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Na wspólnym postedu­
niu Biura Politycznego 
KC PZPR I Pcezyd1um 
Rządu w dniu 27 bm. wy• 
słucha.no informacji mmi· 
Itrów: przemysłu spożyw· 
czego l skupu oraz prze­
mysłu chemicznego o pro· 
gramie rozwoju produkcji 
w tych resortach w okre· 
gie 19'71·75. 

Szczegółowo opracowa-
ne programy rozwoju 
tych resC>l'tów. uwzględ-
niające zwłaszcza wyko· 
rzystanle istniejących re­
zerw. przedłożone zostaną 
w najbliższym czasie pOd 
obrady rządu. 
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Pierwsze 
wlym roku 
wodowanie 
w Szczecinie 

W Stoczni Szczecińsk!ej Im. 
A. Warskiego w Szczecinie od­
było się 27 bm. pierw~1e w 
tym roku wodowanie. Z po­
chylni „Odra" spłynął na wo­
dę 10-tyslęcz.n ik mis „Zygmunt 
Stary„ przeznaczonv dla 
Pol~kich Linii Oceanicznych. 
Jest to Już szósty statek z tzw. 
ser ii królewskiej, wybudowany 
dla tego armatora. 

A Cena 50 gr 

ł.6df, nłechłela f po.nłeildałek 
28. O. I L ID. 1971 r. 
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DZIENNIK 
t.ODZKI 

Od jutra obowiązują ceny 
sprzed 13 grudnia ubiegłego roku 
Decyzje Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rzqdu wchodzq w życie 

Zgodnie z decyzją Biura Politycznego KC PZPR I Prezydium Rządu podjętą na wspól· 
nym posiedzeniu w dniu 15 lutego br„ z dniem 1 marca 1971 r. cofnięte zostają wszystkie 
podwyżki cen artykułów tywno!iciowycb dokonane 13 grudnia 1970 r. 

Od I marca br. na artykuły tywno4ciowe obowiązywać będą - z wyjątkiem aromatów 
I dodatków do ciast - identycime ceny Jak przed podwyżką cen z 13 grudnia 1970 r. Na 
aromaty i dodatki do ciast utrzymane zostają ceny niższe od obowiązujących do 13 grud· 
nla ubiegłego roku. 

Odpowiednio do obnltonych cen artykułów żywnościowych obniżone będą ceny posiłków 
w zakładach gastronomicznych I stołówkach. Nie dotyczy to tych 1tołówek, w których po 
13 i:rudnla nie podwyższono cen posiłków. 

ak więc powracamv po ecvzJa a obnlżentu ' 

D dniem 1 marca br. cen 
arty/Gulów żywnośclo· 
wycli do pozimnu sprzed 
13 grudnia ub. ro/Gu jest 
jedna1' jednocześnie de· 

cyzJ4 bardzo śmla!4 i rodz4cq 
okrdlone /Gonsekwencje. Ja1' 
wiemy, zasta>nawiano slę nad 
tym problemem w kierownictwie 
jut wcześniej; przyśpieszenie 
Jej podjęcia i realizacji umotl!· 
włly poważne kredyty, udztelo· 
ne nam przez Związek Radz!ec· 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

w tu 
dla ludzi, którzy przepracowali 10 łat 

RADA MINISTROW NA PODSTAWIE ART. 118 USTA• 
WY O POWSZECHNYM ZAOPATRZENIU EMERYrAL­
NYM UCHWALIŁA - NA WNIOSEK KOMITETU PRACY 
I PŁAC - ZASADY POVWYŻSZENIA EMERYTUR PO• 
BIERANYCH PRZEZ EMERYTOW, KT0RZY W POLSCE 
LUDOWEJ PRZEPRACOWALI PONAD IO LAT, 

EMERYTOM, KTORZY PRZEPRACOWALI W POLSCE 
LUDOWEJ WIĘCEJ NIZ 10 LAT, LECZ MNIEJ NIŻ 20, 
I KT0RZY NIE KORZYSTALI DOTYCHCZAS ZE ZWIĘK• 
SZENIA EMERYTURY Z TYTUŁU STAŻU PRACY W PR·L 
- ZWIĘKSZA SIĘ EMERYTURĘ O 5 PROC. ICH EMERY• 
TURY - NIE MNIEJ NIZ O 50 ZŁ l\UESIĘCZNIE. 

Emeryci, którzy z tytułu po­
nad 20-letnlego stażu pracy w 
PRL korzy&tali już ze "wlęk­
szen la emerytury, jednak w 
kwocie niższej niż 5 proc. 
emerytury. otrzymają wyrów­
nan ie do tej kwoty, nie nniej 
n]ż 30 zł m i esięczn ie. Zw ięk· 
szone emerytury - z wyrów· 
naniem za okres od I stycznia 
br. - otrzyma około flO tysię­
cy emerytów. 
Podwyższenie emerytu·r Qrze­

prowadzone będzie na po'.lsta­
wle akt, a więc nie jest po-

trzebne zgłaszanie w tej spra• 
wle jakichkolwiek wniosków, 
Co więcej Od pracowników, 
którzy przeszll na emeryturę 
po 31 grudnia 1954 r. n'.e bę­
dzie wymagane udowodnienie 
1-0-Jetniego stażu pracy w PRL. • * • 
Zapowiedź tej nowel decyzji 

rządu, mającej na celu p<>d· 
niesienie świadczeń emeryta!• 
nycb nastąpiła na ostatnim 
posiedzeniu p!enaTnym Sejmu 

(Da.Jszy ciąg na str. 2) 
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, 26 bm. zakoń· 
czyła się kwa­
rantanna amerv· 
kańskich astro· 
nautów z załogi 

„Apollo-14''. 
Na zdjęciu: do· 
wódca wyprawy 
A. Sbeoard wita 
się z żoną po 
wyjściu z kabi-
ny, w której 
spędził 17 dni 
po wodowani~ 

na Pacyriku. 

CAF AP -
telefoto 

Spotkanie aktywu związkowego 
z Bolesławem Koperskim 
Przewodniczący rad zakłado­

wych I robotniczych zakładów 
orzemysłu lekkiego naszego 
miasta spotkali &ię wczoraj z 
r sekretarzem KŁ PZPR - Bo­
lesławem Koperskim. Omawia­
no zada.nia Związku zawodowe-

T 2,5 miesiącach do obniżo· 
nych, starych cen obo· 
wlązujących do 13 grud· 
n la ub. ro/Gu. Decyzja w 
tej sprawie. podjęta 2 ty­

godnie temu przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR i rząd, zosta· 
la przyjęta przez na.sze spole· 
czeństwo z ogromnym uznantem 
i aprobatą. Odczytana zostala 
Jeko ieszcze jeden, ja1'że dobit· 
ny. przeiaw konsekwentnego dą· 
żenia nowego kierownictwa par­
tii do poprawienia warunków 
życia narodu, do podniesienia 
,. ·''t;,.'~'"~ł "'"'r"':"l(}./(t!' .1 -~~' :"""r. ---------------------------------
cy. 

Dowodów na to od Vll Pte· 
num KC ;est bardzo dużo. Przy· 
pomnijmy jedynie podniesienie 
najnlższuch plac oraz nie!Gtó· 
r11ch rent. emerytur. dodatków 
! zasl!ków. przeznaczenie w br. 
ponad 1 mld zl na świadczenia 
socjalne, przegrupowanie •rod• 
ków na rzecz przyśpieszenia roz· 
woju budownictwa mieszkanio­
wego. szereg drobniejszych de· 
cyzil fa1' np. powrócenie do niż· 
s?ych opiat za wczasy pracow­
nicze ttd. Doda jmy wreszc ie. że 
anulowanie grudniowej podwyt­
kl cen artykulów żywnościowych 
nie anuluje do/Gonanych wów· 
czas obnltek cen szeregu wy­

„Dzień Chirurgii" w Łodzi 

go Wlóknlarey na tle uchwał 
Vlll Plenum KC PZPR 1 uch­
wał XXI Pler.11m CRZZ. Do 
czołowych zadań organ'.zacjl 
związkowych I samorządu ro­
botniczego zaliczono m. in. za­
pewnl.ende motliwie najlepszych 
warunków pr.acv, tak !\bv prze­
mysł lekkl był w stanie ma· 
ksyma\nle zwiększyć produkcję 
artykuł6w rynkowych. 

D& 1>lerwszoplanowych za!1ań 
ruchu związkowego zallczon.o 
korAeczność odbudowy autory­
tetu zwiąl!lców zawodowych i 
pozyskanie zaufąnia szerokich 
rzesz ludzi pracy. Stanie się to 

Już w nocy z ~ na 28 rutego br. wiel1> sklepów z artyku· 
!ami spożywczymi w całym kraju rozpoczęło przecenę towa• 
rów, których cena powróci do poziomu sprzed 13 grudnia 

ub. roku. 
N, zdjęciu: pracownicy sklepu MHD Art. Spożywczymi nr !05 
w Łodzi wraz z przedstawicie !ami dyrekcji podczas przeceny 

towarów. 
CAF - R07Jll1ysłowicz - telefoto 

Tysi~ce ton bomb 
i środków lrui~cych 

prźeciwko ludności Laosu 
Laotańsk~ komis.la badania 

amerykańskich zorod'ni wojen­
nych podała, iż od początku 

Pierwsza 
od prawie 
3 tys. lal 

p dr6ź: c ar 

Japońska para cesarska uda· 
je si ę jesienią br. w podróż za­
granlczną. Ce•arz Hirohito I ce· 
sarzowa Nagako wyruszą 28 
wrześnla w podróż do Europy 
zachodniej I zwiedzą kolejno: 
Kopenhagę, Brukselę, Paryż, 

Londyn, Amsterdam, Genewę I 
Bonn. Wizyty w Danii, Szwaj­
carii. Holandil I Francji będą 

miały charakter prywatny, na· 
tomlast w Wielkiej Brylant!, 
Belgii I NRF - państwowy. Pa­
ra cesarska, której towarzy•zyć 

b<:dzle minister spraw zagran\cz· 
nych Klich! Alch powróci do 
kraju 13 patdzlernlka po 18· 
dniowym pobycie za granicą. 

Będzte to pierwsza podróż za· 
graniczna w długiej - 2600-let­
nlej historii japońskiego domu 

, cesarskiego. 

styczr„ia br. lotnictwo USA 
zrzucało średnio dziennie 132.570 
ton bomb na Laos połudn:owy 
i środkowy. Superfortece .,B-52" 
dokonały w tym czasie ponad 
900 nalotów na Laos. Każdego 
dnla obszar Laosu bombardowa­
ny jest przez 400 do 600 samo­
lotów „u.s . Air Force" startu­
jących z baz w Syjamie, w 
w:etnam:e poluclnlowym oraz z 
lotn!skowców VII Floty. 
Barbarzyńskie bombardowa-

nia spowodowały poważne stra­
ty w ludziach oraz wyrządziły 
szkody materialne. W •amym 
tylko dystrykcie Taol w pro­
w:nc.1; Saravanne bombordowa­
nef Od 14 do 17 lutego zgir.eło 
112 osób cyw'.lnych. Wiele ofiar 
zanotowano w prowtr.-cj ach Lu­
a·ng Prabang i X leng Khuang 
zarówno w wyn'.ku bombardo­
wań Jak I ?Jrzucani~ toksycz­
nvch środków chemicznych. O­
bie te prnw'nr1e były bombar­
dowane 2.900 razy. 

Wypadek 
polskiego 
alpinistg 

w Chamonix 
Agencja AFP donosi z Chamo­

nix o nleszczę~llwym wypadku 
pol3kiego alpinisty 2 Krakowa, 
Andrzeja Tarnawskiego. Podczas 
wspinaczki na Mont Blanc du 
Tacul spadł on w przepaść od­
nosziic obrażen ia . Rannego od· 
wieziono samolotem ratunko­
wym do szpitala w Chamonix. 

robów przemyslowych. 
Calu ten kompie/Gs decyzji ł 

poczynań. w wyrazie finanso­
wym obllcza.nych na okolo 24 
mld zl. poztvolfl na zllkwldowa· 
nie nabolal11ch napieć spolecz· 
nych, na wyratne polep~unie 
sytuacji materialnej lu.dnotcl. 

Zmarł 

Fernandel 
W Paryżu i:marł po dłuższej 

chorobie, w wieku 67 lat, zna· 
ny francuski aktor filmowy Fer­
nandel. 
Pochodził z Marsylii jego 

prawdziwe Imię I nazwisko 
brzmiało - Fernand Contandln. 
Rozpoczą ł karierę artystyc1ną w 
wieku kilkunastu lat, a w okre· 
sle ostatnich 30 lat występował 
w przeszło stu. cies1ących się 
wielkim powodrnnlem filmach 
- przeważnie komediach. 

Wczoraj odbylo sfe 11ebran1e 
okręgu łódzkiego Polskiego To· 
warzystwa Chirurgicznego. l"O• 
przedzllo je kilka pokazowycn 
zabiegów operacyjnych. U Kli­
nika Chirurgiczna AM specJaU· 
zuje się, Jak wiadomo, w kar­
diochirurgii. Stąd też pokazano 
tam zabieg polegający na roz­
warciu zwężonej zastawki dwu­
dzielnej w sercu. Drugi zabieg, 
było to skomplikowane usunię­
cie wznowy wola. z kolei w 
m Klinice Chirurgicznej AM 
dzień wczorajszy upłynął pod 
znakiem chirurgii naczynloweJ. 
W pierwszym przypadku był to 
zabieg usunięcia złogów w 
świetle tętnicy I przywrOcente 
jej drożności poprzez wszycie 
„ratki" z Innego, własnego na­
czynia żylnego. Drugi przypa· 
dek - wysokiej nledrożno~cl 
tętnicy, polegał na przywróce­
nl1,1 przepływu krwi za pomocą 
protezy z tworzywa sztucznego, 
wszytej w układ naczyniowy 
tak, by krew omijała miejsce 
niedrożności. 

Tego rodzaju zabiegi opera­
cyjni' są niejako chlebem po­
w•:.ednim obu klinik. Tak sa· 
mo zreszta. jak zaprezentowana 
na Oddziale Uroloęicznym Szpi­
tala Im. Pirogowa operacja w 
przypadku kamicy nerkoweJ. 

Przedstawione lekarzom s tere­
nu nowoczesne metody opera• 
cyjne spotkały się z dużym za· 
Interesowaniem. Zasadniczą Jed• 
nak nowością stało się zapre­
zentowanie podczas posiedzenia 
naukowego pierwszego w l"Ol• 
sce, wyprodukowanego w l"O• 
znaniu na zlecenie PAN, pro· 
totypu aparatu zastępującego 
pracę serca w ostrych stanacn 
zagrożenia życia. Można powie­
dzieć, że jest to jak gdyby dru· 
gie serce - wspomagające, tub 
jego proteza, podłączana pa· 
cJentowl w określonych warun­
kach zagrożenia. Aparat jest w 
w chwili obecnej wypróbowy­
wany na zwierzętach w II KII· 
nice Chirurgicznej AM w LO• 
dzi. O Ile wszystkie próby za­
kończą się pomyślnie, będzie to 
kolejny, poważny krok na dro­
dze do zapewnienia warunkow 
zabezpieczenia chorych w sta• 
nach zagrażających życiu. Bę­
dzie to także krok w pracach 
nad polskim modelem, tym ra· 
zem rzeczywistej protezy serca. 
Jak bowiem wiadomo, na ca· 
łym świecie przyszłość widzia­
na jest nie w transplantacJacn 
serc, ale właśnie we wszczepia­
niu protez. 

(L. RUD.) 

~~~~~ 

Po wvmlanle llslaiw S1011h-Schuerz 

Możliwość rozmów w sprawach 

P ropozycja premiera NRD 
W:lli Stopha w sp.rawie pOdję­
c'.a rokowań z ser:atem Berli­
na zachodniego w celu uregu­
lowania problemów tego miasta 
jest nadal jednym z głównych 
tematów poruszanych przez 
dziennik \ stolicy NRD. W a.r­
tykułach zwraca się uwagę na 
żvwe poparcie nowej inicjaty­
wy rządu NRD orzez miesZkań­
ców Berlina zachodr,iego. 

Cent ralny organ KC SED 
c!z'.enn lk „Neues Deutschland" 
na tytułowej stron '. e drukuje 
sprawozdania ze sp (}tkanla ro­
b<>tn~ków. młe>dzleży. aktywi­
stów związkowych z zachodnio­
berlińsk ich 7.akładów pracy z 
przewodriczącym Zachodniober­
Hńskiej Partii Jedności Dane­
llusem. Dziennik cytuje jego 

wYPOWledt: „Sen.at musi wy'ko­
rzystać szanse i wszcząć roko­
wania. 

W kołach zbliż<>nych do za­
chodnioberllńskiego zarządu 
SPD uważa się, Iż mimo od· 
rzucenia przez Schuetza propo­
zyc.H premiera Stopha, Istnieje 
możliwość przyjęcia przez NRD 
kontrpropozycji burmistrza Ber­
lina zachodr.:iego, redukującej 
tematykę rokowań do technicz­
nych kwestii przepustek ula 
berlińczyków zachodnich pra­
gnących oowiedzić NRD. W ko­
łach ty0 h nie wyklucz~ się, fe 
1uJ; w przyszłym tygotiniu doj­
dzie do pierwszych kontaktów 
m'ędzy przedstaw:cielami sena­
tu zachodnioberlińskiego i rzą­
du NRD w· sprawach przepu­
stek na święta rwielkanocne. 

(Da1Śiz7 ciąg na sttr. 2) - ' 

Pow6djt 
w -Brazylii 

W trzech stanach brazylijskich 
Guanabara, Rio de Janeiro i Sao 
Paulo obfite deszcze spowodo· 
wały katastrofalną powódź. 
Według ogłoszonego oficjalnie 
przybliżonego bilansu, ponad 
700 osób zostało rannych, 66 
osób straciło życie, a 80 zaginę­
ło. I.lczba ofiar wynosi około 35 
tys. osób. 

Załoga ZPW 

im. Pietrusińskiego 

Wozouj spo-ra ci:ęś~ załogi 
tkalni I oddziału przygoto· 
wawczego z ZPW im. Piet~u­
sińskiego w Zgierzu przystąp!· 
ła do odrabiania zaległości w 
produkcji. Robotn icy ikalnl 
.,głosili się na dodatkową ~m!a­
nę w 85 procentach, zaś załoga 
przygotowalni w 100 procen· 
tach. Efektem wczorajszej 
zmiany jest około 2.700 metrów 
tkani.n wartości około 700 ty­
s ięcy złotych. Praco-Nn~cy 
ZPW Im. Pietruslńs•kiego za• 
mierzają w przyszłości przepra­
cować jeszcze ktlka sobót. 

Spłonęło 

dwoie dzieci 

(IU) 

W miejscowości Kle?p, pow. 
Chełmno, wybuchł pożar w za­
budowaniach gospodarskich 
Leokadii Albrecht. Ogień prze· 
rzucił się na mieszkanie rodzi· 
ny Pawsklch 1 rozszerzał się 
tak szybko, te nie udało się 
ugasi~ potaru. W płomieniach 
zglnęlo dwoje dzieci - 2-letnl 
Jan Pawskl I jego 6-letnla sio­
strzyczka - Beata. Organa MO 
prowadzą dochodzenie w celach 
ustalenia przyczyny pożaru. 



Podwyżka emerytur Próba dałszeJ eskałacił 
woiny USA w l·ndochinach (Dokońcienie ze str. 1) 

Pl'Ze<i niespełna 2 tygodniami. 
Wówczas to, przedstawiając 
projekt zmia.n w ustawie bud· 
:terowej na r-0.k bieżący 01Lni­
ster fin.aJllsów Józef Trfilldota 
po•ntormował o zarezerwowa• 
niu kwoty 360 mln zł na dodat• 
ki emerytalne dla tych, którzy 
przepracowali w Polsce ponad 
10 lat, a.le nie nabyli prawa do 
pełnego zw.iększenia świa<fczeń 
emeryta.1.nych • tytułu okresu 
pracy w Polsce Ludowej. - W 
sposób typowy dla przyjętej o· 
becnie przez rząd metOdy pra· 
cy, za.powLedź została szybko 
wprowadzo.na w życie. W prak­
tyce oznacza to, że około 470 
tys, emerytów, a więc wcale 
pokaźna liczba ludzi w sta.r-
szym wieku, będzie miała nie· 
bawem zwięks?JOne swoje bud­
żety prywatne. Nie będą to 
oczywiście kwoty wielkie, ale 
w skromnych budżetach na 
pewno zauważalne. Istotne Jest 
też to, że osoby upr1twnione 
do tych wypła.t <>'trzymają .ie z 
wyrównaniem od I stycznia br, 

Mamy więc do czy,nienia z 
kolejną decY'Zią rządu d<>tY· 
czącą popra.wy wa1runków byto• 
wych lud7'i. Tym razem - u­
żywając pr1'enośnl - rząd „ wy­
kupił własny weksel" sprzed 
3 lat, bowiem ta decyzja pozo· 
staje w ścisłym ..wiązku z zo-
bowiązaniem, nie realizo·wa-
nym jednruk pruz uprzednie 
kierownktwo, nałożonym na 
władze państwowe ustawą sej­
mową z 1968 r. o powszech· 
nym zaopatrzeniu emerytalnym. 
Na tym tle słusznym jest też 
podkreślić, że rząd obecny 
„wykupił weksel" w niełatwej 
sytuacji ekonomiczne; kraju, 
To z kolei dowodzi jak kon­
sekwentnie realizowaną jest za· 

zachmurzenie duże z opada· 
ml śniegu. Temperatura mml· 
malna około minus 10 stopni, 
roP.ksymalna ok. minus 6 st. C. 
Wiatry umiarkowane j dość sil­
ne, północne. powodujące zawie­
je I zamiecie śnieżne. 

Jutro nadal mroźno. Opady 
śniegu. 
StÓńce dziś zaidzie o godzinie 

17.19, a jutro wzejdzie o 6.20. 
Imieniny obchodzą Roman 

Makary. 

powJooź' - przedstawiona takte 
na fo•rum ostatniego ·posledze• 
nla Sejmu - o systematycznej 
poprawie, w miarę powstawa­
nLa ku ternu sprzyjających wa• 
runków, sytuacji materi.ałnej 
ludzi o najniższych dochodacll. 

Cha.ra.kterystyc?;nym elemen· 
tem nowej decyzji . jest to, że 
podwyżka emerytur przeprowa­
dzona zostanie w oparciu o 
istniejące JUZ w ZUS akta 
osob<>we osób, które zakończy. 
ły swą pracę zawodową. Jest 
to zna07;ne udogodnienle -
wypłaty dokonywane będą bez 
jakichkolwiek dodatkowvch for 
malnoścl. Szczególnie tó istot· 
ne dla pracowników, którzy 
przes1li na emeryturę Do 31 
grudnia 1954 r., bowiem oni 
również nie będą musieli 
przedstawiać d<>kumentów o 10· 
letnim stażu !>'racy w PRL. 
Takie ro.związanie pu;yjęto z 
dwóch powodów: chodziło o 
ułatwienie dla osób w sędziwym 
wieku, dla których załatwianie 
spraw 'V urzędach (a w tym 
pnypa.dku kto wie, czy nie w 
kilku nawet miejsc<>wościachl 
byłobv zbyt dużą fatygą, a 
po drugie wiele zakła.dów prą­

rv istniejącvrh w pierwszych 
Jatach po wojnie ulev;ło likwi­
dacji, co oQwirkszałoby tru(!­
no4ci z dotarcir-m do właści­
w~·rh dokumentńw i akt. 

Trudno jest dziś stwierdzić, 
kiedy nastąpią pierwsze wypła· 
ty z tytułu omawia.nej decyzji 
rządu. Mo~na jednak wyra7.ić 
przypuszczenie, że ZUS dołoży 
wszelkich starań, aby nastąpiło 
to jak najszybriej. PTZyp~z­
C7P.nie to oparte jest zresztą na 
bardzo ofiarnej pracy ZUS, 
który rzeczywiście - z niema-
łym pr7ecież wysiłkiem 
nybko zakończył prare związa­
ne z podw •żką niektórych eme· 
rytur I rent, wynikającą z u­
chwały rządu i CRZZ z 30 
grudnfa ub. r„ a pr'Zypomnij­
my ,że tamta właśnie podwyż­
ka dotyczyła kilku miJiQnów 
Judzi i kwoty kilku miliardów 
złotych w skali rocznej. 

I wre~z.cie trzeba tu też do­
dać, że omawia•na decyzja rzą­
du oznaeza pełną już realizację 
u<'hwały sprzed 3 lat o pow­
szechnym zaopatrzeniu emery„ 
talnym. Reforma emerytur idą. 
ca w kierunku wyraźnego ich 
podwyżs.zenia z-Ostała zakończo­
na W końcu Ub. rO'kU i objęła 
wszystkich U!>'rawni<>nych do 
świadczel1 emerytalnych. Na 
ten cel z budżetu pań~tw;i. 
przeznaczono U mld zł, 

Per.tagon stworzył nowe mo• 
żliwości eskalacj; wojny w In­
doch'.n.ach pod pretekstem od­
zyska.n.ia pilotów amerykań~kkh. 
którzv urntowal. się ze strą­
conych samolotów w Laosie. 

Spotkanie 
aktywu 

(Dokończenie ze str. · 1) 
moi.Ewe - stw:ercfzita przewod­
nicząca Związku Zawod<>wego 
Włóknia.r zy Barba.ra Natorska 
- wtedy, gdy organizacje 2lWią­
:okowe zaczną szybko reagować 
na słuszne wn '. oski i postula.ty 
nłói;t, tak szybko, by nie do­
puszczać d.0 powstawan ia sy­
tuacji konfDkto·wych. Do zadań 
tyrh zaliczor:o także kon iecz­
n.ość dopilnr>wan'a real'.zacji 
wniosków zi;tłaszanych orzez za­
łogi pon adresem administracji 
zekładów, zjednoczeti i re•or­
tów. 

W dyskusj; głos zabrał m.ln. 
B<>lesław Koperski, który stw'.er­
dzil, iż ro2lwiązanie obecnych 
trudnośd zależy w dużym sto­
pn iu od aktywu partyjne!(o i 
zw'ąr.kowego. Nieda-wr:• sytua­
cja w n iek·lórych łórizkich za­
kładach pracy - powiecfziat B. 
Koperski - n'e pow'.•nna zala­
m:vwać cf7.' ataczy spolecznych. 
Wiele uwagi mówca poŚwierił 
stosunkom m'.ędzyludzkim, 
stw:erdzaiąc H od n ich w zna~ 
cznej mierze zależy spokój i 
atmosfera intensywnej pracy. 

W czasie spotka.n:a po'r.for­
mowano. że centrrłlne uroczy­
"tości Dnia Włókniarrn odbędą 
się 17 kw>etnia w Lodzi. 

Komunikat MO 
21 lutego br. między godz. 19 

a 19.30 w miejscowości Chechło 
(pow. laski) przy Miejskim 
Parku w Pabianicach zaistniał 
wypadek drogowy, w wyniku 
którego Bogumił Weder zam. 
Lódź, ul. Zakątna nr 68. poniósł 
śmierć. Osoby, które mogą u­
dzielić jakichkolwiek informacji 
w , tej sprawie, proszone są o 
telefoniczne łub osobiste skon­
taktowanie się z Komendą Po­
wiatową MO w Lasku, ul. 9 
Maia 22, pokój 26, tel. 75 wew., 
81 lub KWMO w Lodzi. ul. Ki-
litiskiego 152, pokój 105, tel. · 
292-22 wew„ 500, • 

Rzeczn;k Pentag<>nu F.rjedheim 
oświadczył, że „zostaną użyte 
wszelkie koniecime siły" w tym 
celu. Dodał on, że na poszuki­
war:·ie pilotów ameryka'1sk'.ch 
wysyłane są specjalne ekipy. 
Fr iedhe:m nie WY'kluczył, że w 
tych ek'.pach będą mogły brać 
ud,iał s iły lądowe, 
Powyższ, wypow'.edź zaalar­

mowała w:elu senatorów, stwa­
rza bov.,i em n<>we groźne mozli­
wośc i eskalacji wojny w Indo­
chinach. 

IKROllKI\ 
W.:W.Pa\DIKOW 

.A w Wojsławi.cach, pow. Sie­
radz c iężar61lfka prowadzon• 
przez Józefa Z. wpadła w po­
slizg i uderzyła w drzewo. 
2 osoby od.niosły rany. 

.A W Kłomn :cach samochód 
c iężarowy z Ple>ck.a uderzył w 
stojący samochód „Jelcz". Str a 
ty wynoszą ok. 30 ty.s. zł. 

A W Chorzenicach, pow. Ra­
d o msko „żu·k" z MPGK z Byd­
g<>szczy uderzył w sam•)chód 
c i ężarowy. Stra·tY wynoszą o·k. 
IO tys. zł. 

A W T<>mas11owie na moście 
samochód „ Syrena" potrącił 
Wladyslawę D, i jej wnucllkę, 
12-letnią Mar i a •nnę. Kob ieta z.g1· 
nęła na miejscu. Dziewozynka 
przebywa w szpitalu. 

A W Fabia.nicach w fabryce 
„MADHO" spad! z drabi.ny ma­
larz Ja•n K. Doznał on urazu 
kręgostupa. 

A Wsk.utek n ieuszano·wa n ia 
pierw s ze ństwa przeja zd-u samo­
chód „Star" z Wrocławda zde­
rzył s ię z ~ramwajem na ul. 
z,g ierskiej. 

.A Na ul. Aleksand-rowskiej 
37. wskutek raptownego zejścia 
na jezdinię, pe>trącona została 
przez samochód Zofia J. 

A Na ul. Zie!()nej nietn:eźwy 
s1.a1womi·r w. (Nowotki 81!) 
wpa<H pod samochód „Warsza­
wa" i p r zebywa w sz.pitalu 

.... Wy•bie.głszy ·raptownie na 
jeZ1d1nię, potrącony został przez 

,sa1m-0chód 8-letni Wiesia.w K. 
Wypadek m.iaf miejsce na ul 
Lutom;erskjej 109. 

A Na uJ. Nawrot samochód 
„Fiat" wjechał na chodnik, 
gdzie potrącił trz:v. osoby. Jed­
na osoba doznała cięższych o·b-
rażeń. {z) 

* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Spole m - · wiała 

79:104 
Koszykarze łódzkiego Społem 

u.legli krakowskiej Wiśle 79:104 
(32:51). Najwięcej punktów dla 
łodzia.n 7'dobyli: Zalew-5ki 23, 

,Wiśniewski i Pioszyk po 1a . 
a d-Ia gości Llkszo 26 i La•ngie­
wicz 20. 
Pozostałe wy.ni.k,i: Le·gia -

.Sląsk 77:95 (341:~1), 1.JU•blinia111k.a 
- Lech 88:85 (77:77, 47:44), Po­
lon ia - AZS WarszalW.a T7:117 
(M::J&), Wybrzeże - Górniik 
96:67 (37:28). 

II LIGA KOSZYKOWKI 
W meczu o mistrzostwo II Il· 

gl koszykarzy, LKS pokonał 
AZS Koszalin 84 :66 (35 :37). Naj­
więcej punktów dla łodzian zdo­
byli Zarzycki 18, Wyrzykowski 
16, Markowski 14. Po 7 min. gry 
goście prowadzili 20 :9, a w dru­
giej części wyrówna!i na 51 :51, 
jednak łodzianie zmobilizowali 
się I odnieśli zasłużone zwycię· 

stwo. 

W hali ŁKS 
startują 

lekkoatleci 
Do pOinied~ialk-O>Wych UW<l· 

dów lekikoatletycznych, or.gam­
zowa.nych przez LKS w hali 
przy Al. Unhl ~głosilo się nia 
tylko zawodnicy z łódzkich 
lkllubów, aJe również z W arsza­
wy i Wałbrzycha. Startować m, 
illl. b~dą: Cz. Nowakowa, Za­
jąc, Lenilk, Leszczyński, Sko­
wrońska, R<>ba·szews}(a i MaJ­
cherczyk-Waśkiewiczowa. 

Za•w<>dy r01.pocz·ną soę o goo.z. 
17.30. 

Cebulski skoczył 
-7.52 

Wczoraj w hall AZS w Lodzi 
odbyły się ogólnopokskie zawo­
dy lel!'ko.a.tlelyc2me. 

·oto najlepsze wyniki: skok w 
dal Cebulski Lumel Zielona Gó­
ra - 7,52, skok w dal kobiet 
Podstapczyńska MKS - AZS 
Lódź - 5,63, skok o tyczce so­
kołowski Legia - 4,80 I Slusar­
skl Skra Warszawa - 4,80. 
Dziś rozegrane zostaną kon­

kurencje biegowe. 

IKrzqsztofiak 
pl qly w I orweuii 

Krzysztofiak startował wczoraj 
w norweskiej miejscowości Vi­
kersund, biorąc udział w mię­
d zyrtarodowym konkursie lotów 
narciarskich. Polak zajął 5 miej­
sce, mając skoki 100 i 131 m . 
zwyciężył Prydą Norwegia 144 
129 m. 

KOSZYKARKI LKS 
pokonały Olimpitt 82:65 
Przekonywające zwycięstwo 

82 :65 (45 :23) nad koszykarkami 
poznańskiej Olimpii odniosły 
wczoraj zawodniczki LKS. 
Punkty dla naszego zespołu 
zdobyły: Kaczmarow 22, Marei~ 
niak 19, Blaszczykowa 14, LU· 
czyńska 12, Kalutna 5, Brato· 
szewska, Strumillo, smolei1ska 
po 2, Piasecka o. Dla gości naj· 
więcej : Kaźmierczak 2ł, Sabo· 
lewska 20. 

DZISIEJSZE IMPREZY 
Koszykówka. LKS - Olimpia 

(Poznań), I liga pań, godz. 17, 
al . Un.ii 2. Społem - Wisła 
(Kraków), I liga mężczyzn, 
godz. 15.30 w hau na Widzewie. 
LKS Spojnla (Gdańsk), II 
liga mężczyzn, goaz. 18.30, al. 
Unii 2. Widzew - AZS (Kosza· 
lin), II liga męzczyzn, godz. 
17.30 na Widzewie. 
Piłka ręczna. Anllana - Po· 

goń (Zabrze), I Jiga, godz. 12, 
al. Unii 2. 

Zapasy. Indywidualne mistrzo­
stwa okręgu 1un1orow, godz. 9, 
ul. Krzyżowa 5. 

Szermierka. Turniej klasyfika· 
cyjny, floret męzczyzn i szpa­
da, godz. 17, al. Kościuszki 65. 

Boks. TurmeJ Juniorów, godz. 
li, ul. Ogrodowa 18. 

Kolarstwo. Mistrzostwa okrę­
gu w przełajach, godz. 10 w 
Helenowie. Zgłoszonych jest 54 
zawodników. 

Siatkówka. Dokotłczenie półfi­
nałowych spotkan o mistrzostwo 
Polski jumorek, godz. 9.30, ul. 
Armii Czerwone) llY. 

Nowi piłkarze w ŁKS 

Sędziowali pp. J. Milewski I 
z. Kowalski (Warszawa). Wi­
dzów ok. 400. 

Nie był to„ zbyt ładny mecz. 
Lodzianki dostosowały s11: do 
poztom u słabo grającego zespo· 
łu Olimpii, stąd w grze obu dru· 
żyn dużo było chaosu, nato· 
miast mało przemyślanych akcji. 
LKS górował nad przeciwnicz­
kami szczególnie pod względem 
dyspozycji strzeleckiej. Rów­
nież dobrze zawodniczki łódzkie 
walczyły pod obydwoma kosza­
mi, umiejętnie zbierając piłki. W 
drużynie łódzkiej na wyróżnie­
nie zasługują Kaczmarow i 
Blaszczykowa, w zespole goś­
ci Katmierczak. 

Tylko raz w tym spotkaniu 
poznanianki prowadziły. Było 
to w pierwszych 2 minutach 
meczu, kiedy to Olimpia zdoby­
ła cztery punkty, a łodzianki 
zero. Później jednak LKS szyb­
ko odrobił owe minimalne stra­
ty I do końca spotkania zde­
cydowanie prowadził. 

Polonia Lech 71 :60, AZS 
Poznań - Wisła 55 :77, Spńinla 
- AZS Warszawa 72:61. (s) 

Liga angielska 
Blarkpoo1 - Wei;t Ham 1:1 
Cry tal Pala-ce - Burnley 0:2 
Derby - Arsenal 2:0 
Everton - West Br<>mwich 3:3 
Huddersfield - Stoke 0:1 
11-lanchester U - Newcutłe t:O 
Southampton ·- Chelsea 0:0 
Wolve.rha,mpto.n - Liverpool 1:0 
Blackburn - Portsmouth 1:1 
Bolton - Leicester 0:3 
Carlisle - Sheffield Utd. 1:0 
Hull - CMdiff l:J 
swindon - Bi~mingham 1:2 

.. 
·oabry '"'Sk.ok 
i. Szew•i\-skiei 

W czo raj w Sofii rozpoczął się 
. halov,oy mecz lekkoatletyczny 
Polska - Bułgaria. W konku· 
rencjl kobiet prowadzą Bułgarki 
17 :12, a w konkurencji mężczyzn 
Polacy 17 :16. 

W skoku w dal I. Szewińska 
uzyskała bardzo dobry wynik -
6,32. Bułgarki wygrały sztafetę 
4 x 1 okrążenie. 

W pchnięciu kulą zwyciętyl 
Sadza 18,32. Komar zajął trze­
cie miejsce - 18,13. Przegraliś­
my sromotnie skoki wzwyt. 
Klinger skoczył - 2,03, a Gołę­
biowski tylko 2.00. Bułgarzy Da­
czew I Bogdanow przeszli po· 
przeczkę na wysokości - 2,09. 

w sk11ócie 
+ Kadra polskich hokeistów 

pokonała Toq>edo Mińsk 8 :2 
(2 :2, 2 :O, 4 :O). 

A Szordyk()Wsiki Badeński 
zdobyli tylu•ly ha.\owych mi­
strzów USA w lekkiej atletyce. 
Szordykowski wygra! bieg na 
1 milę, a BadeńSlk•i na 600 y. 

A Pillkarska reprezentacja 
ZSRR prze~rała kolejny me~z 
w MeksY'kU z repree1mtacją 
miasta Vera CTuz 0:4 (0:3). 

A Po pierwszej kolejce r<>z­
grywa.nych w Hola-ndii hokejo-
wych mistrzo·stw świata gru-
py C pr<>wad•zi W. Bryta.nia 
lepszą różinicą br.a.mek od Ru­
mu.nil, Hola1ndii i Węgier. 

.A Na międzynarod<>WYm tu.r­
n•oeju tenisowym w Hawanie 
Polak Ryba·rczyik wygrał sing'ia. 
a Krałówna i Roza•la debel pan 

Grono ligowych piłkarzy ŁK!I 
powiększy się. zwolnienia do 
łódzkiego klubu otrzymali Już 
Grębosz z Unii Tarnów I Kule­
ta z PTC. Ponadto na obozie w 
Kudowie przebywa jeszcze Ko­
ztewski z pabianickiego Włók· 

Cenne zwycięstwo 
szczypiornistów Anilany 

n~n~ (~ 

Tu !Lvon! 
............ „ ................. „ 

Wczoraj zakończone "zostały w 
Lyonie mi&trzosilwa &wiata w 
jeździe figurowej na łyżwach. 
Mistrzynią świata w jeździe 

figurowej kobiet została mistrzy­
ni Europy Beatrix Schuba 
(Austria). 

Srebrny medal zdobyła repre· 
zentantka USA Julie Lynn-Hol­
mes. Trzecie miejsce zajęta Ca­
ren Magnussen (Kanada), a 
czwarte Janet Lynn (USA), któ-1 
ra w jetdzie dowolnej uzyskała 
najwyj:sze noty. ale miała slab• 
Jazd'l obowiązkow" . 

Kolejne zwycięstwo odnieśli 
wczoraj . w rozgrywkach ekstra­
klasy- piłkarze ręczni Anilany, 
Ji;tórzy wczoraj pokonali zagro­
żony spadkiem zespól zabrskiej 
Pogoni 19 :12 (12 :8). Punkty dla 
zwycięzców zdobyll: Wachowicz 
- 6, Wrzosek - 4, Wrembel -
3, Nowakowski - 2, Piwoński, 
Michalak, Kuchta i Lukawski po 
1. Dla Pogoni: Szolc - 7, Ko­
łodziej 1 Cichy po 2, Szymczyk 
- 1. 
Sę{lzlowali pp. Pasoń 1 Gnyp 

z Opola. Widzów okoto 500. 
Dobrze taktycznie zespól Ani~ 

lany ro.zegrał to spotkanie. Naj- · 
większą pieczolowitOśclą Qt0e-to· 
no najlepszego zawodnika ·, dni- · 
żyny gości Szolca, który w dru­
giej części spotkania praktycz­
!Ue ni• ocsar,ywal żadnej roll na 

boisku. Nic zresztą dziwnep:o 
gdyż pozostali jego koledzy nie 
bardzo kwaplli się do gry na 
dobrym poziomie. Dodać należy 
ż.e łodzianie zagrali niezwykle 
ambitnie 1 dobrze w defensywie 
W ataku wyróżnili się Wacho· 
wicz I Wrzosek. 

Dopiero w 16 min. !odzianie 
oslągnęll prowadzenie 5 :4. Do 
tego czasu utrzymywal się wy­
nik remisowy. Później Anilana 
zwiększyła tempo I nie oddala 
prowadzenia do końca spotka­
pia. 
zwycl~stwem. '. tym Anilana za­

pewniła sobie, byt w ·ekstrakla· 
sie. . · ". · · (s) 

Wybrzel':e - . ~ląsk 13: 14 (6 :8), 
Stal - Spójnia 22 :13 (8 :8), 
Gwardia Grunwald 20;H 

(9:8lt 

Od jutra obowiązuią ceny 
sprzed 13 grudnia ubiegłego roku 

{Dokończe-nie ze str. 1) 

Id. Kredyt jednak, ja.k każdq 
pożyczkę, trzeba zwrócić. Na. 
dluższą zatem metę musimy U­
czyć wyłącznie na siebie, na wy· 
pracowa.ne przez nas samych. 
:irodkl. Ch.odzi prz11 tym przede 
wszystkim o rozwój rolnictwa, 
a gtównie h.odoWli, ale nie tyl­
ko. Przy tak bowiem pokaźnym 
wzroście sity nabywczej społe­
czeństwa - w wyniku przedsię­
wzięć nowego keire>wnictwa -
na plan pierwszy wysuwa się w 
ogóle problem =więlcszenia i po· 
prawy zae>patrzenia rynku. pro­
blem wzmocnienia rvnkowej 
równowagi. Rzecz polega tak~e 
na tym, aby w sposób odczu-
walny uatrakc1Jinić produkcję 
wszPlkieqn rodzaiu art11kuMw 
nieżt1wnościryw)Jch. zwln szcza 
trwateqo uż11tknwania. Tylko 
w ten sposób można będzie skie­
rować zainteresowanie społe­
czeństwa na u·t1robv przem11slo· 
we, odclążaiqc tum samym 
CZP~ciotvo runek SPOŻYWCZ)/. 

Dlatego tak wielkiej rangi na· 
bierają obecnie i-nicjatywy zalóa 

poszczególnych. przedsiębiorstw, 
zmierzające do zwięlcsze.nia. i 
wzbogacenia dosta,w towarów na 
rynek wewnętrzn.11 i na eksport, 
letóry z kolet umożliwia wzrost 
potrzebnego dla kraju Importu. 
Głównym dziś zada,niem kierow­
nictwa zakladów jest stworzenie 
najlepszych. na.JdoqodJiieJszych. 
warunków tech.niczno • orga.nl· 
zacyjnych. dla petnej realizacji 
dodatkowo zadeklarowanej pro· 
dukci1 rynkowej. Musi ona od· 
powiadać wvmaganiom odbior· 
ców Z'nrówno poo wzqlędem 
a-sortymentu. jak i ja.kości, trwa­
toici i estgtl/ki. 

Wzrost produkcji, podniesienie 
wydajności pracy I dvsc11pliny 
proriukc11jnej - to podstawowv. 
kard11nalnv warunrk wuetkich 
dalszt1ch posunieć na rzecz po­
lepszenia sytuacj! materialnPj 
ludzi pracy. Tvlko i WJJlącznie 
poziom naszej ekc>nomiki wyzna­
c.nć będzie m.ożliwnść wzrostu 
plac w prz11.nlofoi. A to zal~ży 
od nas samych. od naszPQO W~./· 
silku. iniciatywy, konsekweiicjl 
w działaniu. 

A OTO TABELA CEN NIEKTORYCH WAŻNIEJSZYCH 
ARTYKUŁOW: 

cł!na w złotvch 

NAZWA ARTYKUŁU 

1 

schab wieprzowy 
szynka wiepuowa surowa 
b<>czek surowy 
żeberka 
polędwica wołowa: 
- nie mrożona extra (w opa1mw.) 
- nie mrożona zwykła 
- mrożona 
mięso wołowe bez kości 11 udźca i !<>patki 
(pieczeń wołowa): 
- nie mrożone extra (w <>pa.k.ow,) 
- nie mr<>żone zwykłe 
- nuożone 
rostbef wołowy 
- nie mrożony extra (w 011akow.) 
- nie mrożony zwykły 
- mrożony 
mięso w-0lowe z kością (moatek, nyja) 
mięso cielęce bez kości z udźca 
nerkówka cielęca 
wątroba: 
- wieprzowa 
- wołowa 
- cielęca 
słonina 
smalec luzem 
smalec w opakowaniu 
kiełbasa krakowska 1uclla 
kiełbasa jałowcowa 
kiełbasa żywiecka 
kiełbasa rzeszow1ka 
kiełbasa szynkowa 
parówki parzone (zwYkłe) 
kiełbasa zwyczajna 
kiełbasa zwyczajna popula.rna 
kiełbasa parówkowa 
kiełbasa serdelowa 
baleron gotowany 
boczek irotowany 
szynka Wif'PTZ<lWa cotowan& 
salceson wioski 
kiszka kaszana wyborowa jęcmttlenna 
kiszka kaszana popula>rna grycuna 
kurczeta patroszone kl. I 
kaczki patroszone kl. J 
kury patrosz<>ne kl. I 
dorsz oatro„.,,onv be7. ełowy 
filety z d1>rsza bez skóry 
r11ety 7 karmazyna bez 1k6rv 
•1edź S-Olony „tłusty" i "pełny" 
cały 

śledź s<>lonv „tłusty" 
odęłowi<>nY 
dorsz wed7:ony be" gł'>WY w kawałku 
ółedź wędzony bałtycki 
mleko so<>żYWC•e luzem o iaw. 2 proc. 
t1uic:7.czu w okresie zimowym 
mleko sJ)(lżywcze w but. o zaw. 3,Z pr()C. 
tluszc~u w okresie 71imo-wym 
•er twarogowy chudy krajanka 
maka pszenna wroct•w•ka 
maka psze"na krupc„atka 
kuza manna 
kas7.a jęczmienna pnlnwa pratona 
ka~7~ .iec7mienna łamana 
płatki 1>wsiane górskie 
makaron zwykłv bezjajeczny 
makaron ja.ieczny 
makaron włoski j•jecznv dłuri 
makaron włoski Z-.ia.ieczny- długi 
kawa zbożowa 0 nomowa" 
kawa zbożowa .,Turek„ 
bułki narvskie i krakowskie 
bułki f\robne J>S7enne 
marmelada twarda wieloowocowa 

p<>widla śliwkowe 

dżem wysokosł...t?Jony 
dłem wysokoslod.:ouy 
dt.em wysokosłod?.ony 
lantlrynv 

ślhvkowy 
tr11•kawkowy 
wiśniowy 

kumełki śl•znwe-ziołowe 

1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 ktg 

1 kg 
1 kg 
l kg 

1 kg 
1 kg 
1 kg 

1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 

l kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 \l>c 

1/ł kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg-
1 kg-
1 kg-
1 kg-
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 k!J 
1 kii: 
1 kg 

l kg 

1 kg 
1 kg 
1 kg 

1 litr 

1 litr 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg 
1 kg-

li,5 kg­
o.5 kg · 
0,5 l<g 

0.5 
0.5 kir 

ł.25 kg 
0.25 kg 

4nn g 
90 Ili 
1 kg 

lu,em 
1 kg 

lu7em 
s16.i 5~8 g 
sló.i 598 g 
słó.i 598 g 

1 kg ll11:em 
1 kg lu7.em 
rulon 50 g dronsY o ~makn owornwym tw•rde 

7Up;, popuł•r!\a gror.łlowa 
har„:cz e7.erwony błyskawiczny 
rosół wołowy 

te>rehka 59 g 
to~P.hk~ ~o g 

kostka ł K 

66,-
50,-
34,-
32,-

76,­
H,-
66,-

60,-
58,-
52,-

łZ,-
łO,-
36,-
30,-
7ł,-
38,-

44,­
%11,-
116,­
.u,-
38,-
10,-

118,-
90,-
76,-
10,-
11,-
61,-
52,-
48,­
H,-
40,-

100,­
sc,-

110,-
28,-
15,&0 
15,-
59,-
53,-
5!,-
16,-
29,-
35,-

22,-

28,-
25,-
21,-

3,10 

(,90 
15,-

7,RO 
8,70 
8,-
7,70 
6,-
6,10 
5.70 
&.RO 
7,70 
8.70 
2.20 
2.~o 

2.4n 
0,55 

15,-

19,-
12,-
13.80 
14.-
18 ,-
18,-
1.-
1.GO 
3,Rn 
0,60 

• 
56,­
'2,-
30,-
28,-

72,-
62,-
62,-: 

56,-
4-2,­
łZ,-

38,-
30,-
30,-
30,-
58,-
32,-

36,-
24,-
4.5.-
36,-
28,-
7,50 

90,-
72,-
60,-
58,­
H,­
H,­
u,­
łl,-
39,-
38,-
82,-
46,-
90,-
26,-
13,-.. 
13.-
54,-
4et1,-
5ł,­

u.­
zs,-
32,-

18,­

!ł,-
20,­
zs,-

2,70 

4,40 
12,-
6.70 
7,50 
6,50 
UO 
4.30 
5.50 
UO 
5,30 
&.RO 
7,80 
1,-
1,90 
2,-
0,50 

10,50 

n.RO 
S,80 
9,90 
8,80 

14,-
15,-
UO 
1.Sn 
3.60 
0,50 

W dniu 27 lutego 1971 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, 
przeiywsiy lat 60 

A.tP. 

Alfons · Kaźmietczak 
restaurator 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 marca br. o godz. 15.39 
z kościoła św. Wojciecha; na cmentarz przy ul. Rzgow­
skiej, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWA, 
SIOSTRA, BRACIA I RODZINA 



Czterysta bez mała 

lat upłynęło od mo· 

men tu erygowania 

miasta todzi, gdy na· 

stąpil fakt, który za· 
decydował o jej przy· 

szłości oraz społecz· 

nym i ekonomicznym 

kształcie. 30 styctnia 

1821 roku władze 

Królestwa Polskiego 

przyznały miastu pra· 

osady fabryctnej. wa 

Narodziła się „tódi 
przemysłowa". 

~ JlADA MINISTROW POD.JJ14ŁA PJlZED KILKOMA DNIAMI tiCRW Al..~ W SPJlA WIE ~ 
~ROZWOJU, ORGANIZACJI I KOORDYNACJI INFO:RMATYKJ ORAZ W SPRAWIE ~ 
~ UTWORZENIA OD 1 MARCA ZJEDNOCZENIA DlFOIUlA TYKL 1aj 

Informatyka, Słowo to pojawlto 1141 
na łamach prasy przed kilku zaledwie 
laty. Ta najnowocześniejsza dz.iedzl·na z 
pogranicza naukii i techniki - to dzie· 
dzina zajmująca się systemem nerwo­
wym współczesnego społeczeństwa: o­
biegiem i przetwarzan.iem in!ormacji. 
Że zaś w dzisiejszych czasach nie ma 
mowy o sprawach przebiegu tych pro· 
cesów bez komputerów, więc też i.n· 
formatyka zawarła w sobie całość zło· 
żonej I trudnej problematyki kompu· 
teryzacji, tworzenda i najskuteczniej. 
s.zego wykorzystywania elektronicznych 
maszyJl matematycznych. 

Zarys kierunków rozwoju lnformaty­
kń, jaki został u nas ostatnio opraco­
wany, nie zajmuje się analizą przyczyn 
niezadowalającego sianu „startowego". 
Przyczyny te bowiem· leżą poza in!or­
matyką, poza zespołem ekspertów od 
budowy i eksploatacji maszyn matema­
tycznych. Miały one na imię biurokra. 
cja i brak kompetencji. 

Dlatego też nie czas wracać do prze­
szłości. Przed nami, również w dz.ie­
dzinie informatyki, konieczność wiel­
kiego wysiłku. I na tym wysiłku, na 
jego racjonalnym ukiierunkowaniu po­
winniśmy się skupić. 

Taki też cel przyświeca zarysowi 
programu rozwoju - a raczej: budowy 
- tej dziedzi.ny w Polsce. Trzeba po­
wiedzieć O<i razu: jest to program am­
bitny I niełatwy do realizacji. 
Cóż więc zakłada ów program? Po 

pierwsze, zajmuje się on ukształtowa­

niem przyszłej produkcji sprzętu. 

Przewiduje się więc kontynuowanie I 
udoskonalanie produkcji średnich kom­
puterów typu ODRA, przy jednocze. 
snym podjęciu prcxiukcji nowoczesnycn 
minikomputerów I rezygnacji z kom­
puterów wiellcich, nie ma bowiem w 
najbliższych latach perspektyw icb ra· 
cjonalnego wykorzystania w kraju. 
Przewiduje się także wytwarzanie sze. 
rokieg0 wachlarza urządzeń peryferyj· 
nycb (pamięci, drukarki, monitory e· 
kranowe itp.) oraz „atak techniki na 
urzędy" w p06tacl dostarczenia znacz. 
nycb Ilości automatów obrachunko­
wych do księgowania, fakturowania I 
rejestracji kasowej, a także szybkich 
kalkulacji elektronicznych. 

Po drugie, program mówi o opraco­
waniu odpowiedniej liczby „systemów 

• informacyjnych, służących kierownio-

twu pa!Utwowemu I prnmysłowemu 
właściwą informacją o aktualnym 
kształtowanlu si~ badanych procesów 
społecznych, ekonc>micznych I produk. 
cyjnych", W zakres tych systemó1111' 
wchodzą systemy zarządzania I infor­
mowania w szerokim sensie tych słów, 

systemy sterowania procesami techno­
logicznymi (przypomnijmy, że mamy 
na tym odcinku spore sukcesy, choćby 
w doświadczeniach nad automatyzacją 

wydobycia węgla słynna kopalnia 
„Jan") I wreszcie - praktycznie dotąd 
u nas niemal nie Istniejące - systemy 
automatyzujące prace Inżyniersko-pro­

jektowe. Nie ulega wątpliwości, że bea 
opracowa·nia wielu różnych systemów 
właśoiwie nie ma po co Instalować 

komputerów, a i za.potrzebowanie na 
te maszyny, czylii m, in. Ich prcxiuk­
cja, powinno być uwarunkowane pra- . 
cami ,,systemowymi". 

Po trzecie, proiiram zwraca uwa.i:~ 

na konieczność c!ągłei:o tworzenia 
„wyposażenia logicznego" komputerów, 
to jest biblioteki programów, pozwala­
jącej niemal natychmiast rozwiązywał> 
typowe zagadnienia. Wydaje się, że ten 
punkt planów będzie stosunkowo naJ­
łatWliej zrealizować: kadra polskich 
programistów reprezentuje dobry po­
ziom światowy. 

Niemniej, kadrę tę trze-ba będzie w 
przyszłe>ści powaiinle zwiększyć. Obli­
cza się, że w latach 1971-75 przyr0&t 
powinien wynieść aż ok. 10 tys. spe­
cjalistów I drugie tyle służby pomoc­
niczej. Łączne zatrudoncrenie w tym o­
kresie w przemyśle komputerowym 
I zastosowaniach ma wynieść ok. 54 
tys. osób. Ale już w latach 1976-1980 
powinno ule<> potrojeniu. Rzecz jasna, 
fakt ten nakłada poważne obowiązkJ 
- nie tylko na szkolnictwo, ale także 

na NOT, PTE, TNOiK. 
Informatyka szybko zwraca wyłożone 

na nią koszty I daje ponadto szereii 
efektów w tej chwill nie-wymiernycll, 
Jak zwiększenie opera~ywnośc.1 podej: 
mowanla decyzji, w1elowar1antowośc 
planowania Itp. Tak np. automatyz~cja 
obliczeń związanych z projektowaniem 
sieci wodociągowej dała 3--4-krotne 
skrócende projektowania I 10-15 proc. 
obniżki kosztów inwestycji. 

BOGDAN MIS 

ry wraz ie szwagrem Wllhel• 
mem Werkmetstrem objął „biel· 
nlkowe posiadło" po nlemie· 
miecklm kapitaliście llłu. Wśród 
!Jcznych przywllefł>w jakle Ko· 
plscb uzyskał od rządu znala­
zła się m. In. zniżka celna, a 
także prawo sprowadzania przez 
10 lat przędzy lnianej z :r.agra• 
nicy po zniżonej opiacie celnej. 
Trudno dziś sobie zdać ~ 'rawę 
z wagi tego przywileju, nie na· 
leżał on jednak do błahych, 
jeśli podpisywał go at sam 
car Wszechrosjl. Uczynfl to 
zresztą niechętnie, zastrzegając, 
fż płótno z Lodzi nie będzie im­
portowane w granice cesarstwa. 

ponad BOO osobom. Fabrykant 
apretuje chałupnicze wyroby, 
przyjmuje roboty wykończalni· 
cze, produkuje wyższe gatunki 
tkanin lnianych. haodluje przę· 
dza, I lnem, słowem jest obrot· 
ny I przedsiębiorczy, a przy 
tym nie Uczy się a opinią 
awych robotników. 

Ta przedsiębiorczość nie u· 
chrontla go ·jednak przez u pad· 
klem. Mimo zabezpieczenia so­
bie przychylności władz car· 
skich musiał uznać swą upad· 
łość. A przecież nie przebierał 
w środkach. M. In. na przy­
kład przyjąwszy rolę markleta· 

NIEDALEKO 

WILNA„. 
( Ko1esµonaenc1a 

własna) 

Od Wilna H km - za Tro· 
kami - w tak piek11eJ pusz· 

Jaką sobie tylko mogl 
Mickiewicz wymarzyć - •PO· 
tykam te twarz kamienną, pa· 
trzącą prosto przed siebie -
I ona towarzyszyć ml będzie 

do końca tej drogi, nieraz 
przypominać się w snach. 

Kobieta ma pięć I pól me· 
tra wzrostu, pięści zactsmęte, 

zastygłe, jedną z ni'b opusz· 
czoną wzdłuż ciała wskazuje 
miejsce na plastycznej mapie 
Ziemi, w którym trysnął og1en 
I zgasi razem a życiem 119 lu· 

N
ie każdy wie o tym, że oprócz miejsc upa­
miętnionych w poezji, literaturze krwawych lat 
1939-45 - istnieje wioska Pircziupis. Słysze· 

liśmy nieraz o Lidicach, o Huciskach, które 
hitlerowcy palili w odwet za dzialalność par· 
tyzantów czeskich, za Hubala.„ Nad wszyst-

góruje jak symbol Oradour sur Glane - francu­
skie miasteczko, strawione ogniem brunatnej odpowie· 
dzialności zbiorowej. Pircziupis jest właśnie takim Ora­
dour wschodniej Europy, a ściślej południowej Litwy. 
Jedyną różnicę znajdujemy w nazwach: tam rzeka Gla­
ne, tu rzeczka Pircziupiele, tam Francuzi, tu Litwini 
z dżukijskiej grupy etnograficznej. 

Bylem tutaj, jak uczestnik każdej wycieczki na t.ltwę, 

przywieziony z Wilna przez gościnnych gospodarzy autoka· 
rem, W drodze zobaczyłem Puszczę Rudnicką, rzędy bialyajl 
domków jednorodzinnych wśród sosen, szkolę, w której 
pierwsze piętro zajmuje muzeum martyrologii - oraz ten 
pomnik, piękny, jedyny w swoim rodzaju posąg mllcząceJ 

kobiety. zastygłej w be?grantcznej rozpaczy. 

J 
echall uosą wileńską w kierunku Ejszyszek, roze· 
śmlanl, opalent, w szarozielonych mundurach. Spaśli 
się na rekwizycjach - weseli, młodzi mężczyźni. 

Każdy z nich miał zapewne w dalekiej ojczyźnie 

matkę, siostrę, narzeczoną... Nie myśleli być· może 

o wojnie, którą prowadzą, przez krótką chwilę za­
pomnieli o grozie następującej Już Im pa pięty 

Armil Radzieckiej, Pochłonęła Ich swoją urodą sta· 
ra Puszcza Rudnicka. 

l w tym momencie padły strzały, Bo to byli wrqgowle -
cl weseli, opaleni chłopcy. Ci tak łatwo wpadający w sen· 
tymehtallzm, kochający swoje kolflety, wojujący daleko od 
domu. fm ole można było przebaczyć - chociaż mieli mło­

de -tycie I dużo wesela w sobie - bo byli na obcej ziemi, 
Jako okrutni podpalacze, grabieżcy„. 

W tym rejonie działały różne partyzantki. Walczyły wśród 
drzew Rudnickie) Puszczy polskie oddziały z AK, obo~ olch 
- litewscy I radzieccy partyzanci. Nie wiadomo już doklad· 
nie kto posiał serie w kierunku roześmianych chłopców w 
bltlerowsklcb mundurach. 
Był ranek 3 czerwca 1944 r. Wojna na tym terenie nie· 

dług'o miała się zakończyć. Działania tym bardziej stawały 

· sie bezpardonowe. W potyczce oadlo kilku żolnierzv niemiec· 
kich, rozbito parę samochodów. Reszta wycofała się do 
Ejszyszek. 

I w tym momencie kodczą się działania zbrojne wojska 
przeciwko wojsku - a zaczyna się zbrodnia. Hitlerowcy 
przegrywając, cofali się przed silniejszym przeciwnikiem 
I ze wściekłością szukali pomsty na bezbronnej Judnośc! cy­
wihlej. _ 

Fabryka Ludwika Geyera 

·Koplsch trafił niewątpliwie na 
przychylną atmosferę w Lodzi. 
Po l!cznych nieudanych pró­
bach osiedlania tu przemysłow­
ców, Rembieliński wszelkimi 
sposobami „kokietował" imi­
grantów. Jak bardzo Uczył na 
Koplscha I jak dalece szedł na 
rękę, niech świadczy choćby 
następujący fakt: w 1827 roku 
władze miejskie „dorobiły się" 
własnego ratusza na Nowym 
Rynku; W obszernym nowym 
budynku miały znaletć pomle· 
szczenie biura miejskie, a tak· 
że„. burmistrz wraz z rodziną, 
jako te pierwsze piętro gmachu 
przewidziano na jego mieszka­
nie. Przeprowadzka nastąplla 
wszakże w a tata pótntej, bo· 
wiem aż do 1830 r. w ratuszu 
mieszka!„. Tytus Koplscb, pod· 
czas gdy burmistrz zajmował 
jeden z seryjnych domków 
tkackich. 

' na w polskim obozie wojsko· 
wym w okolicach Mińska Maz., 
rozeznawszy się w planach po· 
wstańczych dowództwa, prze­
szedł następnie do kwatery gen. 
Dybicza, gdzie złożył na jego 
ręce swe szpiegowskie lnforma· 
cje. Otrzymał za to 40 duka­
tów eraz ,,list żelazny" zapew­
niający mu swobodę poruszania 
alę na terenach :r.ajętych p_rzez 
wojska cesarskie. 

O 
koło godziny 11 tego samego dnia 17 cięża­
rówek oddziału pacyfikacyjnego, wzmocnione­
go 3 czołgami i potężnym samochodem pan­
cernym, zbliżyło się do wsi Pircziupis. Żołnie· 
rze uzbrojeni byli w pistolety automatyczne, 
lufy dział czołgowych mierzyły w spokojne 

osiedle. Taka wielka potęga ognia na jedną spokojną wio­
skę! Wszystkich mieszkańców spędzono w jedno miejsce 
l otoczono. Jonas Buckas prosił, aby wypuszczono go 
z 2-letnią córeczką, bo przecież nie mieszka w tej wsi 
i nie wie o co chodzi. Odpowiedzią na błagania mężczyz. 
ny był strzał w głowę, a dziecko chwycił hitlerowiec za 
nogi l wrzucił „jak kawałek drewna do pierścienia 

śmierci" - jak wspomina po latach kronikarz tego dra­
matu W. Użdawinis. 

IE z z 
w zakładach 
LNIARSKICH I WEŁNIANYCH 

W 1828 roku ukazało się na 
lamacn Dziennika Urzędowego 
Województwa Mazowieckiego 
niecodzienne ogłoszenie: „„ t9 
bm. zacznie być czynny nasz 
tutejszy, na sposób ~Jąskl urzą· 
dzony, znakomity zakład blelnl· 
kowy. Przyjmować zatem bę· 
dzlemy do bielenia obce płótna 
I przędzę. Mamy zaszczyt uprze· 
dzlć Interesowną Publiczność, li 

w mldcle tutejszym Łodzi u, 
trzymujemy dokładnie zaopa· 
trzony skład płócien śląskich w 
cenach po dukatów od 3 do 75 
sztuka.„ Przy okazji pragniemy 
zalecić także nane tutaJ w 
tymże samym rodzaju produku· 
j:ice się towary.„" 
Zleceniodawcą tego ogłoszenia 

reklamowego był łódzki prze­
mysłowiec Tytus Koptsch, któ· 

Niedzielny 
Magazyn 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

Jak widać władze czule hołu­
biły przybyszów, dając przy 
tym wielokrotnie wyraz śwemu 
zadowoleniu z Ich dzialalnoścl. 
M. In. w zaświadczeniu wyda· 
nym Kolpschowl przez burml· 
strza stwierdza się, te przed­
siębiorca zatrudnia blisko łOO 
tkaczy, prządków I wyrobni­
ków, co w aumle daje dochód 

Po upadku powstania Koplsch 
wraca do Lodzi, do swych In· 
teresów. Korzystając z okazji, 
że główny promotor uprzemy­
sławiania Lodzi Remblellńskl 
zostaje odsunięty od spraw pu· 
bllcznych, sobie znanymi spo· 
sobaml wchodzi w posiadanie 
domku I ogrodu wielkiego ko· 
mlsarza województwa. Są to 
jednak chwilowe I połowiczne 
sukcesy. Nic już nie jest w 
stanie zapobiec klęsce. Zarówno 
wełna jak 1 len muszą ustąpić 
miejsca bawełnie. Nle pomaga­
ją próby przestawienia przed­
siębiorstwa na nowe toty. W 
trakcie ostrej konkurencyjnej 
watki Kopisch umiera w 1847 r„ 
zaś jego przedsiębiorstwo prze· 
chodzi w ręce braci Petersów. 
Zanim to Jednak nastąpi na wt· 
downl pojawia się bawełniany 
potentat, Ludwik Geyer. (d.c.n.) 

W czasie, gdy Judzie czekali na śmierć, część opraw­
ców rabowała wieś. Zgromadzono bydło, aby je pognać 
na posterunek hitlerowski do Starego Pircziupisu. 
Straszną, powolną śmierć wybrali dla swych ofiar nie­

mieccy żołnierze: zaganiano Judzi grupami do stodół, 

chat I palono żywcem. Na pragnących się uratować cze­
kały kule automatów. 

(Dalszy ciął na str. 4) 

·w SERCU Ili RZESZY 

Hitler i Speer w 1934 r1 

Pod tym tytułem drukujemy na str. ł opracowanie pamiętników 
Alberta Speera. Pamiętniki te są publikowane obecnie w czaso· 
pismach NRF, angielskich I francuskich. Zostały napisane w wlę· 
zieniu Spandau, które Speer po 20 latach opuścił w 1966 r. Speer 
urodzi! sie w 1905 r, Z wykształcenia architekt, od 1931 r. członek 
NSDAP, od 1942 r. był ministrem uzbrojenia, Współoskarżony za 
barbarzyńskie traktowanie I wyzysk robotników z krajów okupo­
wanych, wywiezionych przymusowo do Niemiec - został w 1946 r. 
skazany przez Trybunał Norymberski. Otrzymawszy w 1934 roku 
nadzór nad budowa Kaneelarll Rzeszy zetknął się z Hitlerem, któ· 
rego został z cza~em osobistym przyjacielem. Jednak, gdy u pro· 
gu klęski Hitler I Goebbels wezwali do niszczenia miast, fabryk 
I transportu, by nie wpadły w ręce aliantów, Speer przeciwstawił 
się rozkazom. Podobno jego autorytet uchronił kopalnie Francji 
I Belgii, kanały w Holandii, przed•lęblorstwa w Finlandii, na Wę· 
grzech I In. W marcu 19f5 r. Speer w liście do Hitlera stwierdził, 
te wojna jest przegrana I Jeśli naród niemiecki nie ma ulec za· 
l'ładzle, należy dla niego zachować pewne środki materialne. Po 
tym liście Hitler wręczył mu dymisję, Działając dalej, choć nie· 
oficjalnie, Speer uzbroił dyrektorów przedsiębiorstw potajemnie w 
pistolety maszynowe, 2 rozkazem strzelania, gdyby gauleiterzy 
chclelt zniszczyć fabryki. Speer przygotowywał również otrucie 
Hitlera I jego współpracowników przez wpuszczenie gazu do pod· 
ziemnego bunkra w Berlinie. Na procesie jako jedyny nie zrzucał 
całej winy na Hitlera. 

l)ZIEN~~ ŁQD~~ ~ ?' ,7022! ł· 
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~NIEDALEKO WILNA.„ P 
owładają, ie lito 
raz znajdzie się na 
pokładzie żaglówki, 

usłyszy świst wia­
tru w olinowaniu, 
zobaczy nad głowi\ 

(Dol«>ńc.zenie ze str. 3) 

Tragedia rozegrała się w ciągu kilku godzin. Nie oca­

lał ani jeden budynek. Zginęli prawie wszyscy miesz­

kańcy, z wyjątkiem 9 osób, którym jakimś cudem udało 

się wymknąć z pierścienia śmierci, 16 którzy znajdowali 

się podczas egzekucji w innych wsiach oraz 14 pracują­

cych na polach. Razem spłonęło żywcem 119 ludzi: 39 
kobiet, 31 mężczyzn, 49 dzieci. 

napięte płótno żagli, ten zwy­
kle połyka bakcyl żeglarstwa 

na zawsze. Jest to „choroba" 
atakująąa z równym powo­
dzeniem nieulecza.lnych ro-

f. mantyków jak i ludzi moc-
1"( nych I twardych, nastolat­
ł<. ków i przywykłych już do 
iłt: ciepłych pantofli ojców ro­
~~ dzin, wymagająca jednak 

~ 
szczególnego hartu, siły woli, 
długich lat szkolenia, wielu W wielu rodzinach Pircziupisu nikt nie pozostał przy 

życiu. Zginęła cała rodzina Jurgisa Jalmokasa złożona 

z 7 osób, a z trzech rodzin Merkajtisów ocalało tylko 

kilka kobiet, Wymordowano 5-osobową rodzinę Antana­

sa Saulenasa. We wsi mieszkały trzy rodziny Wilkiszu­

sów; z nich spalono 24 ludzi, a jedynie pozostał przy ży­

ciu i teraz żyje jeszcze 80-letni Piatras Wilkiszus. Naj­

więcej było w Pircziupisie rodzin Użdawinisów. Spośród 

nich zginęło 28 osób. Dzisiaj we wsi mieszkają tylko 
dwie rodziny o tym nazwisku„. 

j~
• wyrzeczeń, zanim wreszcie po 

\l setkach mil „wypływanych" 
naJp1erw na Niegocinie czy 
Sniardwach, a potem po Bał­
tyku, przyjdzie wreszcie t e n 
rejs kuszący z dawna mi· 

~(. rażem wielkiej przygody„. 
Jakie często taki rejs, o 

którym marzenie nosi się w 
sobie latami, to wynik tyluż 

lat żmudnych przygotowań, 

starań, zabiegów, ciułania 
grosiwa i spuętu, zjednywa­
nia protektorqw, przekonywa­
nia sceptyków o potrzebie zor­
ganizowania wyprawy, jej 
walorach i przyszłyeh efek· 
ta.eh. Poza wszystkim jest to 
także chęć sprawdzenia siebie 
w warunkach szczególnych 
trudów niebezpieczeństw, 
wyzwanie rzucone własnym 

słabościom, sportowa rywali­
zacja - tyle, że bez dopingu 
z trybun - z że1tlarzami in­
nych nacji, a wreszcie cicha 
(żeby nie zapeszy<'!) na(lzieJa 
przysporzenia chwały biało­

czerwonej banderze. 

O 
dbudowano tu wszystko, w pięknym krajo­
brazie na skraju Puszczy Rudnickiej budo­

wano białe domki w których mieszkąją dziś 

nieliczne z ocalałych rodzin, dawni partyzan­

ci... Ale ślady tragedii pozostały w sercach 
tych którzy przeżyli, Przychodzą oni na gro-

by spalonych ofiar i zachowując stary dżukijski obyczaj 

- . ~zlochają głośno, długo zawodząc, opłakują swych naj­
bltzszych„. 

Z niemieckim .oddziałem pacyfikacyjnym przybyli do Pir­
czlupls, aby takze mordować, zwyrodniali nacjonaliści litew­
scy z tzw. odd2lialów_ szaul:sów. DJate!'(o nao'< n ~ cerne:>to­
wym nagrobku brzmi: „Na tym miejscu zostały pochowa­
ne z'v~okl ludzi radzieckich, których zaborcy niemieccy I na­
cjonaltścl burżuazyjni żywcem spalili we wsi Pirczlu1>ls 
3 czerwca 1944 r.", W pobliżu tych mogił znajduj ę Jeszcze 
jeden nagrobek - w miejscu, gdzie mieściła się dawniej 
stodoła Antanasa Użdawinlsa, w której faszyści spalili 
pierwsza grupę swych ofiar - 15 mężczyzn. 
.wzrusz.aj!\cy Jest piety~~ z Jakim ochroniono dla pamię­

ci ludzkie.i ślady tra&'ed11 w szkole - muzeum na terenie 
wioski. Jest tu plan wsi Plrcziupls, takiej jaka była przed 
spaleniem, kronilca szkoły a roku 1932, dziennik szkolny 
z lat 1939-1940.„ Obok oglądam przedmiotv rn~7iPnnNto 

użytku partyzanlów z Puszczy Rudnickiej, ich zdjęcia oraz 
fotografie zamordowanych mieszkańców, a także - zwęi:-10-
ne koraliki, guziki I inne przedmioty, które do nich należa­

ły. Nie brakuje tn również rzeczy znalezionych w popiołach, 
jak: stopione S?.klo, noże, klucze, npżyce, młotki, siekiery„. 
W muzeum znajduje się również m. In. tablica pamiątkowa 
ofiarowana przez Litewskie Towarzystwo Robotnicze w 
Szkocji (Belsbll), pas wykonany przez kołchoźnicę E. Ba­
brawlczlenle z wyhaftowanym napisem „Pamiętajmy Pircziu­
pls" oraz obrazy malarzy B. Walantlnajtle I w. Klemkl 
z cyklu „Tragedia Plrczluplsu". 

Po wyjściu z muzeum długo stoimy milcząc przed pom­
nikiem kobiety z Pirczlupis, zostawiamy Jej kwiaty, a ona 
odprowadza nas wzrokiem„. 

Wszystko co napisałem Pe>· 

wyżej mogłoby z pe>wodze­

niem odnosić się I do tych 

trzech wypraw, które uzna· 

no za najwybitniejsze ubiegło­

re>czne rejsy morskie, do tych 

kapitanów i tych załóg, któ­

rym w historycznym gmachu 

gdańskiego Ratusza wręczano 

niedawno nagrody „Głosu 

Wybrzeża" i ministra ieglugi. 

JERZY KRASKOWSKI 

Pamiętniki A. Speera 
lpeer pisze w 1wych pamiętnikach, że nikt tak 

Jak on osobiście I tak bezpośrednio nie zetkna.I 
się z drugą stroną osobowości lfitlera. 

Ta druga strona charakteru, to mania siły l wiel­
kości. Hitler pragną! dojść do wladzy, aby m. m. 
budować, budował aby przedstawić swą władzę w 
Jeszcze bodaj bardziej ekstrawaganckiej skali. Hi­
tler mówił m. in. do żony Speera: „llląż pani 
wzniesie dla mnie takle budowle, Jakich nie bu­
dowano od ł tys. lat", Budowle - komentuje to 
później Speer - które po dalsźych ł tys. lat mia­
ły jeszcze świadczyć o Jego (Hitlera) wielkości. 

Speer oprócz ukazywania sylwetki Hitlera pisze 
także I o Innych sprawach. Np. dlaczego nie zo­
stała wyprodukowana niemiecka bomba atomowa, 
ukazuje nie znane bliżej kulisy zamachu na kan• 
clerza Ili Rzeszy, pisze o machinacjach finanso­
wych najbliższych ludzi Hitlera, o błędach w po­
dejmowanych operacjacjl wojskowych, Itp. 

Finanse Hitlera i Goeringa 
Rozbudowa 1ledziby Hitlera była finansowana z 

Jero szkatuły. Ale koszty byly ogromne. Hitler był 
w kłopotliwym poloteniu, bowiem pieniądze, Jakie 
posiadał na książeczce oszczędnościowej, Już wy­
dal. 

Bormann związany był z Hitlerem bardzo blisko. 
W swoje też ręce wziął wszystkie sprawy finan­
sowe Hitlera. Aby usunąć kłopoty finansowe Hl· 
tłera, Bormann znalazł dwa zasobne źródła. WspOI· 
nie z nadwornym fotografem Hitlera, Hoffmanem 
l Jego przyjacielem ministrem poczty Ohnosorgo 
wpadli na pomysł, że Hitlerowi należy się hono­
rarium za reprodukcję jego podobizny na znacz­
kach pocztowych. Ponieważ glowa Hitlera była re· 
produkowana prawie na wszystkich znaczkach, 
przeto miliony wpływały do zarządzanej przez 
Bormanna prywatnej szkatuły Hitlera. 

Drugie zasobne tródlo znalazł Bormann w tir• 
mie „Adolf Hitler Spende der Deutschen Indu· 
strie" (Dary niemieckiego przemysłu dla. Adolfa 
Hitlera). Na przedsiębiorstwa, które dobrze zara­
biały na nakręcanej przez Hitlera koniunkturze, 
po prostu nakładano kontrybucje. 

Inni. czołowi działacze partyjni wpadli także na 
tę samą ideę. Toteż Bormann spowodował wyda· 
nie dekretu, który zapewniał Hitlerowi monopol 
na tego rodzaju zbiórki. Bormann był Jednak na 
tyle mądry - jak pisze Speer - że w Imieniu 
Flihrera „odpala.I" z tego datki niektórym przy· 
wódcom partyjnym. 

Podejmowano też Inne działanie dla zdobycia 
pieniędzy. W czasie wojny Hitler wysyłał swotcn 
agentów na tereny okupowane w poszukiwaniu 
dziel sztuki. Taką samą akcję na własną rękę pro­
wadzll Goering. Między wysłannikami rozgorzała 

zacięta walka, tak że Hitler musiał przywołat do 
porządku swojego marszałka. Hitler polecll m. In. 
zabezpieczyć dzieła sztuki Francji. Ale robll to z 
wyrachowaniem. Nosił się z zamiarem, aby naJ­
cenniejsze zbiory muzeum w Luwrze w traktacie 
pokojowym przypadły Rzeszy Jako odszkodowania 
wojenne. 

Goerlng wykorzystywał natomiast katdą okazję 

w czasie wojny, aby mnożyć swoje zbiory d7'eł 

ntukl. - .Jak podaje Speer - w Jego siedzibie 
w Karlnhall, cepne obrazy wisiały w czterecn 
rzędach Jeden nad drurim, a niektóre obrazy 
wieszał nawet na suficie. &am też zajmował alę 

handlem obraaaml, z tym, te obrazy po prostu 
konfiskował, a tylko dla pozoru płacił śmiesznie 

niską cenę. Nie krępował się nawet tak dalece, 
że zwrócił się do rządu Vichy, aby bezwutośclo­
wy obraz wymienll mu na Inny, znajdujący alę 

w Luwrze. 
Albo Inny przykład. 
Kiedy Rzesza wyraźple chyllla się Jut ku upad­

kowi, w siedzibie Goerlnga w Karinhallu 12 stycz­
nia 19łł r. odbywała 1ię wielka gala z okazji uro­
dzin marszałka. Wszyscy przybyli z cennymi upo­
minkami. Cygara z Holandii, sztaby złota z B111-
garil, piękne obrazy I rzeźby. Niektórzy przemy­
słowcy dziwili się, skąd Goering bierze pieniądze 

na taki luksusowy tryb życia. Ludzie Goeringa 
wiedzieli Jednak, źe to na Jego polecenie upra­
wiano na wielką skalę czarny handel. Sprowadza­
no z Wioch całymi wagonami pończochy, mya1a 
I Inne cenne rzeczy, które sprzedawano z lichwiar­
skim zyskiem, W piwnicach Goeringa znajdowały 

się zrabowane najcenniejsze antyki z muzeum w Nea­
polu, diamenty I kamienie szlachetne, 

Speer jako członek pruskiej rady państwa, m1a1 
przyznane wynagrodzenie 6.000 marek. „Przed uro­
dzinami Goeringa - wspomina Speer - zawiada­
miano mnie, te znaczna część mego wynagrodze­
nia została przeznaczona na upominek dla Goerln­
ga. Z funduszów dyspozycyjnych Ministerstwa 
Lotnictwa przed każdymi urodzinami przekazywa­
no na osobiste konto Goerlnga wielkie sumy, Po­
ważne 1umy wpłacali także różni przemysłowcy. 

Było publiczną tajemnicą, że Goering ogromne 
wydatki swojego luksusowego trybu życia kazal 
finansować z funduszów gospodarki narodowej. 

Kulisy dworu 
Speer wspomina: 
z typowym up<>rem, od 193ł roku Bormann 

prze9trzegał jednej zasady: znajdować się stale 
w na,jblirtszym ott>CUniu ilródel łaski i przywile· 
Jów. Towarzyszy! Hitlerowi d-0 Bergbofu, towa­
rzyszy! mu w podróżach, a w Kancelarii Rzeszy 
?tie opuszczał stanowiska od wc„esnycll godzin 
ran.nych. W ten sposób Bormann stal się pilnym 
zaufanym i w końcu niezbędnym sekretarzern 
Hitlera. 

Dawniej toczyły się walk! o tę pozycję pomię­

dzy Goebbelsem, Goer;n&'iem, Rosenbergiem, 
Leyem, Himmlerem, Ribbentropem I Hessem. Tyl­
ko Robm pcnostal w tyle, a wkrótce i Hess 
mia'! ze>stać bez wpływów. Nikt jednak nie Ztl•­
wal sobie sprawy, Jakle zagraża mu niebezpie­
czeństwo ze str()ny Borma.nl'.lo3. Borman.n wsród 
wielu władców bez sumienia, wyróżniał się bru­
talnością i brakiem uc„uć. Nie miał żadnego 

wyksztdcenia, w każdym wypadku p.Neprowa­
dzał wszystko oo Hitler p()lecil lub co sam 
'& napamknień Hitlera mógł odczytać. Z natury 
slmialczy, traktll'\vał swych podwładnych, jak by 
miał do czynienia z krowami i wołami; był on 
z zawod.u rolnikiem, 
Wokół każdeti"o hitlerow!l<'kieiro do~ojnika bar­

dzo szybko tworzył ~ę krąg ludzi. 
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a pierwszym miejscu zna­
lazło się 9 śmiałków, któ­
rzy w początkach czerwca 
wyruszyli „Smiałym" doo­
koła Islandii. Nie było to 
przy tym takie sobie zwy­

kłe opłynięcie dalekiej wyspy, ale 
próba „obejścia" jej od zacł\odu na 
wschód. Ze względu na trudne wa­
runki żeglugi w tym rejonie nie uda­
ło się to dotąd nikomu - żadnemu 

żeglarzowi, żadnej sportowej jednost­
ce. Trzeba tu dodać, że do roku 1968 
w ogóle żaden jacht nie opłynął Is· 
landii dookoła. Próbujący tego doko­
nać Anglicy, Francuzi, Norwedzy, 
Niemcy wycofali się z powodu awarii 
swych jachtów. 

Dopiero w roku 1968 sukcesem za. 
kończyła się wyprawa siedmiu żegla· 
rzy z Bydgoszczy na jachcie „Euros", 
a ich śladem poszedł wkrótce drugi 
polski jacht - „Zawisza Czarny". Za­
liczenie trasy z-w było je(inak zada­
niem znacznie trudniejszym. Przeszli­
śmy próbę prawdziwie arktycznej że­

glugi - wspomina dowódca wypra­
w y kpt. A. Rościszewski. Ciężkie 

sztormowe warunki, zimno, przeciw­
ne prądy, a wreszcie olbrzymie góry 
lodowe dryfujące po oceanie z szyb­
kością kilku węzłów, wynurzające się 
z mgieł jak olbrzymie zjawy. 

Tutaj też widzieliśmy po raz pierw­
szy atak orek - tych krewniaków 
delfinów, równie jak one mądrych, 

tyle że w przeciwieństwie do swoich 
Jagodnych kuzynów - zaliczajl\cych 
się do najbardziej krwiożerczych ssa­
ków morskich. Polują zwykle jak 
wilki - stadami i potrafią np. osa­
czyć wieloryba, rozszarpać mu war­
gi, wyrwać język i... pozostawić oka­
leczonego olbrzyma dogorywającego 

późni ej długo na oceanie. Pewnego 
dnia otoczyło nas takie stado, liczące 

chyba ponad sto sztuk. „$miały" szedł 
w przechyle i aż ciarki przechodziły 

nas na widok tych 3-4-metrowych 
bestii klohiąrvrh sie przy burrie, nie 

wiecej jak póltora metra poniżej po· 
kładu„. 

Na brak emocji nie musiała także 

narzekać druga nagrodzona załoga -
piątka żeglarzy z „Bydgoszczy", któ­
rzy również dokonali nie byle jakie­
go wyczynu. Na niewielkim jachcie 
„Euros", bez pomocniczego silnika, 
płynąc tylko pod żaglami - jako 
pierwsi w świecie pokonali trudnll 

I wyjątkowo nlebezptl!czną Cll!Stltnę 

Pentland Firth między Orkadami i 
Szetlandami. Potężne prądy pływowe 

powodują, że wody cieśniny są kłę· 

bowiskiem wirów, ogromnyc;h lejów, 
niezwykłych spiętrzeń wodnych za­
grażających nawet f większym stat­
kom. Tamtej nocy kiedy przepływa­

liśmy przez tę kipiel nie zapomnimy 
nigdy - mówi kapitan „Eurosa" A. 
Kaszowski. 

Na jachcie „Zenit" kapitan i załoga 

w jednej osobie przez wiele dni wal~ 
czyła z szalejącym sztormem. Paru 
Teresa Remiszewska jako pierwsza 
polska żeglarka odważyła się bowiem 
na samotny 12-dniowy rejs po Bałty­
ku. Nie było tu groźnych orek (na 
szczęście - bo raz, przy silny m .prze­
chyle, pani Teresa znalazła się z.a 
burtą) nie było gór lodowych, ale w 
silnych szkwałach rwały się żagle, f~­
le miotały jachtem jak zabawką, m l· 
mo gwałtownych przechyłów tr~eba 
pyło wchodzić na maszt, usµwac u· 

sterki, niemal bez przerwy p~mpo: 
wać wodę, bo jacht zaczął przec1ekac, 
walczyć z sennością, z lękiem i obez· 
władniającym znużeniem. I ta w y gra­
na próba sprawności żeglarskiej i od· 
wagi zyskała nagrodę jako trzeci 

„Rejs Roku". 
' Myślę, że pisząc o tym warto przy· 
klasnać inicjatywie „Głosu Wybrze· 
ża", ·który przypomniał, że polskie 

jachty i polskie załogi odbyły V: ~­
kresie powojennym, a szczego1n1e 
w ostatnich latach wiele śmiałych, 
pionierskich rejsów, wiele wypraw o 
tak poważnym ciężarze gatunkowym, 

że polska bandera sportowa zdobył~ 
sobie szturmem awans do czołówki 
światowej. Wystarczy tu przypomnieć 
chociażby słynny rejs „Smialego" wo· 
kół Ameryki Południowej, wczesmeJ· 
szą wyprawę „Daru Opola" na Mo· 
rze Czerwone. rejsy na wody gren­
landzkie, na Spitsberj!en - nie m~­
wiąc już o wyczynie kapitana Leom· 

da Teligi. ' 
Ale jak dotąd, znakomite sukcesy na-

12ych żeglarzy · przechodziły bez więk'Ze­
go echa. I dlatego tct - stwierdra 
„Głos Wybrzeża" ustanawiając doroczną, 

bonorową nagrodę „Rejs Roku" - chce­
my usatysfakcjonować najlepsze kluby 
teglarskie, najśmielszych kapitanów I ich 
załogi, chcemy sławnym polskim jarh­
tom dodać nowego splendoru, a żegla· 

rzom zachęty do <tals?.Ych re.lsów l pre­
zentowania światu biało-czerwonej ban­
dery. 

SL. 

Himmler przebywał przeważnie w towa.rzystwie 
awoich SS-manów, na których be„warunkowe po• 
s;i;ll<n()wanie mógł liczyć. 

brutalni I bea:względni w tym zakresie byli Bor• 
mll!nn i Goebbels. 
Bor~nn swoJ11 kochankę, aktorkę filmową 

sprowadził do domu w Obersal7.bergu, gdzie przez 
dłuższy czas mieszkała ra1<em z Jego żoną 

l dziećmi. Pod O·kiem Hitlera roma~owa!. też 

s jedną '& lego sekreta.rek. 

Goering zgromad7'i! 4''okolo siebie g'arstkę bez­
krytycznych wielbicieli, złM.oną częściowo ze 1wo­
jej rod'Z>iny, wspótpracowników i adiutant6w. Je­
go lakierowarne pa:z.n.olkcie, uszminkowaina twar'& 
ra" jesllcze potwierd7.ały, że był on morfinistą, 
Takie dowody posiadało z.rentą Gestapo, jak 
również obrońca Goeringa w procesie norymber­
akim - dt Flechsner. 

Goebbels czuł się dobrze w towarzystwie wie!• 
bieleli „e sfer literackich i filmowych. 

Hess zajmowai się problemami hnmeopatyczne• 
&'O lecznictwa, lubił muzykę kameralną I miał 

dziwaCO'.nych, ale taik:ie i in~resuJącycb uajo­
mych. 

Goeb)lels jako intelektualista patrzał s Córy na 
n iewyks„talcnnych przyw6dc6w monoc'1i)lkiej 
rrupy, cl zaś naśmiewali się z literackich ambicji 
ur()zumiałego dokto ra . 

GoerLn.g uwaiał, że ani Goebbels, ani mona­
chijscy aktywiści, nie •ą na odpowiednim dla 
niego poziomie i unikał s n.lmi stosunków towa­
rzyskich. 
Także Hitler miał swój ornak, który za nim 

wszęd7>ie ciągnął. Ornak ten składał się z szofe­
rów, fotografa, pilota i sekretarek i pozostawał 

za ws.ze te.n sam. 
W gt\rach, w Salzburgu Hitler miał skromn.'h.tki 

czteropokojowy domek drewniany, do którego ze 
swoją świtą urządzał wyprawy. Spee.r pisze: 
„Do domku 7.a.wsze po kilku godainach przyjeż­

dżał „Merc~des" " obiema sekretarka.mi pa.nią 

Wolf i Schroder, W ich towarzystwie pneważ­

nie znajdowała się prosta monachijska dziewczy· 
na. B yła raczej przy jemna i świeża niż przystoj­
na I robiła wrażenie skromnej. Nic nie wskazy­
wało na to, że jest to kocha.oka władcy: Ewa 
Brarun". 
Zamkniętemu „Mercedesowi" ni(dy nie wolno 

byto jechać w ofiejalnej kolumnie. Sekretarki 
Hitlera maskowały ja7A'lę jego kochanki. Ewa 
Braun w stosunku do wszystkich osób z otocze• 

Speer w 1968 r. 

nia Hitlera zachowywała dystans, Ta rezerwa 
byla wyrazem jej dwu-..nac:rmej pozycji na ilworzt 
Filhrer,a. 

W <>toczeniu Hitlera mn-0żyly 1ię tolerowane 
prze.,. niego, różne afery milo&ne. Szczególnie 

Goebbels natomiast werbował swoje kochanki 
apoiród mh>dycb aktorek filmowych, które po 
pro1tu szantaże>wal. G!oinv był je11:0 romans 
• czeską diwą filmowa, Lidą Baarovą. Zona 
GOebbelsa miała luż tego dosyć I zażądała rnz· 
wodu. Groził 1kandal, Wmieszał się w to Hitler. 
.GoebMl1 pogOilził się z żoną, we właściwy se>bie 
sposób. Oto dosłowna relarja tony Gol"bbeha, 
która, odnotował Speer: „To było straszne Jak on 
mnie 1zantażował I Jak ml rrozll". 

Powszedni dzień Hitlera 
W 1iedZ>ible Hitlera w Obersalzberg, ciągle 

powtarzaj~cy się ro-..kład dnia był monotonny. 
Je41Ynll różnic11 w 1tosunku do ro7.kładu dnia w 
Berii.nie i M-0nachium było to, że tu w towarzy­
stwie znajdowały się kobiety, opró~ nich dwie 
lub t.rzy sekretaJ'lki i Ewa Braun. 

Hitler - pisze Speer - zjawiał •ię późno, o)<o• 
Io Jedena.tej. Schodził n.a d61, przeglądał infor­
macje prHowe i wysłuchiwał sprawozdań Bor­
manna. Wiaśc!wy program dnia zaczynał od 
przewlekająceg'O się obia.ctu. W przedpokoju zbie· 
ra11 się &'oście. H;tler wybierał sobie towarzyszkę 
do stołu, a obiad poda wali służący w białych ka• 
mizelkacb I czarnych spodniach, członkowie przy· 
bocznej swardii Hitle<ra. Przy stole zuiadalo ok. 
20 osób. 

Po obiedzie farmował 1.ię długi korowód do 
kawiarni, Szere>kość ścieżki zezwalała n.a cbodze· 
nie tylko pairami. Na przed„ie w pewnym odstę­

pie szlo dwóch urzędn·ików bezpieczeństwa, na• 
stępnie Hitler ze swoim rozmówcą, następnie 

barwnv korowód uczestników obiadu, a na koń­

cu 1111ów personel ochrony, Dwa owczarki Hitlera 
biegały po terenie, nie 7.Wartając na rozka.10y •wo• 
Je10 pana. Byli to jedyni opozycjoniści w tym 
całym towarzystwie. 

Przy kawie - wspomina Speer - Hitler wy• 
g'laazał mo.nologi, których treść całemu towarzy. 
1twu była znana, Czaoami Hitler zasyp.lal przy 
tych monologach, Po dwóch godzinach około szli· 
1tej kończyła się ta „kawka". Dwie god:r.iny póź· 

niej spotykano się znowu przv kolacji, w tym 
nmym towarzystwi.e. Po kolacji Hitler z całym 

towarzystwem uda.wał się ciągle z tym samym 
orazakiem do oalon.u. Prowad7'C>no tu ro:r.mowy 
i oglądano filmy, Później koło ogromnego komin­
ka zbierało się zwykle 8 osób. Hitler siadał w 
wygo<t.nym fotelu, otoczony kobietami. Każdv 

przyciHonym głosem pr<>wadzi! rozmowy ze 
11woim sąsiadem. Hitler r<>zma·wiał z towarzyszą­

cymi mu paniami o sprawach 'Zupełnie banalnych, 
a czasem szeptał coś Ewie Braun. Według re­
lacji Speera, Hitler czasami popadał w milczenie 
i wpatrywał się w ogień kominka. Wtedy ;iapa· 
dala cis.,., aby nie pneszkadzać w dumaniu, 

Dla ożywienfa teg:0 nieciekawego nocnego to­
waorzystwa, podawaino nampa'lla. Był to Jed'llak 
szampan lichego gatunku. Najlepsze szampany 
przywłaszczali sobie Gee>Ting i jego geueralowie 
Jo~n.ictwa„, Jut ood pierwszej w nocy te.n I ów 
mimo wysiłków nie mó,1(1 opanować ziewania „ 
Ale wieczór bied dale; jeszC'Ze ro naimniej g~. 
dzlnę w monotonnej, wyczerpującej pustce. 

Aż wresz~ie Ewa Braun ooś szeptała Hltl&ro· 
wl; zostawała zwolniona I udawała się r'lo poKO• 
jów na górze. Kwadrans potem podnosił się Hl• 
tler, aby się pożegnać. Pozostali Jeszcze przez Ja• 
kiś czai popijali szampana I ~onlak. 

(cdn) 
Z. ROŻA~SKI 



W „ Witln,okrP,gach" uod takim tytułem opublikowMJy zo­
.stal artykuł na temat działalności Stowarzyszenia Kapłań­
skieg-0 Swiętego Krzyża - Opus Dei, które stało się najpo­
tężniejsza instytucja w Hiszpanii. 

stanowi organizację rygorysty­
czn'e podzi eloną na warstwy i 
śc : śle zhierarchizowar.ą. Jedy­
ną drogą awa<nsu jest nomin.a­
cja dokonana przez przełoż<>ne­
go, a objawy konform'zmu, ja­
kiejkolwiek n '. ezależności, ten­
dencji k<>mpromdsowyc)1 :;<ta r:o­
wią dostateczną podstawę do 
wykluczen ia. C 

zjpnkow'.e Opus Dei do­
konali penetracji wszyst­
kich niemal dzied z.in ży­
c'.a w H'.szpanii. W za­
konie tym znaleźć można 
taksówkarzy, nauczycieli, 

-producer. tów, arch>itektów, le­
karzy, generałów, in.żyn'.erów i 
m'. nistrów, Ale <>prócz tego do­
brze zr:anego faktu, trudno · jest 
uzyskać inne szczegóły, doty­
czące tej organizacj.\. z Annua­
rio P<>ntific io, będącej rodza­
jem ks'. ęgi adresowej kościoła 
rzymskokatol'.ck iego w'.adomo, 
że s iedziba Opus Dei m'.eśc:i się 
W wytwornej dz'.elnicy Rzymu 

Pari<>li oraz że of.'.cjaJnym 
Je.i ce:em jest „sze~zenie we 
wszystkich klasach świeckiego 
SDOleczeństwa, a zwłaszcza 
wśród inte'.ektualistów, dążer.i.a 
do ewangelicznej doskonałości 
na tym świecie". Bratk jed'r:a.k 
wskazówki, co czlonkow:e tego 
zakonu rzeczyw'ście robią w 
ramach <>b<>wiązków członkow­
skich. Ta szczególna dyskrecja 
spe>wodowala, że Stowarzyszen.ie 
nazywa się z;i•konspirowanym 
ruchem rel'gijnym, stawiającym 
se>bce cele polityczne i go.spo­
darcze w tak :m wym:.arze, iż 
można uważać je za sprawują­
ce faktyczną kontre>lę nad 
Hiszpanią. Przywódcy Opus Dei 
zaprzeczają temu. 

St<>warzyszenie dz'. ała jako 
ruch oświatowy i charytatyw­
ny w 60 krajach i kontrnluje 
setki wyższych uczelni, ins'.y tu­
~w i ośrodków kulturaJ~ych 
wszelkiego rodzaju, W H'.szpa:1 ii 
liczy ono zapewne ok<>ł<> 20 tys. 
czl<>nków; jego zasoby fir.·anso­
we są p odobno kolosalne. 

W Barce'.on ie z<>stał utw<>rzo­
ny przez Opus Del Insty tut 
Wyższych Stud .ów Zarządtani a 
Przeds '. ębior3twem (IESE), który 
stal się ośrodl<'iem kszta łcen i a 
managerów, lecz tylk<> z wybo­
ru wszechwładnej organ :zacji. 
Tym sposobem Opus De: prze­
niknęł0 r.a wszys tk ie sta nowi­
ska k ier<>wn icze w h iszpań o kiej 
ii osp oda rce, a za pośre<ln ' ('.( wem 
rńwn ' eź podpor1ądkowan ego <n­
bie INJ - Na rod oweg 0 Instytu­
tu Przemysłu - „św i eta mafia" 
z? pewn!ła sobie kon t r<>lę naj­
ważn'.ejszvch gałęz: pr zemysłu. 

O 
pus De: z~ ocfzi1 0 s ' ę przed •o laty. Zrzeszałe> wtedy 
jedyn ie garstkę studen­
tńw w M adrycie. Jeeo 
zał<>życ '. el , a obecr:y pre­
zes generalny ukon u 

Josema ri a Escr!va de BRJ ~ guer 
by! wówcza, młod ym prawni­
k iem z Saragossy, który o t r zy­
mał w r. 1925 święcen ; a k apłań­
sk;e. Około r. 1928 skµpit on 
W<>kól sleb ' e tuz'.n uczn .ów, 
k tó r zy zobowiązali s ' ę do pro-
wadzenia czvs to duchowego 
żywota na św i ecie z:emsklm . 
W tym czas :" uka.ząl<i .~ : ę m.ąJa 
b r oszl.lr ka .pt. "E~ Caroino" J)tó~ 
ra Escrivy, zawierając.a w;itycz­
ne ruchl.I i stanow:ąca <;!:ais fur.­
dament myśli każdego człon.ka 
nous Dei, ważniejszy niż Bi­
blia. 

Os tatni okres wojny d-omowej 
mała ta l(rupka spędz'la w sto­
licy nacjonalistów Burgos, a 

Wkrótce potem przen.iosla s ię 
do Barcelony i właśn ie tam za­
czął się jej rozwój. W owej e­
o<>ce, gdy Hiszpan'.a przeżywała 
trudny okres powojenny, a ca­
ły św i at pogrążony został w od­
mętach drug iej wojny świato­
wej, Opus Dei miało wielką si­
lę atr a·kcyjną dla młod ych ka­
to'.'. ków. w'erzących. że tylko 
głębokie i szczere odrodze.nie 
me>ralne może stać s i ę oowta­
wą odrodzen.; a na~odowego. Od­
m ier:nie ni ż stara i sta romodna, 
korporacyjna i ceremon ;alna 
reguła jezuitów, doktryna Oous 
Dei wymagała lndyw;dualnego, 
ale calke>witeg<> '.nte lektuslnego 
i duch<>wego oddan'a. Sukces 
tej organlzacj: polegał m. in. 
na tym, że <>dpow ;ada or:a o­
kreślonym potrzebom, w 0>kre­
ślonym miejscu I w określo­
nym czas ie. 

Ilość czlonków rosła powoli. 
Sito było gęste , wymagano bo-

wiem wysokich kwalifikacji in­
telektualnych. Lecz praktyka 
ta rozluźn ' ła się nieco, gdy w 
r . 1944 przyjęto trzech :.nżynie­
rów, którzy byli pierwszymi 
„ks iężm i Ś\V ~eckim:' 1 • Oficj al•ne 
uzr.a nle nastąo '. ło w r. 1947, gdy 
papież Pius XII zgoozi! się n a 
utworzenie szeregu instytutów 
św i eckich w zw iązku z sze r zą­
cy m się ,,z3,grnżen :em komu n i ­
stycznym". Ujawniły s i ę wtedy 
zdumiewające wpływy Opus 
De; w hiszpańskcch ko lach in­
te'.ek lualnych i na ukC>Wych, co 
byi0 zaś najważniejsze - S to­
wa rzys ·,en ie d oko r. alo gtębnk! ej 

infiltracji no wo powstałej „Con­
se:o Super'. or de lnves tigat;o !'l es 
Cient ificas" mającej nadzoro­
wać i rozwij a ć badan:a nauko­
we na użytek pr zemysłu. 

Na lata p ' ęćdziesiąte pr zypa­
da n '.ezwykla ekspansja Opus 
Dei, \r_telektualny i el itarny as­
pekt dz'a łalności nabrał ogrom­
nego znaczen ia, a czlonk ffwie 
S '. owa·r zyszen :a za c zęi: s' e poj a­
wiać w kuluarach władzy. Ich 
hasło, że „jectyn:e ka t:i· ;cyzm 
może s• ać się kośćcem H'szpa­
ni·i" m :ato s i lną i atrakcyjną 
wymowę. 

W 
ydaje si ę, te w r. 1954 
po,wsta la wew!'lętrzna 

$truk. tura . orga. nizacji. 
Wprawdzie · je..1_ czlónko­
w:~; z uśm:ecl:lein te'ńi'd 
zaprzeczają, lecz z pew­

nych przecieków, z wypowiedzi 
ekspuls~wanych c:ałonków zako­
nu w y r_:.ka coś \.\"ręcz -przec iw­
nege>. Jeżeli na.wet opus Dei 
nie jest kultem, to z pewnośc:ą 

Do Stowarzyszenia r:le można 
zwróc'.ć s i ę o przyjęcie. Orga­
n izacja 53ma wyszukuje sobie 
kaon.dvdat<)w na członków. Gdy 
osobnik taki przekroczy próg 
tych rewirów szybk<> musi zau­
ważyć śc :sly podzi ał na kate­
ge>rie. Na szczycie znajdują s ię 
Numerarii. Poświęcają się oni 
calk <>w cc:e snraw<>m Opus Dei, 
muszą m ieć szczególn'e wyso­
k ie kwalif ikacje intelektua lne, 
wymagar.y jest co na .; mniej 
doktorat, na początku składają 
przysięge ubóstwa, czystości i 
posłuszeństwa. Nastepuje po­
tem szereg lat s tudiów; mini­
mum dwa lata f i!ozofii i czte­
ry Ja.ta teologii, oo czym skła­
da s : ę drugą przysięgę, Nume­
rarii mieszkają w specjalnych 
domach, n iektórzy z n;ch otrzy­
mują święcenia kaplańskie, i•n­
ni pozostają „śwleck-'mi księt-

mi", adwokatami-księżmi, do­
ktoram :-księżrni. inżynierami­
księżmi, itp. 

O szczebel niżej znajdują s'.ę 
Oblati. Ich ir.telektualne kwa­
lif ' kacje to przynajmniej sto­
o :eń uniwersytecki, o aw.a.ns ie 
n ie słyszy si ę orawie nigdy. 
1ę n =.e iP "' Vraźn, + e ,.,d P n~i „ rin 
odsepa.rowan'.a ludzi najwyżej 
\\' ' ' k :.;z. ... a ł ·or. ych. Kałek .t, c zło­
w '. ek u pnśiedznn y f'.zyczn ;e, n!e 
fl1 "'..,. f> n ' P""" stać s:e "T "mQ•"·~r • u­
sem, który musi mieć nien1-
ga.nny wygląd zewn<;.: zny, Idzie 
zapewne o wpływ. Ja·ki ma wy­
wierać na otoczer: ;e. Numera­
rius podróżuje też p'.e rwsui 
kiesą, Oblatus - drugą. Oby­
dw u obowiązuje celibat, be7-
wzgledne oodan ie soraw'.e. 
przysięga, stud ia. akty rezygna­
c.l!. Ob!atu, moie jednak m :e­
szkać z rod z:ną, a nie jak Nu­
mecarius - w specjalnych do­
ma ch, 

T r zecia kategotla - Supernu­
merarii składają jedynie 
przysięgę zgodną z ich trybem 
7.yc 'a. mogą s:ę żer.'.e, _obow:ą­
ząni są do udz'.-alu w rekol&k­
cj och i innych praktykach re­
ligijnych, specyficznych dla te­
go zakonu. POd nimi znajdują 
s i ę Coopera.lore.s, którzy nie 
mają żact'nego statustr. Należą 
do n iell skłep'.lkarze, t1tksówka­
rze, kelnerzy, a ~e jest i('h d...Sć 
dużo, moż\-: a łatw<> - powołu­
jąc s :ę na nich - ooeprzeć za­
rzut el it.ryzmu. 
Każdy c?łonek Op·1s Dei mu­

si co tydzień uklęknąć v, ra1 z 
Innym czł<>nkiem za·konu, aby 

..• Ód żu/J!Jj 
niektóre 

St{ IJatdzt> 
ponure .„ 

miał jeszcze większego pecha - wpadł pod 
pociąg. Tym razem białowieżanom zdarzyła 

się niecodzienna okazja po.smakowania żu. 
bnego mięs•a. Jak nam mówiono, jest ono 
wyśmien-ile. Kto wie, może właśnie skóra te­
go zwierzęcia zdobi obecnie podłoeę hallu 
hotelu „Iwa" w Biało.wieży, 

Przyjemnie usiąść sobie na miękkim futrze 
pomarzyć o czasach, k iedy Białowieża była 

najulubieńszym miejseem pasjonujących ło­
wów, wymagającyeh od myśliwych odwagi, 
siły, z.ręcznosci i przytomności umysłu. Bo 
choć żubr to zwierzę ogromne - jego waga 
dochodzi do 1000 kg - to jednocześnie jest 
on niezwykle zręczny i szybki. Potrafi np. 
przesadzić 2-mętrowy płot, a pędzić (wpraw­
dziie na małych odcinkach) z szybkością do 
50 km na godzinę. Jedyną szansę ucieczki 
przed mieszkai1cem puszczy na wolności (jest 
ich w Białowieży prawie 200) daje człowie­

kowi schronienie s·ię na gruby pień drzewa. 

Z
JEDNEJ strony rozjusz-0ny żubr z 
oczami nabiegłymi krwią, gniew­
nie gr-zebiący racicami. Nerwowo 
potrząsa głową, jakby os•trzegając 
przed swą ogromną siłą - łamie 
co chwila drzewa grubości ramie-

nia jak zapałki. Z drugiej strony czlowiek 
z karabinem. Wystrzelony pocisk wbija się 
w grubą, dwucentymetrową skórę 800-kilo­
gramowego zwierzęcia. Trafiony żubr jednak 
nde pada, lec·z dostaje istnego napadu turii.„ 

Nie, to bynajmniej nie opis ostatniego, hi­
storycznego polowania na żubra, które odby­
ło się w 1913 r. w Puszczy Białowieskiej. 
Wtedy padły dwie sztuki zastrzelone przez 
panującego księcia Monaco i na tym urwała 
się epoka pol<>wań na króla puszczy. Strzał, 
o którym me>wa, padł z karabinu Paxarmsa, 
a pocisk zawtierał.„ środek usypiający. Nie­
uleczalnie ch<>remu zwierzęcoiu miał on przy­
nieść w konsekwencji sen wieczny. Nie wia­
domo jedna.k, czy dawka preparatu była za 
mała, czy też nie nadawał się on dla żubrze­
go organizmu, dość, że zwierzę zamiast u­
snąć, dostało szoku. Nie było w1jścia, trzeba 
był<> 7'ubra odstrzelić. Hono.ru tego dostąpił 
wdcedyrekt-Or Białowieskiego Parku Narodo• 
wego mgr inż. A. Kawecki. Stało się to za­
ledwie przed kilku tygodniami. ZastrzeH>nv 
żubr przekazany został do stolicy i przezna­
czony do badań na·ukowych. 

Drugi białowiesk;i żubr, który niedawno za­
kończył swój żywot (żubry żyją do 30 lat), 

M 
OżNA sobie wyobrazić, ile emocji 
dostarczało niiegdyś człowiekowi 
polowanie na żubra z oszczepem. 
Zwierzę to zostało zresztą stosun­
kowo wcześnie zastrzeżone dla 
królewskich polowań. Polowali 

więc na żubry Bolesław Krzywousty, Włady­
sław Łokietek, Władysław Jagiełło. Wielkimi 
myśliwymi byli Kazimierz Jagiellończyk, Zy­
gmunt Stary, Stefan Batory, Jan Kazimierz. 
O łowach Augusta III w Puszczy Białowiie­
skiej świadczy obelis.k, który stoi w Biało­

wieży nad Narewką, w Parku Pałacowym. 
Podobno królowa zabiła wtedy własnoręcznie 
20 żubr6w, a w przerwach polowania.„ czy­
tała książkę. Rzekomo nie chybiła ani razu, 
a i król strzelał ponoć bez pudla. N a polo­
waniu za Stanisława Augusta w 1774 r. pa­
dło aż 30 żubrów, a za cara Aleksandra II 
przed 110 laty zastrzelono 28 sztuk. Na pa­
miątkę ówczesnegQ polowania przy osadziie 
łowczego (na połowie a.rogi między Biało­

wieżą a Hajnówką) stanął pomnik. Po róż­
nych kolejach losu posąg żubra zdobi teraz 
naszą Spałę. 

Historia głosi, że 21 lutego 1919 r. padł 2 

ręki dawnego stróża stada ostatni żubr Pusz­
czy Białow ieskiej. Istny cud sprawił, że dziś 
Po1ska jest potentatem śwdatowym w tej 
dz iedzinie. Wszystkie żubry rasy nizinnej ży­

jące obecnie na kuli z iemskiej, pochodzą z 
naszeg-0 kraju. W Polsce żyje ich ty1e, ile 
w PQzosfalych krajach, I chociaż po I wojrtie 

opowiedzieć mu o każdym 
swym posunięciu , którego de>­
kona! w ciągu tygodnia. Wtedy 
ów drug: człor.ek zakonu pawie 
mu. kiedy i jak często zb!ądz'ł. 
Jest to rodzaj spowiedzi, którą 
zawodowi psycholoozy uważają 
za bardzo niebezp'.eczną g r ę, 
wytwarza ona bowiem u jed­
nostek słabszych uczucie n-onl­
żenia. 

Wa'tY"kan nie entuzja.zmuje się 
zbytnio dz i ałalnością Opus Dei, 
a w szczególr::ośc.i ksi ęży św:ec­
kich, dzi ałających n'ezależnie 
od lokalnych biskupów i para­
fii. Pap ież Paweł VI nie był 
też zad<>wolony, gdy otrzym a ł 
szczegółowy rap<>rt z udz '. ału 
zakonu w niek tórych przeds i ę­
wzięciach f inansowych H iszpa­
nii, lecz charytatywna akcja 
Stowarzyszer:ia nieco z!agodzilA 
jego gniew. Fa·ktem jest, iż Sto­
wa r zyszen ie dysp<>n.uje ogrom­
nymi sumami, do czeg<> oczy­
w'śc ie nigdy się n ie przyznaje, 
wiadomo jednak, że bogaci le­
karze, adwoka.c:, przemysłowcy 
pła·cą znaczne kwoty do kasy 
zakonu. Pewien emigrant hisz­
pański mil!szkający teraz w 
Lorcdynie. b. Supernumerarius, 
z za.wadu pielęgr:iarz, oświad-

czyi, te przez całe la.ta · płaci! 
zak<>nowi trzecią część sw<>'.ch 
dochodów. W ubiegłym roku 
zmarł jego paoejent i pozosta­
w'.! mu znaczną sume pienię­
dzy. St<>warzyszenie zgłosił<> s ię 
o<> jedną trzecią, a gdy pielę­
gn.iarz odmówił, zoS'ta! zwoln io­
ny z pracy i n '.gdz ie jej już 
nie mógł dostać; musiał emi­
l(r'>wać. 

H 
i~tori a szerszej dzialalnoś­
ci Opus Del na arenie 
politycznej rozpoczyna 
się w połowie lat pięć­
d7iesiątych. Wówczas to 
arrywiści ze Stowarzy"7e-

nla prz„j ęli kierownictwo zako­
nu od swych bardziej duchowo 
nastawionych braci. Deialając 
wewnątrz wielu nieudolnych ru­
chów polltycrnych (falan-:a. 
tradycjonali-1m, monarchizrn , 
chrześcijańska defJ1okrac.1a) za­
częli tworzyć własną grupę na­
ct<ku, a w c7.asie kryzysu poll­
t v<'znego rn'i7 r. z tej d7.ialaią­
ce .ł za kull,amt r:rupy nacisku 
wylonill się intelektualiś ci I 
technokraci. aby pojawi(! się w 
faktyc7.ny rh ośrodkach wład?.y. 
Rzact nabrał do tego czasu wy­
raźnie technokratyc7.ne1 orienta­
cji. a w ltl'7panil technokrac.ia 
je•t praktyc1nle synonimem 
Opus Dei. Cechą charaktery­
st~;c7.ną terhnokraty z Opus ne1 
jest t11J1jeJ4'tnoś{} ,obracania, .Wiel­
\c\m\ su>n,am! plen\ędzy w pa­
r1.e z tym po<Zedl metodvczny 
podhńj stanowisk dyrekcjl 
banków, fabr~"k. przedsiebiorstw 
I Opus DP1 odda11lo się bard1iPj 
nit Jdedykolwlek od poczucia 

misji wobec ubogich. A ta ·kom­
binacja intelektualnego elita­
ry~mu I benvzględnego kapita­
lizmu stworzyła zakonowi złą 
reputację wśród mas hiszpali.­
skich któt·ej nie mogą zmienić 
ani prowadzone przezeń szko­
ły, anl ośrodki charytatywne. 

Zmiany w rządzie dokonane 
w październiku 1969 r. stanowi­
ły największy triumf Opus Dei. 
Spośród 19 ministrów usunięto 
13. Odeszli najzagorzalsi prze­
ciwnicy zakonu Jose Salis Ru ls, 
Frag a Irabame i Fernando Ma­
ria Castelli. Wśród nowych Ju­
dzi zna jdowali się p rawnicy, 
profesorowie ekonomii, Inżynie­
rowie. czołową po•tacią został 
m inister planowania Laureano 
Lopez Rodo, który nie robi ta­
j emnicy ze swego członkostwa 
w Opus Del. a obok nieg<> Gre­
gorio Lopez Bravo, ml1tłster 
spraw zagranicznych i admirał 
Luis Carrero Blanco. typowany 
powszechnie na szefa pali.stwa, 

Pewnego dnia adrnirał Carrero 
Blanco stanął w obliczu kryzy­
su swojego mal7.eństwa i posta­
nowi! pr~eprowadzić rozwód. W 
tym celu poszukał pomocy pro­
fesora prawa cywilnefto Ama­
deo Fuenmayora, dzięki które• 

mu poznał także jego kolegę 
wybitnego rowniez prawnika 
profesora Laureano Lopez Ro­
do. Obydwaj oni b yli członkami 
Opus Dei i obydwaj postarali 
się o wyperswadowanie admi­
rałowl ro zwodu. Malżeli.stwo 
Carrero Blanco zostało uratowa­
ne. A znajomość 7 profesorem 
Rodo mlala przynie~ć Hiszpanii 
nie lada jakie następstwa. 

Zapros7.ony wkrótce przez 
admirała do bliskiej z nim 
współpracy, został w kilka lat 
później komisarzem Planu Roz­
woju Hlszpanll I opracowal je­
i:o podstawowe założeni a. 

' 

ak wygJądAla sytua~1A w 
połowie roku 1970. Tech­
nok raci święcili triumfy , 
uważając - nie bez pew­
nej racji - że to oni 
właśnie poprawili sytua-

cję ekonom!c1ną Hiszpanii. w 
wyniku czego skorumpowane 
dawniej gale,ie narodoweizo 
przemysłu staly si ę obecnie 
<'7.0lowvmi sektorami gospodar­
ki'. Nikt nie może zapr1ec1vć, 
że sytuacja szerokich m11s spo­
łec?.eństwa w c,iągu ostatn\ e110 
to-lecia uleg!a wvraźnej popra­
wie. Ale właśnie w tym momen­
cie terhnokracl popadli w klo­
pqty, Dwa gig~ntyczne sk11ndale 
finansowe "'Strząsnęly funda­
mentem. il.a ltt.órym zbudowali 
S\voJą poi~gę, -

Pierwszy z nich - afera San 
Roque - wynikła w związku z 
angielsko - hiszpali.skim sporem 
w kwestii Gibraltaru. W cha• 
rakter1.e rekompensaty za poz­
bawienie środków do życia tli-

slęcy robotników hlszp;1ńsktch; 
Franco po odcięciu Gibraltaru 
od reszty Hiszpanii stwor zył 
fundusz zapomogowy w wyso­
kości około 72 mln dolarów, 
które miały być przekazane 
miasiu San Roque, w którym 
większość robotników znalazła 
się w tragicznej sytuacji z po­
wodu bezrobocia. Pieniądze te 
w Iormie kredytów rządowych 
nigdy nie dotarły na miejsce. 
Bank zaprzeczył jakoby cokol­
wiek wiedział w tej sprawie. 
Burmistrz San Roque podał się 
do dymisji. Pieniądze .po pro­
stu rozpłynęły się w powietrzu. 
Powszechnie wiadomo, że Opus · 
Del sprawuje kontrolę nad fi· 
nansami na każdym szczeblu. 

Wkrótce potem pod nogami 
technokratów eksplodowała jesz­
cze większa bomba. Był to skan -
del znany jako a tera Matesy, 
potężnej, dobrze prosperującej 
firmy, produkującej maszyny , 
tekstylne. Na początku roku 
1969 przyznano jej w formie ' 
kredytów rządowych kwotę ok. 
170 mln dolarów, w celu wy-· 
wiązania się z pewnych zamó­
wień zagranicznych. W lecie te• 
go samego roku stało się rze­
czą jasną, że te zamówienia za- 1 

granlczll'e w ogóle nie istniały. 
Juan Villa Reyes. dyrektor tej 
firmy oraz wieloletni bliski 
wspólpracownik technokratów z 
Opus Dei zostal aresztowany' 
wraz ze swym bratem l szwa,­
grem pod zarzutem defraudacji. 
W dokonanych w pażdzieTniku 
zmianach w rządzie usunięto ' 
demonstracyjnie ministra finan­
sów Juana Jose Espinosę i mi­
nistra handlu Faustino Garcia ' 
Monco, dwóch ludzi. których 
resorty ponosily najwi ększą od­
powiedzialność za sukcesy flr· 
my Matesa. 

N 
a początku maja 1970 r. 
afera Matesy znowu wy­
płynęła na powierzchnię. 
Wydaje się, źe sam Gene­
ralissimus poleci! wyjaś­
nić sprawę do końca nie• 

zalet.nie od tego, czy mieliby na 
tym ucierpieć jego tnłodzi I dy­
namiczni ministrowie. Tak s i ę 
też stało. Angel Cuevas, podse­
kretarz stanu w Minister,twle 
Przemysłu postawiony został w 
stan oskarżenia przez Sąd Naj­
wyższy pod zarzutem „krymi­
nalnego 7.aniedb>rn!a". Był to do, 
nlosly krok. Według konstytu­
cji gener•la Franco. jedynie 
plenarna •e~.la Sądu N~ 1wvż~1-e· 
go, zwol•na za 7.l!odą Kortezńw, 
ma prawo prowa<i1.lć dochodze· 
nla prrnciwko m1nl•trom 1 by­
łym ministrom I sad>.ić ich. Byt 
to plerws7.y wypadek pr1ek~za­
nla takiej sprawy Sądowi Naj­
wyżs7.en1u. 

Ku zask<>czeniu wielu ludzi, 
rząd zezwolil na początku lata 
1970 r. na podjęcie przez ses.it: 
plenarną wstępnych dochodzeli., 
a mianowicie na przesłuchanie 
świadków przez prezesa Sądu 
Najwyższego. Od tego czasu mil• 
czenie sądu było niemal oglu­
szające; zezwolono jedynie na 
poinformowanie opinii publicznej 
o niektórych sporach na tematy 
kons!ytucyjne. Jeżeli do.idzie 
do procesu, trudno ptzeWidzieć, 
jakl może być inny wynik, nit 
zdy•kredytowanie ret1mu I na­
ra~enie na poważny wstrząs nie 
tylko caleizo r1.11du lecz także 
całej i:rupy technokratycznej. 

Opr. R. T. ·' 

światowej nie było u nas ani jednego żubra, 
7.Wierzę to stało się obecnrie jednym z na­
szyich najoryginaln·iejszych skarbów przyro­
.dy. Po II w<>jnie światowej na świecie. oca­
lało 95 sztuk, w tym 44 u nas. Choć obec­
ni.e stan żubrów czystej krwi przekroezył 
liczbę 800, zwierzę to figuruje wciąż jeszcze 
w Czerwonej Księdze na liście gatu.nków gi­
nących. Będzie stamtąd wykreślone wtedy, 
gdy Międzynarodowa Unia Ochrony PrzyrÓ­
dy doliczy się ich 2 tys.„. 

Białowieskiej, której znaczna część znajduj!!' 
się po strof!ie naszyeh sąsiadów, przekazano 
do białorui>kiiego ośrodka hodowlan~ge 36 na­
szych żubrów. Natomiast swego r-0dzaju me­
zalians popełniła na żądanie naszych nau­
kowców zubrzyca, która biorąc sobie za mę­
ża buhaja, urodziła cieilątko, dziwnego miP.­
szańca. Krzyżówka ta &tała się rewelacją w 
świecie, gdyż zdarzyła się po raz pierwszy. 

W 
BIAŁOWIEŻY w tutejszym Za­
kładzie Badanfa Ssaków PAN 
znajduje się kartoteka wszyst­
kich żubrów na świecie. Nie 
mieliśmy, niestety, okazji ' do 
niej zajrzeć, ale d<>wiedzieliśmy 

się, że zwierzęta urodzone w rezerwatacb 
i ogrodach zoologicznych otrzymują kolejny 
numer i nazwę w myśl przyjętej zasady od­
różn~ającej pierwszą sylabą p<>5zczególne o­
środki hodowlane. Żubry białowiesokie otrzy­
mują np. imiona rozpoczynające się na sy. 
labę „Po" np. Poświata, Ponętna, Pomruk. 

Żubry żyją także w innych ośrodkach ho­
dowlanych naszego kraju m. in. w Smardze­
wicach w woj. łódzkim. Ale tylko w Biało­
wieży i Psz,czynie są to zwierzęta rasy nd­
zinnej, podczas gdy pozostałe mają domiesz­
kę krwi kaukaskiej. Razem w Polsce jest 
obecnie 3'.lO żubrów, z czego 215 żyje na wol­
ności. 120 polskri·ch okazów trafiło już do 16 
krajów. Do Związku Radz ieckiego wędruji\ 
po prostu mi piechotę, przechodząc bez pasz­
portu granicę i wracając kiedy chcą. Aby nie 
dopuścić do mezaliansu na terenie Puszczy Przed 20 laty po raz pierwszy dwa mali• 

żubry Pomruk I Popas wypuszczone zostały 
z rezerwatu na wolny pobyt w puszczy. Sta­
do to liczy obecnie blisko 200 sztuk. Czło­
wiek czuwa jednak na nimi. Zimą organizu­
je im stołówkń w paśnikach, pełne siana. Z 
początkiem lata przychodzą na świat młode 
- niemal z reguły w pojedynkę. Chociaż' w 
Polsce po w<>jnie urodziło się 300 cieląt, nie 
było wśród nich a.ni jednej pary bliźn.iąt. 
Niebezpiecznie spotkać żubrzycę z cielęciem. 
Zdenerwowana może rzucić się na człowieka. 
Inne &potkanie z żubrem oko w oko nie jest 
niebezpieczne I mieszkańcy Białowieży zali­
czają je raczej do szczęśliwych trafów. Nam 
się to, niestety, nie zdarzyło, choć jadąc san­
kami widzieliśmy tuż obok na śniegu świe­
że ślady żubrzych racic. Kto wie jednak, 
czy niedługo nie będziemy mieli okazji oglą­
dać bydła „żubropodobnego". Nasi naukowcy 
pracując nad krzyżówką żubra z bydłem do­
mowym stwierdzili, że potomstwo :i:ubrzP 
zrodzone przez krowy, otwiera perspektywy 
wykorzystania tej krzyżówki w hodowli by. 
dla przeznaczonego na mięso. Wprawdzie 
Brzechwa napisał: 

„Nie radzę nikomu trzymać żuhra w domu 
Bo żubry niiektóre są bardzo ponure", 

ale może mieszańce będą odznaczały się lep­
szym humorem. 

WACŁAWA KASPRZAK . 

!'o~: :L. Olej11.iczllk 
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elearze clior6b m'ótecycli wetlł dD ludzi, kt6rzy !lł• 
dziwilł 1ię podobno niczemu. A jednak dr J. V. 
Malcolm Coppleson z Sydney uskoczył swoim spra­
wozdaniem kolegów, zgromadzonych na kongresie 
finekologów w Nowym Jorku. Polemizując z teoria­
mi głoszącymi, te rak powodowany jest przez czyn­

niki zewnętrzne, przedostajace się do organizmu, dr Copple­
son przedłożył wyniki swoich badań. na podstawie których 
sformułował hipotezę, te występująca u kobiet najczęściej 
forma raka, tj. rak szyjki macicy, wywoływany jest przez 
„zabłąkane" tu męskie plemniki. 
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E I 
PROSIMY .NASZYCH CZY· 

TELNIKOW O TRAKTOWANIE 
HOROSKOPU „PANORAMY 
DŁ" Z LEK.KIM PRZYMRUŻE• 
NIEM OKA. NIEKIEDY JED­
NAK COS Z NIEGO MOZE SUS 
SPRAWDZIC. 

BARAN (21.III.-18.IV.). Nie­
potrzebn.ie &ię gty>l.iesz. Pnecie:t 
•li to drobne kłopoty . Material­
nie - doSć dobne. z.wodowo 
- nletle. 

BYK (IUV.-20.V.). :Radoł~ t 
aatysfakcja OIPC>bista, choć wielę 
osób ba<rdz.o ci :r.u.d!rośoi tuk• 
cesu. Mote to za mocno po­
wied·ziaone - zazcLro«:ricz, ci od• 
robiny ncu;ścia. 

BLIZNIĘTA (~.V.-20.VI). Do­
bre perspekt ywy. MusiH je~­
nak Jak na jszybciej u.regulowa~ 
bądź wyjaśnić k Llka spraw. 
. RAK (31. VI.-22. VII.). Tydziel\ 

spokojny I pomyślny. Trahuj 
ser·io swoje zobow i ąza.nda I za­
pe:wnienia. Pamiętaj o swej 
na j bli ższej osobie, pośwlt:ć Jej 
więcej czasu. 

LEW (23.VII.-:b2.vrm:.). Nie 
unikaj podejmowa·nia watnydi 
decyzji. Zainteresuj Ilię bard:iieJ 
&w<>imi ob<>wią:ikami zaw<>dowy­
mi. Więcej pracuj nad sob,, bo 
iaiaczej m<>żes,z wiele przegrać, 

PANNA (213.VIII.-22.IX.). Two­
je sp~awy prywat>ne i rodzinne 
ułożą s i ę bard:io korzyrtnie. 
Nie nadstawta.J ucha ta·m cdue 
plotkują. 

WAGA (1!3.JX.-22.X.). Watne 
problemy ro7JW'lązuj w piątek 
i sobotę, Więcej s i ę \consll'ltuj 
z na•.Jbliższymi osobam~. W pr.t· 
cy po.stępuj tak Jak do tej po­
ry. Sukces murowany. 

SKORPION (23.X.-22.Xt.). 
Skoki nastrojów 1 humoni. Nie 
trać czasu na s.p-rawy d·rugo­
rzęd•ne I kłótnie. SzkC>da ner­
wów, a WYon ikl cla•be. Wyjud 
t'lkoło piątku. 

STRZELEC (~.XI.-31.Xtr.). W 
pią tek lub niedzielę poz.nasz 
osobę, od której wiele może 
zależeć w twoim tyci<U. Nie 
przegap nansy. Mote to "4tat­
nia. Wykaż więcej inicjatywy. 
KOZIOROŻEC (22.XII.-:!<J.I .). 

Tydzień budzo dobry przede 
wszystkim na pod r óźe. W oca· 
cy sytuacja też n iezła. Ale to 
n ie z.naczy, że masz na .woje 
ba·r•ki brać zbyt wiele. Uważaj 
na por tfel. bo niedługo czeka 
c ię duży wydatek, 

WODNIK (21.I.-18.It,). Do-
skonała atmosfeTa, wiele J)r:iy­
czyn ab~ myślał z optym~em 
o najbliższej przyszłości. Do­
pływ n·C>wej gotówk.i I nadej. 
dO'.ie ważny list. 
' RYBY {19.II.-20.nI.). .Jeżeli 
będzi esz miał jakieś d<robne 
kłopoty , me o-kHuj tego na «· 
wnąbrz. Sprawisz tylk0 pew­
nym osnbom sa1ysfakcję. Ktoś 
o~zekuje od ciebie listu I wat­
nych Lnformacji. Nawet m Lm<) 
wielu trudności, które b~zieu 
musi ał pokonać. bądt i<">la tny 
wobec osób zachowujących lllę 
podobnie wobec ciebie. Oplacl 
Ci się to. W 100 proc. 

Określając nowotwór rakowy jako 1wego rodzaju „blolo· 
ficz.ny wypadek drogowy", wyjaśnił on, że plemniki, które 
n ie osiągają zespolenia :r; jajem, wędrują często wzdłuż śc ian-

kl przedniej części macicy, gdzie może się zdarzyć, że plem­
nik przeniknie do jednej ze zwykłych komórek tkanki szyjki 
macicznej. Rezultatem jest degeneracja tej komórki, powodu­
jąca w następstwie jej późniejszy rakowaty rozrost. Tego 
rodzaju przypadkowe „zderzenia" komórki szyjki macicznej 
l plemnika są najczęstsze u kobiet w wieku do 20 lat. Toteż 
obserwacje dr Copplesona wskazują, że nowotwór szyjki ma­
cicy zagraża przede wszystkim kobietom wcześnie wstępują­
cym w życie płciowe, natomiast kobiety. które go w ogóle 
nie rozpoczęły, mają być - r:godnie z jego teorią - całkowi­
cie wolne od niebezpieczeństwa tej formy raka. 

Hipoteza dr Copplesona została sceptycznie przyjęta przez 
świat lekarski. Mimo to jednak trzeba obiektywnie przyznać, 
że zorganizowane po jego referacie przez Instytut Badania 
Raka w USA analizy statystyczne zdają się być zgodne z je­
go wnioskami. Rak szyjki macicy występuje stosunkowo rzad­
ko u kobiet rozpoczynających życie płciowe po osiągnięciu 
pełnej dojrzałości - I tylko w zupełnie wyjątkowych przy­
padkach zdarza &i~ u pacjentek, które zachowały autentycz· 
ne panieństwo. · 

Nie od rzeczy będzie też dodać, że ta zaskakująca hipoteza 
nie pozostaje w sprzeczności :r; naszym obecnym stanem wie­
dzy (czy może - niewiedzy) o przyczynach chorób nowotwo­
rowych. Mimo imacznych osiągnięć medycyny w zakresie 
diagnozy I terapii raka, o jego istocie wiemy dziś na pewno 
tylko tyle, że jest on swego rodzaju „zdrajcą organizmu". 
Komórki, które dotychczas rozmnażały się I rosły zgodnie 
:r; ich przeznaczeniem I potrzebami organizmu, z.mieniają swe 
właściwości, zaczynają się dzielić I rozrastać bez uwzględnia­
nia tych potrzeb, naciskają na przyległe prawidłowe tkanki, 
a wiele z nich wędruje do innych części ciała I tworzy prze­
rzuty. Tak „działa" rak, ale na pytanie, jak powstaje, wciąż 
jeszcze nie potrafimy dać w pełni uzasadnionej odpowiedzi. 
Znamy wprawdzie szeref zewnętrznych substancji rakot wór· 
czych, niemniej jednak wyjaśnienie mechanizmu przemiany 
komórki prawidłowej w nieprawidłową. czyli zrakowariałą, 
i jej dalszego nowotworowego rozwoju pozostaje wciąż jesz­
cze sprawą przyszłości. 

Nie można wi~ wyklucza~ możliwości, że obserwacje 
dr Copplesona stana się przyczynkiem na drodze do rozwią­
zania tego decydujące10 dla rozwoju onkologii pytania. 

A. KOBAR 

e 

Czy łradycyjna rodzina •• 
merykańska przeżywa kry• 
zys? Jaklł rolę spoleoznlł 
pełni ona we współczesnym 
społeczeństwie amerykań. 
•kim? Ankieta tygodnika 
„Tims" wskazuje na przy­
czyny, które „degenerujit" 
życie rod7linne nie tylko w 
Stanach ~jednoczonych. 

Na cztery zawarte małżeń­
stwa przypada jeden rozwód, 
500 tys. dzieci ucieka roc:inie 
z domów rodzicielskich w 
Stanach Zjednoczonych, tempo 
urodzin wyraźnie spadło w 
okresie ostatnich k ilkudzie­
sięciu lat: o lie w 19!0 r. na 

E• tysiąc Amerykanów przypa­E da.la 3-0. l nowo na.rodzonych, 
: o tyle w 1969 r. wskaźnik 
: ten spad! do 17,7. Oto niektó-
5 re z podstawowych zjawisk, 

świadczace o kryzysie, w ja­
kim znajduje się rodz.ina a­
meryka11ska. Jak zawsze w 
takich sy ~ uacji:ch opinie na 
tem.-t przyczyn są podzielo­
oe. Nie brak Amerykanów, 
któr z.y uważają, że rodzina 
nadal jest dla nich Ideałem 
szczęścia, spokoju, bezp ieczeń-

• . slwa. Z drugiej jednak stro­
i ny coraz częściej słychać gło­
: sy, wskazujące na potrzebę 
: modernizacji modelu rodziny 
: tak. aby zdolna ona była peł-

n i ć nadal fuokcję „spClliwa" 
społecznego, 

KOBTF.TA A RODZINA 

Amerykański socjolog prof. 
Andrew Hacker z Uniwersy­
tetu C<>rQell uwaźa, że głów­
na przyczyna kryzysu rodzi­
ny -tkwi w nowej roli spo­
łecznej kobiet. Jeszcze stosun­
kow-0 niedawno dla młodego 
człowieka wstępującego w 
związek małżeński żona by­
ła koniecznym uzupełnien iem 
jego pozycji społecznej. Tak 
też powszechnie pojmowano 
pe>zycję kobiety w społeczeń­
stwie - bądź płodna I Obaj 
o męża, bowiem do niefo cał­
kowic ie należysz. 

: Dzi.~iaj jednak pozycja ko­i biet;r Jest zasadniczo odmien­
! na. Wraz z jej wejściem w 
: aktywne życie zawodowe, 5 Wraz z pojawieniem się środ-
5 ków antykoncepcyjnych, zy­
: skała ona niezależność ekono. 
5 micz:ną I w pewnym stopniu 
5 biologiczną. Stała się aut<>no­
; miczną I niezależną jednostklł = społeczną, 

nie zauwataln11 ewoluc,11. Ale czy ewolucja musi slę rów· 
nac! postępowi t Na to pytanie starają się odpowiedzieć, w 
nawl11zanlu do konkretnych stylów muzycznych, radz.Jeccy 
analitycy muzyki współczesnej. I choć nowoczesna muzyka 
rytmiczna przezwyciężyła całkowicie podrzędność pozycji , Ja· 
kĄ dotąd za,mowala w ZSRR, to Jej wewnetrzne spr7.ecznoś­
cl zezwoliły ml na stwierdzenie, Iż jej · ciężar gatunkowy 
motna by (podobnie jak l u nas) zmierzyć niekiedy na 
aptekarskiej wadze. 

Radziecka ploaanka 
I muzyka ealradowa 2) 

Ubiegłej n!edZlell omówiłem na łamach n!nle,szel rubryld 
dwa kierunki rozwoju radzieckiej twórczości piosenkarskiej. 
Kierunki te nazwałem umownie: l. klasyczny, z. współ• 
czesny, oparty jednak częściowo na tradycyjnym warszta• 
cie wokalnym. Dzisiaj natomiast chciałbym, w generalnym 
oczywiście skrócie. scharakteryzować ostatni element roz· 
wojowy - nowoczesny - sięgający do tródel młodzieżowej 
plosenkl I muzyki rozrywkowej. 

Telewizja I radio nadaj11 w eter dużo dobrej muzyki bea• 
towej, aktywnie propagując twórczość młodych radzieckich 
kompozytorów. prezentując „nowe twarze" młodzieżowej 
muzyki estradowej. Organizowane są równie! radlowo-tele· 
wizyjne cykle audycji popularyzujących wartościowe wzory 
światowej pop-music. Zwłaszcza program radiostacji .Juno"* 
(„Młodość"), odpowiednik naszego „Popołudnia z młodością'', 
zawiera wiele ciekawych propozycji ze światowej dysko.teki. 
Ray Charles, Nina Simon, Aretha Franklin, Mireille Mathleu 
to gwiazdy lutowych spotkań z radlostacj11 „ Młodość". 

Najbardziej chyba popularnym zespołem młodzieżowym s11 
PAJUSZCZIJE GITARY (Splewające Gitary). Mimo wspól• 
czesnej formy aranżacyjnej, wykonawczej ł nowoczesnego 
instrumentarium - grają komunikatywną muzykę, specja­
lizując s ię w beatowych trawestacjach tradycyjnego materia· 
lu muzyczno-wokalnego CWleczór na redzie. Pieśń o taczan· 
ce itd.). 

W ostatnim czasie do czołówki grup młodzieżowych do• 
łączy! bardzo Interesujący białoruski zespól beatowy PIES• 
NIARZE, który w ubiegłym roku zdobył drugie miejsce w 
WstechzWlązkowym Konkursie Artystów Estrady. Głównymi 
ośrodkami radzieckiego beatu są Moskwa I Leningrad. To 
właśnie w Leningradzie powstał znakomity zespól muzyczno· 
wokalny WIESIOLYJE REBIATA (Weseli Chłopcy), nawią• 
zujący do tradycji orlclestry I solistów t.. Utlosowa. Orkie· 
stra Utlosowa prezentowała parodystyczne. pełne humoru 
produkcje niuzyczne, które przyczynlły 1lę w dużym stopniu 
do światowej popularności przedwojennej radzieckiej komedii 
filmowe) „Swiat sie śmieje". Styl wykonawczy Wesołych 
Chłopców I Ich specyficzny humor muzyczno-estradowy moż· 
na przez ana!oglfl porówna~ z artystycznym profilem styli­
stycznym polskiego zespołu Thaltl Troplcale Granda Banda. w ośrodkach studenck;!ch pojawiło się wlele zespołów wy­
konujących nowoczesną pop-music, under-ground I Inne for· 
motwórcze style muzyki współczesnej. Działa ponad 160.0~ 
amatorskich grup specjallzujących się w mlodzleżawej mu• 
zyce rytmicznej . Dużą popularnością cieszą się w ZSRR na­
si beatmenl , głównie: NO TO CO, Czerwone Gitary, Truba­
durzy, Maryla Rodowicz ltd. 

Muzyka beatowa przechodz.! ostatnio w Kraju Rad wyrat• 

UWAGA! MUZYCY-AMATORZY 
I marca br. upływa termin zgłoszeń do V Festiwalu Mu· 

sykl Estradowej {dawna nazwa: Festiwal Młodzieżowej Mu­
zyki Rytmicznej). W festiwalu mog11 brat! udział amatorskie 
zespoły beatowe, jazzowe, rozrywkowe, sollścl-lnstrumenta­
llści, grupy wokalne oraz plosenkar:ie. Kilkudniowe eltmlna­
cJe odbędą się w marcu, pólllnały w kwietniu, natomiast ga· 
łowy koncert fln1tłowy I koncert laureatów zorganizowany 
zostanie !3 maja br. w sali Filharmonii Lódzklej w ramach 
l.ódzkieJ WIO$ny Artystycznej, Informacji udziela biuro 
organizacyjne restiwalu przy Stowarzyszeniu Współczesnej 
Muzyki Rytmicznej, l.ódt. ul. Wólczańska 121/123, tel. 612-21. 
1'17·2&. ANDRZEJ .JOŻWIAK 

Walentln Baglajenko 
. ' 

~~dll;7~16'~ 

Młodzi AmM"ykanfe dostrze­
gaj!l tę prawdę. Stąd też bie­
rze początek szereg nowycll 
zjawisk społecznych, w tym 
m. in. wzrastająca liczba mło­
dych, niezamężnych matek, 
które niejako programowo 
nie przewidują ślubnych oj­
ców dla swych dzieci; wzra­
stająca liczba młodych Ame­
rykanek adoptuje też dzieci 
I to przede wszystkim dzi~I 
opóżn ione w rozwoju, za.nte­
dbane. 

Adc>pcje. Niektórzy publ!cy• 
kl amerykańscy uważają, te 
zjawisko to świadczy o doj. 
rza łośoi społecznej kobiet a­
merykańskich, które w ten 
sposób manifestują czynem 
swoją walkę 1. jedpym - we· 
dług opinil naukowej - z 
najgroźn i ejszych niebezpie­
czeństw współczesnego świata 

eksplozją demograficzną. 
„Wych<>wujmy te dzieci, kt6. 
re już żyją I nie r6dźmy no­
wych" - twierdzą te Amery­
ka.nld. 

POJ,JGAMTA W WYDANI11 
AMERYKAJQSKIM 

Zwolennicy małżeństwa bro­
nią się, aczkolw•i ek metoda• 
mi zaskakującymi. Dla przy• 
kładu: cytowany już „Time" 
informuje, że w Kalifc>rnll 
żyją w szczęściu mąi I jego 
dwie ż<>ny. Człowiek ten, ~ 
ceanograf z zawodu, w czte. 
ry lata po małżeństwie po­
znał inną kob i etę, także ~e­
anogra!a, z którą zawarł po. 
dobny związek. CeremonJa 
„ślubna" odbyła się w towa­
rzystwae przyjac i ół I obu pa­
nien, ubranych w jednakowe, 
białe suknie. Ten typ nowycll 
związków (komuny) upowszP­
chnia się w USA niezwyk'le 
szybko. Pięć lat temu było 
ich ok. setki. Obecnie ok. 3 
t}'5., z czego 1/3 tej liczby 
żyje w komunach wiejskich 
w zachodnich stanach USA: 
Kalifornii, Oregonie, NO'Wym 
Meksyku. Modele tych komun 
nde są bynajmniej jednolite, 
lecz ich członkowie żyją naJ• 
częściej w „trwałych J reeu-

la.rnycli związkach". :reden t 
sO<!jologów amerykańskich, 
który analizował obyczaje set.­
Id tego rodzaju komun 
stwierdza, te zrodzone w tych 
„stadłach" dzieci są 5ZC1:ęśll• 
we 1 zróW'!loważone psychlcz• 
n ie. Jedynym słabym punk­
tem tego nowego modelu 3est 
takt, że komuny nie oferu3, 
nic w sensie obyczajowym, 
kulturowym, f.wia.topoglądo-
wym. 

JAKA PRZYSZŁOSC? 

Wdele młodych par, nie za~ 
kładając prawdziwych komua.. 
~ynajmuje wspólne mieszka­
nia. Wszyscy oni tradycyjnifl 
strzegą Intymności własnego 
życia, dz i eląc Jednak między 
siebie obowiązki, w tym o­
płatę komornego, pHnowanl• 
dzieci Itp. W Los Angeles np. 
jedna z tego typu komun, 
składająca s.ię z 6 pa.r mał­
żeńskich repreze.n tujących 
wolne zawody, zajmuje wspO.l· 
pP duże mies-zkanie. Każda z 
par ma obowiązek dopilnowa• 
nia wspólnego gospodarstwa 
w c zasie jednego tygodnia. 
Dz ięki temu pozostali mall\ 
znacznie więcej czasu, n ł j 
gdyby mieszkali osobno. n!• 
mówiąc już o tym, jak wiele 
czasu mają Ich dzieci. 

Prof. Margaret Mead, zna­
ny amerykański socjoloi t 
antropolog wyraża opinię, I! 
w przyszłości powinno się u. 
kształtować małżeństwo „dwu­
stadialne". W pierwszym sta· 
dium młe>da para doświadcza· 
łaby „rozkoszy życia" w ko­
munach, bez żadnych krępu­
jących zobowiązań n!l przy• 
szłość. W drugim stadium, po 
jak gdyby ogniowej próbie, 
para taka mogłaby zakładał! 
rodzinę. Według amerykań­
skiego teologa Sama Keena 
przyszły model małżeństwa 
będzie czymś bardzo podob­
nym do rodziny z wozu cy­
gańsk iego: dom będzie pełnił 
rolę jak gdyby kotwicy, sku­
piającej wszystkich jej cz!<>n­
ków, nie skrępowanych jed­
na~ I wolnycb. 

KRZYŻOWK~ 

POZIUMO: 1. Odgto1 deszczu. 5. Dawn11 harcerz. O. Na.pój 
11 piosenki „Gorzko mi". 10. Pierwiastek z rodzin11 chlorow­
ców. IZ. Octz11wka c10 tresowa,nego psa. 14. Pośredntcz11 prz11 
ku.pnie I &przedaty. 16. N ieprzyjemna woit. 17. Po polowte 
wg recepty. ZB Doda.rczente do punktu &kupu. 20. M iasto 
nad Dnieprem. 11. Uroczysty utwór muzyczny. 23. Jeszcze 
raz . 25. Kwafaa przyprawa. 26. Nietypowa mównica. 28. Cho· 
roba koibka. 30. Na.rząd. 31. Jedno z 7 wzgórz w Rzym!4, 
22. Dawn11 nasz pieniądz. 33. Roślina na !lny ł maty. 

PIONOWO: 1. Do wywabienia. I. Lety przt1 uj~c!u Slupł. 
J. Et-Ola. 4. Podium dla profesora. 5. Slynny kurort belgi j· 
ski. 6. Rodzaj w ierzchni ego okrycia. 7. Ant onim katody. 
8. Czeska „ Warszawa". 11. Okontoksztalttui ryba. 13. Teren 
bez wzniesień. 15. Poprzedniczka TASS. 19. Ognlotrwala za· 
prawa. ZO. Kanadyjsk a metropolia. Zl. Ogólny wyda.tek na 
coA. 2Z. Kraj w fł lmalajaeh. Z3. Imię żeńsk ie. Z4. Jazda sa.n!4• 
mi. 17. z-masztow11 ta.glowi4rc. Z9. Sma„ okrętcnv11. 

(C15.) 

Rozwiązania noosvza" rr.a.Zety Pod adresem „Dl/' w term.1-
nt.r 7-dntowvm i dopiskiem 114 kopertacll (kartkach) Hkrz11• 
tówka 1 dnia 28. Il". 

Za rozwiązanie zadań z dn. 7 I u. n. br. wylosowali: 
Czesław Saulskl, Gdańsk 6, ul. Czarnieckiego 3/5, Tadeusz 
Wróblewski, Lódt, ul. dr J. Kolińskiego 17. Joana Szat, 
Lódź, Al. Politechniki 5 n · os, Wacław Krysiak, t.6dt, ul. 
Rogo~!ńsklego 21/4, Jan Kuklan, Radomsko, ul. Reymon­
ta 30 '7, l\farla Sulecka, Lódź . ul. Stocka 9/11. Wojciech Wie· 
czorkow•!d, Lęcz:vca , ul. Konopn lrkle1 15121, Marla Michalak, 
Lód t.. ul Sta re Złotno 6h .• Jan Podgórski, Lód?.. ul. Lumum­
by 3/5 IIl DS, Władysław Fl'yt, Lódt, ul. Rzgowska 99/a. 
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(szkło kryształowe) - L 
2 MORGI item! Wl'az z sprzedam. Hufcowa \la, 

YŻKI stołowe .reo:ne 

domkiem w Lodzi, ul. Retki-nia '091 g r 
6 szt. sprzedam. Ja· 

acz a 23-43, prawa Oll• 
Ekonomiczna 11 ~prze- c 
dam. Edward Ziemkie- PSA nowofundlanda - g 

yna. 2 wejście, Il p„ 
odz. 17-19 5907 g - -·----wica 5873 g wod<>łaza, medalistę -

sprzedam. Telefon ~~5-63. F UTRO fokowe nowo-
DZIAŁKI letnlslrnwe, za- wieczorem 8023 g c zeSne sp r zedam. B:zeż-
les1e>ne w Grotn ika.eh - n a 10 m. ł 5921 g 
Ustroniu, sprzedam. W\.a- 200 DRZEW owocowych 

ALMĘ do mość tel. '30-~. llodz. ogrocitonych siatką wy · P 
19-~ 5652 g d21erżaw1ę. RogowsKa 11. s przed am. 

9a-54, 

feniks, duią -
Wróblews.:1ego 

16 -----------•tel. 526-90 6042 g po 
MAŁY domek l pot pia- . 

!TARĘ basową, klarnet ou 33C m spr-zedam. Ce- AIREDALE - terrier - G 
n• 40 tys. tł. Zaliwskie- sukę sprzedam. zacho- B sprzedam. zapędo.wski 

go 3 - Bałuty, ;:odz. dnia 1~4 &009 g ' Teofilow) ul. Grab:eaiec 

16-18 5932 g MASZYNĘ raszlową 1 
1 B . blO•k 264, m. b3 

PLAC pod budowę w snowadło wez,mę w K. O MP LET mebli 
owych Zgierzu przy u.\. Bazylij- dtlerzawę. Oferty 1 po.: j 

skiej _ sprzedam. Wia- da•n:em warunków ,6012 b 
domość: Zgierz, Łe~zyc- Prasa. Piotrkowska 96 m 

sprzedam. 
p<>ko-

Za-
ieniec, Uniejowska ła, 

łl, blok 'tl· (przyi>ta-
ek Pułaskiego) ka 81 5820 MASZYNĘ raszlową do n 

DZIAŁKĘ powyżej i.ooo wyrobu firanek 1tup1ę. p 
m kw z prawem oudo- W1adJmosć Zygmunt Ce­
wy (<logodna komunika- zaś. Kalisz. Parkowa 8. 

lANlNO „Feurich". stan 
idealny pilnie tprze-
dam. Tel. 394-67 

cja) w Łodzi lub ok:>li- PIANINO „Leg:.ica" -
cy kupię. Oferty .,S772" sprzedam Cena \O.OOO. 
Prasa. Piotrkowska 116 Oferty ' „5880" Prasa. 

DZIAŁKI budowlane 700 Piotrkowska ll6 

m k~. sprzedam. Bedoń. 'IZAFĘ kombinowaną. re­
B~zez1ńska 51 5696 g l(aly Inne meble s·prze-
DOt\fEK wlas11ośclriwy dam. Tel. 233-91 
kup i ę. .oferty .5692" ZEGAREK nowoczesny 
P rasa P'otrkowska 96 złoty, nowv „Schaf!hau-
ORGANY elektronowe sen" kupię. O!erty „3894" 
sprzedam. Tel. 835-21 Prasa, Pie>trkowska 116 

W dniu IS. IL 1971 r. zmarła po długo· 
trwalej chorobie, w wieku lat n. nasza 
naJukochalisza Matka, Zona l Siostra 

S. t P. 

GENOWEFA ZUBRZAK 
s JtALIJ.QSKICR 

żałobna mua łwlęta odbędzie się dnia 
t. DL br. o godz. 15.30 w kościele św. Ka­
zimierza na Widzewie. po c-zym o god-z. U 
na,tąpl wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
na Zarzew. O tym bolesnym obrzędzie za· 

wladamlamy poirrątenl w gleboklm smu\ku 

SYN, MĄŻ ł B.ODZE!'ISTWO 

w dniu 2' lutego 1911 r. unarl 

s. ł p, 

EDWARD CZARNOCKI 
Pocrzeb odbędzie się t ' marca br.' o 

godz. U • kapUcy cmentarza na Radogosz· 
czu, o czym zawiadamiają pogrątone w 1lę· 
boklln talu 

.ZONA, DZIECI, MATKA, SIOSTRY, 
&IOSTRZENICA I RODZINA 

Dnia Z6. o. is11 r. zmarła. przetywszy 
lat IO 

8. t P. 

NADZIEJA PAWLUKAS 
I domu PETERSILQE 

Porrzeb odbędzie się dnia 1. m. 1971 r. 
o godz, 15 na Starym Cmentarzu Prawo· 
sławnym przy ul, Ogrodowej. 

RODZINA 

W dniu 26 lutego 1971 roku, po długich 
I ciętklch cierpieniach, opatrzona 6w. 18• 
kramentaml, zmarła 

S. ł P. 

JANINA 
SZYMANKIEWICZ OWA 

1 domu KOPCZYNSKA 
Msza tw. tatobna odprawiona zostanie 

dola 2 marca 1971 r. o godz. 15 w , kaplicy 
na cmentarzu św. Józefa przy ul. Ogrodo· 
W!!j w Lodzi, po czym nastąpi wyprowa· 
dzenle zwłok n11 mlej9ce wiecznego spo· 
czynku, o czym zawiadamiają porrążenl w 
rlęboklm smutku 

MĄŻ, SYN I RODZINA 

Dnia U lutego 1971 r. odszedł 1 n111zych 
neregów długoletni aktywista l członek 
Zarządu Sekcji Gastronomicznej 

s. ł p, 

ALFONS KAŹMIERCZAK 
Wyrazy głębokiego współczucia Zonie, 

Dzieciom I Rodzinie składają 

ZARZĄD SEKCJI GASTRONOMICZNE.I 
WOJ. ZWIĄZKU ZRZESZES PHIU W 
ŁODZI I CZLONKOWIE SEKCJI GA• 

STRONOMICZNEJ 

SPRZEDAM 3,000 krza -
kOW róż. AtrakCYJne od-
miany -- 10 u sztuka. 
Tel. 516-02 5'193 ~ 

BLOK do .,Octavii" ku· 
p1ę. W1adomosć E:dward 
Maślanka, Praska 1 m. 

11 6039 g 
-

CZĘSCI nawet używane 

do samocllodu „stan· 
dard 8" kup ię . :->rerty 
, .6057" Prasa, Plotrkow-
ka 96 

KAROSERIĘ „Syreny 
04" lekko US'lkodzona 
przed am. Tel. 448-07 

o 
d 
o 
z 

RYGlNALNY komplet 
o siLnika „Fiata 600 O" 
raiz ,.Zastavy'' lącznle 

gllzam! sprzedam. O· 
ferty „5945" Prasa, Piotr-
k 

c 
owska 

ZĘSCI 

9'6 

do 
, Volkswagen 
stator do „P 

samochodu 
KDF" <>rai 

70" ti>rze· 
d am. Tel. 270-26, po 18 
---- - ---
CZĘSCI dC> samochod·U 
„!fa Framo" (.Barkas) -
kupię, Oferty „5750" Pra· 
sa, Piotrkow&ka 1111 

,FIATA 125 P" przebieg 
o tys. km spr1edam. 
Pabianice, tel. 29-96 

. sprzeda'm. ,ZASTAVĘ" , 
ódź-Jullarrow, · Ł 

:I: 
Jaskrowa 

l, te·l. 564-85 •1193 g 

,WARSZAWĘ Combi" -
przedam. Pabianice. Lu-
omier~ka 10 6026 I --- ·-
.SKODĘ !OOO MB" Mk 
prod. 1967 - stan Idealny 
sprzedam. Tel. 2<>3-29 

,SKODĘ !OOO Ma•• oraz 
, ,Skodę 100 S" sprzeda.m. 
5 80-79, po 18 

SAMOCHOD •. Fo-rd•• gór· 
nonworowy sprzedam . 
Zielińsk[, Podmiejska 
16a-19 (od Leczn.tciej) 

,TRABANTA 601" - 1967 
r. spr zedam, Tel. 58R-59 
odz. 14-17 8050 g 

,SYRENĘ" sprzedam. -
o 
T 

db iór w „Motozbycle 0
• 

el 638-04 

:z;\sT A VĘ'' rok l>t'od. 
965. przebieg łł tys. km 

stan bardzo dobry -
sprzedam. Oglądać: Kl· 
lińsk i eg0 :1;17, godz. 18-18 
(gara te) 6068 g 

„RENAULTA 10" •Prte-
dam. 87'1-49 1027 g --- ---·-
SAMOCHÓD os<>bowy 
„Tatra 603" pilnie 111>rte 
dam. Lakier czarny, pa-
lony. niemiecki. Whdy· 
sław Pietnak, Zd. We>\s . 
Dolna 35 8030 g 
- --
„SYRENĘ 104" wyloso-
wa.ną w PKO sprzeda·m. 
O d biór w „Motozb~c ie". 
Oferty ,,5651" rasa 
P lotrkowska 96 - --
„SKODI!; 1000 MB". rok 
prod. 1966, przebieg S7 
t y s. spned•m. Tel. ~17-10 . 

godz. 18-20 5890 g 
- --- -- - -
„WARSZAWĘ ~„ oro{i. 
1965 sprzedam lub ramie-
nlę na „Trabanta C?m-
bi". Oferty „5963" Pra· 
sa, Piotrkowska 98 

331-M 5906 „ - -----
POMOC do Z-letniego 
11!ecka potrzebna, tno-
wrocławska 15 m. 19 bi. 
25 5910 g 

SAMOCUOD . .. Mor.ris-cnn-
per'' sprzedam. Telefon 
522-03 ~903 g 

„WARTBURGA" m'>del 
353 - 1pnedam. Oglą· 
dać· Hortensjf • (Jlllia-
nów) 5809 g 

- -
„SKODĘ MB" 1966 r. -
sprzedam lu.b zamie nu: 
na „Syrenę"_ Wlosenna 
18' (Rondo Ti tow a) 

„WARTBURGA !OOO" -
sprzedam. Wlad ·~m ·1ŚĆ: 
Fornalskiej ł4a m. 48 --- - - ------
„VOLKSWAGENA 1200° 
sprzedam. Tel~ 388-33 

„TRABANTA 6()1" spr.e-
dam. Kraszewskiego 2a --- --- -- -
MOTOCYKL, stary model 
do 500 ccm kupi fi. rei. 
634-81 5790 g 

DWOCH studentów PO· 
szukuje pokoju ! nie-
krępującym wejśc iem. 
Ofertv „5998" Prasa, 
Piotrkowska 98 

TRÓJMIASTO . - M-2 
spółdzi elcze, zam ien:e na 
równorzędne w t.odu. 
Tel. 358-36 6000 g 

POK.OJ (c .o„ woda), za-
mienię na M-3 lub M-4 
Lima nowskiego 193 m. 8 
Zielińgkl 5003· g 
-

2 POKOJE, kuchn!a. wy-
gody, l p„ zam i eni~ na 
pokój z kuchnią z wy-
godami, I p. Nowoti<1 2~ 

m. M 8049 g 
-

MIESZKANIE wlasnoś-
ciowe. nowoczesne 2 po· 
koje. kuchnię, naJ~het-
n !ej centrum - kupię. 

Oferty „6051" Prasa. 
P iotrkowska Ile 

owocu studentów po 
szukuje pokoju z nie-
k rępującym wejściem. 
Oferty „5949" Pr u a. 
P iotrkowska 911 

PRZYJMĘ pan.ienk11 na 
m ieszka n.ie. u.I. 22 Ltpca 
39 m. 10 5911 g 

MIESZKANIE wlasnoś-
ciowe kupi ę. Chętnie 
Zarzew - Widzew. Przy. 
byszewskiego 106 m. 2 

MŁODA pracująca po-
szukuje samodzielnego 
pokoju sublokatorskiego. 
Anna Tom~zyk, Nowotki 
44 36. 5922 g m. 

POKOJU lub pokoju z 
ku.chn1ą, najchętniej w 
śródm1e9c!u p1>nukuJę. 
Tel. 308-24, po li 

MJl':SZKANIE 3-pokojowe 
w domku jednorl>d z1 n-
nym. dużv plac k. t.o• 
du zamieni~ na 2-J>'l-kO-
lowe - bloki w t.e>dzl. 
Oferty „5856" Prasa . 
PiotrkoW9ka ll6 

DWA duże pokoje z ku-
'Chnią, balkon. wygody , 
centrum, umleni11 na 
dwa razy po pokoju z 
kuchnią. - Wiadomość: 
Zl(iersk.a 33 (sklep ga-
la nteryj.ny) 5855 g 

2 POKOJE, kuchnia -
własnościowe w ble>kach - kUIJ)ię. Oferty .5857" 
Prasa, P totrkowska 911 

KONSTANTYNOW, ul. 
Słowack i ego 5/'I m. 8. 
blok! kwaterunkowe -
2 ookoje kuchnię. U• 
mienie na podobne lub 
pr>kój . kuchnię w Łodzi 

MATEMATYKA. fizyka, 
chemia. 237-37, mir Plu-
skowslń 5548 I( -- -
NIEMIEC KJ - tel. 254-52 
godz. 17-18, Cletn1I•· 
ko·wskl 5508 I! 

-
STUDENT - konpety-
c .J e: matematyka. fity-
ka 520-73, 
chel 

UCZE!Q' 

ł23--40, Rej· 
5898 -- -g 

y uawantowafl . 

Postępowa.nie 
• 

dokonuJe przeceny 
art. spożywczych -

przysp1.eszone 
w kolegiach k. a. 

Prezydium · Rady Narodowej 
m. · Łodzi na czas od 1 mar• 
ca do 31 maja br. wprowadza 
postępowanie przyspieszone 
karno-administracyjne w spra· 
wach o: e zakłócenie w sta­
nie nietrzeźwym porządku pu­

. blicznego. albo wywołanie 

Wczoraj wieczorem w całym 
kraju rozpoczęła się przecena 
artykułów spozywczych, Mna­
czająca powrOI <10 cen obowią­
zujących przed 13 grudnia ub. 
roku. W Lodzi w pracy tej bie­
rze udział ol<olo 15 tys. pracow- . 
ników handlu I gastronomii, w. 
sklepach, które nie pracują w · 
niedzielę, przeceny artykułów 
tywnościowych <lokonano wczo· 
raj po Ich zam1rn1ęclu. W skle· 
pach i zakładach gastronoml~z­
nych otwartych w o:'edzielę, 

,,Kwiatek 
dla Ewy" 
Jak co roku z okazji Dnla 

Kobiet Redakcja „Dziennika 
Lodzkiego" zaprasza Czytelniczki 
„OL" do Teatru Powszechnego 
na tradycyjną imprezę pn. 

„KWIATEK DLA EWY''. 

Tym razem w programie 
znaJClzle się sztuka T, Perzyn· 
sk1ei;:o „Szczęście Frania", 

Bilety można nabywać na 
podstawie niżej zamte<iczoneQO 
kuponu. w kasie teatru (ul. 
Obrońców Stalingradu 21) w 
erid•fnach 10-13 orat 18-19. 

KUP O N 

upowatnlający do nabycia 
! biletów na Imprezę pn. 

„KWIATEK DLA EWY" 
w dniu 7. Ili. 1971 r. godz. 19.15 

NIEDZIELA: 

e „Arrasy KrOla Zygmunta", 
„Kilimy podhalańskie". „Sztuka 
Oświecenia", „Gobeliny Galkow· 
&kich" - pokaz zestawu filmów 
oświatowych. w godz. 11-16, w 
Muzeum Hlstortl Włókiennictwa 
(Piotrkowska 282). 

przecena będzie przeprowadzo­
na dziś, po 1c11 zamknięciu. 
Natomiast w zaK1a<1acb gastro­
nomicznych czynnych w nocy 
oraz w wagonacn 1 auletach ko· 
lejowych „ Wars". przecena be· 
dzie dokonana z niedzieli na 
poniedziałek, po zakońcv._enlu 
pracy tych ~tacowe}(, 

Wszystkie 1onzKle placówki 
handlowe I gastronomiczne zo· 
~taty .tut zaopatrzone w cenni· 
·kt i powołano Komisje rema· 
nentowe. .,Wielki remanent", 
który rozpoczął się już wczoraj 
w hurtowniach, sklepach l za· 
kładach 1fastronom1cznych, wy· 
magaó będzie sprawnej I o!lar· 
nej pracy ludzi prey tym za· 
truduionych. Chodzi bowiem o 
to, aby od pomenz1ałku, 1 mar· 
ca, we wszystK1co łOdzkich pla­
cówkach handlu I gastronomii 
można byto rozpocząć sprzedaż 
artykułów żywnościowych po 
cenach niższycn. to znaczy obo· 
wiązującycll przed 13 grudnia 
ub. roku. 

lJ· .Kr,> 

Załoga LZG-Kawiarnle posta· 
nowlla w nocy w niedziele 
przeprowadzić przecenę w ra· 
mach czynu spo1ecznego. 

zgorszenia e zakłócenie spo­
koju· publicznego krzykiem, 
balasem lub Innym wybry­
kiem e. zakłócenie spoczynku 
nocnego e dopuszcżenle do 
nieobyczajnego wybryku lub 
używanie słów nleprzyzwol· 
tych e umyślne wprowadze· 
nie w błąd władzy lub urzę· 
du oraz wzbranianie się przed 
oka:uniem dokumentu lub u• 
dzieleniem wiadomości osobom 
lub urzędom uprawnionym. 
Postępowanie przyspieszone 

~losowane będzie wobec 
sprawców wykroczeń: e bez 
stałego miejsca zamieszkania • 
stale zmieniających miejsce 
pobytu lub zameldowania e 
bez stałego miejsca pracy 
e bez określonego iródła u­
trzymania e poddanych przy­
musowemu leczeniu przeciw- · 
alkoholowemu oraz ukaranych 
przez kolegia k. a. po 22 lipca 
1969 r. 
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ZBYT KROTKJ STA:t 

p, B.: Po ł-mJeslęczneJ pra• 
cy zostałem powołany do woJ· 
ska. Czy tak krótki stał daje 
ml możność skorzy1tanła 1 
przywilejów należnych poboro• 
wym? 

RED.: DaJe, bo urOwno wy. 
placen.ie poborowemu plenlętne1 

NTU 303·04 
od owiado 

• 
od!i>rawy, jak I udzielenie lrll· 
ku wotnych dini (bezpłatnych) 
na zała·twienle epraw OIObt· 
stych ole Jest uuletnlone od 
ok.recu pucy. 

WEDŁUG I TABELJ 

C. L.: W 1lerpnlu ub, roku 
mąż rOZ))oczą1 pracę Jako tak· 

e Plebl~cyi piosenki z udzła· sówkarz. W styczniu br. ADM 
Iem zespołu woKatnego ;,Tria· podwytszyła nam czynsz o 50 
dy", o godz. 18 w „Pałacyku" proc. Oprócs tego mamv tesz-
(Piotrkowska 262). cze płacić l>"datek lokalowv I 

• Kobiety, ktorym 15 lutego uregulować wstecz eal11 nale:ł-
br. ok. godz. 18.30 w sklepie n~~·D.: Wlaśelclele taksówek 
WPH (Piotrkowska 36), zlodz1ej· są platndkaml podatku do.cho-
ka otwierała torby usiłując do· 
konać kradzieży, proszone są de>wego. I Ja·lto tacy ulezcuJą 
o zgłoszenie się do KD MO czyns-z najmu obliczony we-

• „Cracovia", „Alml' M'.ater '. Sródmleście (Piotrkowska 212), dług stawek uiwa·rty.ch w ta• 
Cracoviensls", PKF 21 Al64 - pok. 43, w goaz. 9-15, celem bell m" Z, ora-z poda-tek lotka· 

projekcja zestawu nJmów ośw1a- złożenia zeznan. Szczególnie lowv w wys<>koścl to proc. 
towych, o godz. 12- w Muzeum proszona jest 0 zgroszenle się C'ZYU8!ZIJ. Zwl~Itmony CZY'nl~ l<>-
Archeo\oglcznym (.Plac Wolnaś· kobieta ubrana w czarne · futro kator płaci ociywlśele Od tego 
et ł!). oraz _ wlaścil!ielka _sz?ro-czarnej m(lrne1Jtu, -od kt6reg!l' .tracił 

e Turntej warcabowy, o godz. portmonetki ż tworzywa, zapl· up-rawni~n1.a i!.~ czynszu u~o-
1 w LDK (Traugutta 18). nanej na zatrzasK. w~go. (h) · 

~''~~~~~~,~~~~~~~ 
OPIEKUNKA do rocz11e- SPÓŁDZIELNIA Lekarzy 
JtO dt iecka potrzebna. Spec ja listów „ZdroNi.e'' 
Tel. 358-25 5654 g Al. Kośclusz.Jd 67 leczy 

i operuje tyla kl kończyn 
ZGUBIONO pam i ą tinwy dolnych, wykonuje za-
zegarek damski „1"'>xa" biegi gimeko logiczne. le-
w okolicy ~klepu „ Dell- czy w _zakresie ~h'>tób 
kt1tesy" przy Zach od- kobiecych. Przepró-wadia 
nie.1. Zwrot za wynagro- badan ia h lsto·pa tolo(iczne 
dzen iem. - Lntor.n•cje: 1. cytologie zne. Bl!tsze 
575-98 5938 g inforrpacje tel. 864-87 

POSIADAM gotÓWkE:, sa- PROTEZY, korony, na-
mochód bagażowy, '!Cte- tychmiastowe reperacje. 
ku.le propozycji. Oferty Pawl ikowska, Sienklewl-

6010" Prasa, Plotrk?w- cza 27 3859 g 
ska 96 

SUPERELEGANCKIE •tro 
OBUWIE: przerab'.an ie Je ślubne oraz ~ukte-
e>bcasów oraz nosków na neczki do komu.nu wy-
modne. srebrzyńska 81, konu .1 e z włas.nvch I po-
Wróblewski wierzonych mate•lalów 

FARBUJEMY bluzki ela- firma •. Roma", Za cho-

rt;vczne. kOS'ZU•le non-Iron. d·nla, 75 3969 g 

..,rtal!ony, koro-n kl. - FRYZJERKA Janeczka z 
W•chodnla 82 przy Jara- zakładu • Zachodniej 27a 
cza Rz:vmskl-Frycz oracuje obecnie Obr. Sta-

MODNE u br a.n ka do ko· 
lingradu 11. tel. !03-54 

munłl. garn itury pła!Z• SAMOTNI znajdą c!eka-
cze spodnie - ml6dzie- we oferty małżeń<kie w 
tnwe nvje z materiałów orywatnym BlU'!'Zł' Ma· 
włal!nych I pnwler-z<>n:vch trymon ialnym „SWAT· 
Błancz:vk. Obr. "Jt31ln- KA". Lódź, Plotrko"'<ka 
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5 INFORMACJA PZU 5 . . . . - . : Państwowy Zakład Ubezpieczeń lnspek• : 
: torat Miej1kl w Łodzi lntormuje wszyst- • 
: . kich" p1>siadaczy pojazdów· mechantcznycb : 
: (samochodów, motocykli, skuterów l c!ągni- : 
• ków) zamle•zkałych na terenie m. t.od:zi, : 5 że zgodnie z zarząazenlem mlnlstr11 flnan· ; 
; sów z dnia 11 lutego 1965 r. Inkaso skład· 
: kl na obowiązkowe ubezpleczeola na-
: stępstw nieszczęśliwych wypadków I od· 
:. pow!edzlalnoścl cywUneJ w ruchu poJaz• 

dów mechanicznych prowadzone będzie w 
: dniach od l do 31 marca 1971 roku. -: Wpłaty składki przez osoby prywatne do-
: konywane będą za pomocą trzyodcinkowe­
: go blankietu w każdym urzędzie poczto• 
: wym, przy czym koszty nadaola pokry­
: wa PZU. 
: Placówki PZU bezpośredniego Inkasa nie 
: prowadzą. 

: Po dniu 31 marca 1971 r. od zalegających 
płatników będą pobierane wsteczne odsetki. 

Posiadacze po1azdów, którzy do dnia 10 ·.= 
marca br. nle otrzymają wezwania płatni· 

czego winni przed dniem 31 marca 1971 r. : · 
zgłosić · się I dowodem ' rejestracyjnym pO• a 
jazdu w Inspektoracie · Miejskim PZU w ::ł 
Lodzi, al. Kościuszki nr 57, pokój 28 w celu • 
otrzymania blankietu. ; 

•
• Jednocześnie podkreślamy, te • 

do ktawca 
Tuwima 71 

potrze'.lny 
83114 r g g . adu 77 51171 g . 133 nlęcla nle1>orozumlenla należy 

dokładnie (czytelnie) wszystkie 
blankietu. 

dla unik· 
wypełnić 

rubryki - -
POMOC do dOmU doc ho- PRZETARG 
d ząca lub na stałe na 
tychmia"t pntrzebna. -n „Społem" Powszechna Spółdzielnia Spotywc6w 

g Zar:&Ąd w Łodzi. ul. Piotrkowska 29 ogłasza 
Warunki dobre. TelHo 
256-29 

-·---
OPIEKUNKA 
ca do dzie<"ka 
Teofilów, Wlc\ 
blC>k 370 

~054 
-· 

dochodza-
potr1ebn1 
ł8 m J9 

fl0~5 

przetarg na wykonanie odnowienia elewacji 
fmntonu budynku przy ul Piotrkowskiej 29. 
W przetargu m<'l(ą uczestniczyć orzedslębiorstwa 
oaństwowe . spółdz1eln!e oracy oraz spółdzi elnie 

POMOC do dziecka Ul 

.;: zaopatrzenia I zbytu. Blltszych Informacji udzie· 
IRm:v zainteresowanym telefonicznie nr 382-50 w 
dziale administracji Zarządu, ul Piotrkowska 29, 

Jl p. w godz. 8 - 15. Otwarcie ofert nastąpi w 
14 dni po ukazaniu slę ogłnszenla. 1193-k 

raz potriebna. Wolbor 
ska 5 m. 41 . od 17 

Jeżeli w blankiecie płatniczym wymlenlo· 
ne będą lnrle numery rozpoznawcze po· 

: Jazdu niż w dowodzie rejestracyjnym, na­
: leży w blankiecie dokonać odpowiedniej 
: zmiany I wypełnić go zgodnie z dowodem 
: re1estracyjnym. 
: Zwolnione od opiat są pofazdy wycofane 
• z ruchu pr.zed .1. I. 1970 r. 5 O wycofaniu I każdej zmianie wlaściclela 
: należy osobiście . powiadomić PZU, 

i1111111n1111111111111111111111111111111111111111111110 



WAZNE TELEFONY 

Informacja tetefonlc:m.a 

Strat Poża.rna OB, 666-łt, 
ł99-90, 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 

TEATRY 

&95-55 
257-71 
09 

300-00 

WIELKI - godz. 19 „Orfeusz 
w piekle": 1.3. nieczynny 

PO ";:oL!>(;ffNl! godL, 111 
„ Wszyscy o.1oi i;ynowie". g. 
15.30 „Za0top1one krolestwo", 
g, HUS „Mniszki"; 1.3. nie­
czynny 

NOWY - godz. 15 ,,Będę mó­
wił szczerą prawdę", g. 19.15 
„Kroi Mięse>pu.st"; 1.3. me· 
czynny 

MALA SALA - godoz.. 20 „Cie­
nie"; l.3. nieczynna 

JARAC:l'.A - godz. 19 „c~­
ka"; '1.3. nieczynny 

TEATR 7,15 godz. 19.15 
„Gwattu, co się dzieje"; 1.3. 
niec::ynny 

OPERETKA - godz. 19 ,,Wie­
deńska krew"; 1.3. nieczynna 

ARLEKIN - godz. 11 i 15 .,~'re­
ga ta Oronga z wysp olbrzy­
mów AHU"; 1.3. godz, 17.30 
Jak wyżej 

PINOKIO - godz. 12 „ Wesoły 
króliczek"; J.3, nieczynny 

ST „PSTRĄG" - godz. 19 „ZO• 
stała wydana wielka kolacja"; 
1.3. nieczynny 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) 
godz. 10-16; 1.3. nieczynne 

AHCHEOLOGICZNE i E'fNO· 
GRAFICZNE (Pl. Wolnosci 14) 
godz. ll-16; 1.3. nieczynne 

Bl.STORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEl.iO (ul. Gdanska 13) 
godz. 10-17; 1.3. nieczynne 

Hll:>TORU Wt.OKIENNIC:tWA 
(Pwtrkowska 262) godz. U-16 
t.3, rueczynne 

KA'J:EUltY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Par·k Sien·kiew.icza) &odz. 
lO-H; 1.3, nieczynne 

ŁODZKIE ZOO 

18. 1'!1; 1.3. „Nad jMi\orem" I• 
16, 19 

1 MAJA - Bajka „o królew­
nie, która wszystko wiedzla· 
la" godz. 15 „Old Surehand" 
od lat 11 (ju.g.) godz. Ul, 18, 
20; 1.3. „Nowy" od lat 14 Jpol.) 
godz. 16, 18 „Cztery damy I 
as" Od lat 18 (franc.) g. 20 

ŁĄCZNOSC - „Angelika I suł­
tan" od lat 16 (franc.) godz. 
14, 16.15, 18.30; 1.3. „Angelika 
1 sułtan" god.z. 18 

MŁODA GWARDIA - „Przy. 
stań" od lat 16 (.pol.) godz. 10. 
12, 14. 16, 18, 20; 1.3. „Przy. 
stań" godz. jak wyżej 

MU.ZA - „Boom" od lat 18 
(a.ng.) godz. 15.30, l'l.4'!, 20; 1.3. 
jak wyżej 

OKA - „Mózg" od lat 14 (fr.) 
godz. 12.30. 15, 17.30, 20; 1.3. 
Jak wyżej, godz. 10, 12.30, 15, 
20 

POLESIE - „Lokis" (poi.) O:I 
lat Ił, godz. 15, 17, 19; 1.3. 
„L.owcy skalpów" (USA) od 
lat 16, godz. 17, 19 

POPULARNE - „Żółta lódt 
podwodna" (ang.) od lat 14, 
godz. 15, 17, 19; 1.3. nieciynne 

PRZEDWIOSNIE - „Spartakus" 
I I Il cz. (USA) od lat 16, 
gad.z. 15, 19; 1.3. ja.k wyżej 

POKOJ - Bajka „Zagubiona 
piłeczka" godz. 14.30 „Rucho­
my cel" od lat 16 (USA) g, 
15.30, 17.45, 20; 1.3. „Rucho­
l"(IY cel" godz. 15.30, 17.ł5, 20 

PlONIER - nieczynne 
REKORD - Bajka „Przekorna 

chmur·ka" godz. 10, 11 „ Wu­
jaszek cza,rod·ziej" od lat Ll 
(w~g.) godz, 12.30 „Pojedynek 
w słońcu" od lat 16 (USA) g. 
15, 111.30, 20; 1.3. „ Wujastek 
czarodziej" godz. 10, 12.3a, 
„Pojedynek w słońcu" (odz. 
16, 17.30, 20 

ROMA - Ba,jka „za,bląkani w 
lesie" godz. 10, t.l, 12, 13 „Da­
leko na Zachodzie" od lat Ił 
cradz.) godz. 14, 16, 18, zo: 1.3. 
„Daleko na Zachodzie" godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

SOJUSZ - Bajka „Awa.ntura w 
sadzie'' g. 14 „,Słoń Maruda" 
od lat 10 (ang.) g. 15, 17, „Ma 
!y" od la.t 16 (poi.) go:lz. 19; 
1.3. „Poludn·ik zero" od lat 
16 (poi.) godz. 117, 19 

i:zynne od godz. 9-l5.30 eta• STOKI - Badka „Przygoda 
u czynna do 15) ża.bki" godz. JS „PoluJni·k 

KIN A 
zero" od lat 16 (poi.) godz. 
16, 18, 20; 1.3. „Białe słońce 
pustynt" od lat 14 (radz.) 

. DYŻUJtY SZPITALI 

I Klinika Pol.·Gln, AM 
ul. Curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 
li Klinika Poł.-Gln. AM 

ul. Sterlinga 1/3 - dzielnica 
Sródmleście I poradnie „K" uJ. 
Nowotki 60 I K()J>cińsklego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For­
nalskiej 37 - d:otelnlee PtJlesie. 
Sr6dmieścle I rej<>n1>we porad­
nie „K" UJ!. Piotrkowska 107 
I Plotrkowsk, 269. 

Szpital Im. R. Wolf - ul. Ła• 
giewnicka 34 dzielnica Ba-
lu.ty. 

Szpital lm. H. Jordana - ul. 
Przyrodnicza 7/9 dzielnica 
Widzew. 

Chirurgia nołudnle - Szp!tal 
Im. Brud•z'ńS'kiego (.Kosynierów 
Gdvńsklch 81) 

Chlru.rgia północ Szpital 
Im. Bcudzl ń„kiego (Kosyn.lerów 
Gdvńskich 61) 

Chirurgia urarowa - Szpital 
Im. Brud·ziń„kle~o (Kosyn!erów 
Gdyń~kich 61) 
La ,ryn~olog·i a St.pita! Im. 

Pirogowa (Wólczańska 195) 
Okul!stV'ka Sz.p1tal 1m. 

Barl iC'k!eg" (Kopclń&k iet(o 2.2) 
Chirurgia I !a.ryngoltli?ia dzie­

cięca - S7.·p!ta·I Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 151 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- S?Jpitat Im. Barlickie.go (Kop 
cińskiego 22) 

Toksykologi, - Instytut Me­
dycvny Pracy (Teresy 8) 

1.3. 
Chirurgia potud-n1e - S7lplta I 

Im. Ba·rlickiego (Kopcińskie-
go 22) 

Chiru1rgia północ Sz,pita.l 
Im. Ba0rlickiego (Kopcińskie-
go 22) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Jonschera (Milion-owa 14) 

La.ryngologia St.pita! Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

OkuHstyka szpital 1m. 
Jonschera (Mlli.onowa 14) 

Chirurgia I la.ryngo.\ogia dzie­
cięca - Szpital Im. Konopni­
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękow-0-twarz<>wa 
- SZJPital !m. BarHckiego (Kop 
cińskiego 22) 

ToksykoLogl• - In&tytut Me­
dYCY'JlY Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

NIEDZIELA, za LUTEGO 

PROGRAM I 

9.00 W!ad. 9.05 Fa•la 56. 9.lS 
Magazyn wojskowy. 10.00 Dla 
dzieci młodszych „La~ający ta­
lerz" - słuch. 10.20 Ra:lionie­
dzie!a l•nrormuJe. 10.35 Pio­
senka miesiąca. 11.00 Rozgłośnia 
Harcerslta, 11.40 Anegdo-ty i fak· 
ty. 12.1>5 Dz!enn.i k. 12.15 (L) 
„ Wesoły autobus". 13.15 Swia­
towe przeboje Europy. 13.45 
Spiewają Wrocła.wskle Sko­
wronki Radiowe. 14.00 Ra!!lonle­
dzlela. 14.30 „w Jezioranach". 
15,00 Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Przegląd wyda,rzeń mię­
dzyna.rodowych. 16.20 „t.aciń~ki 
na.pis" - słuch. 17.~ Muzyka 
rozrywkowa. 17.30 Kapela Roz.gl. 
Sląskiej. 18.05 Radiowa lista 
przebojów - Plebiscyt 17 roz­
głośni. 19.00 Kabarecik rekla­
mo-wy. 19.15 Przy muzyce o 
soorc!e. 19.53 Dobra,nocka. 20 .00 
Dziennik. 20.20 Wiad. sport. 
20.30 Matysiakowie. 2J.OO Gra 
ork. taneczna PR. 21.30 Radlo­
ka.baret . 22.30 Rytmy • całe~o 
!Jlvlata. 23.00 n wydanie dt.iei1· 
nlka. 23.10 Konce.rt życzeń, 24.00 
Wiad. 

PROGRAM D 

8.30 Wiad. 8,35 Radloproblemy. 
8.50 (Ł) Koncert życzeń, 9.55 

('Ł) „Spojrze•nla I refleks•je" _. 
ma.g. 10.liii (Ł) Pora.nek lite,ra­
cko-muzyczny. 12.05 Wiad. 12.30 
Poranek symfoniczny. 13,30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie. 15.00 
„Sadyb 3 Robinsona" - słuch. 
15.30 Melodie, które zdobyły 
świat. 16.02 (Ł) Rewia orkiestr. 
16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wiad. 17.05 T)0godn.ik dźwięko­
wy. 17.30 Rewla piosenek. 18.00 
„Sobowtór" - słuch. 18.45 Mu­
zyka. 1.g.00 Wiad. 19.1'i Dźwię­
kowe wydanie pamiętników L. 
Sempolińskiego, 19.45 Bałtycka 
wachta. 20.0o „Dyliżansem przez 
Wielkopol&kę". :>Jl.30 (Ł) „Na 
filmowej pa.\ecie" - mag. 22.00 
Wiad. 22.05 Ogólnopo·lskie wiad. 
sportowe. 22.25 (Ł) Wiad. spoi:­
towe, 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 
BAŁTYK - „Złoto Mackenny" godz, 16, 18, 20 Nocna pomoc lekarska StacJi 

od lat 16 (USA) godz. 9,30, 12, SWIT - Bajka „Ska.rby seza- Pogotowia Ratunkowego przy ta.O!! „PCl'ju~rze napad na 
14.30, lfl.15, 20; l.J. jak wyżej mu" godz. 10, 11, 12 „Jesień 'ul. Sienkiewicza 131, tel. 666-66. bank" - słuch. 12.30 Ekspresem 

LUTNIA - „Fraulein Dokror" Cheyennów" od lat 14 (USA) przez świat. 12.35 Piosenki dla 
(jug.) od la·t 18, godz. IO, 12.30, godz. t3, 16, 19; 1.3, „Jesień Swląteczna pomoc lekanka solenizantów. 13.00 Walter and 
Ili, 17.30, 20; 1.3. jaok wyżej Cheyennów" iodZ. 10, 13, cnlelnlca Sród!m!eścle - Piotr- Con.nie. 13.15 4/4 - ma.gazyn. 

POLONIA - „Opowieść do po• 16, 1~ kawska ł02, tel. 271-80, Bałuty 14.00 Ek5'1l'resem przez świat". 
duszki" od lat 16 (USA) godz. z. Pacanowskiej S, tel. 14.05 PrzebOje na start! 14.20 
10, 12.15, 14.45, 17.15, 19.45; 1.3. DYŻURY APTEK 541-98, Górna - Lecznicza 214, Peryskop - przegląd wydaneń. 
jak wyżej tel. 440-62, Polesie - Al. I Ma- 14.45 Dmpresje klasyczne. 15.10 

WISt.A - „Gwiazda Południa" Tllw1ma 19, Plotrtkowska ~. 1a 42, tel. 305-83, Widzew Muzyczne premie.ry. 15.30 Krzy-
od lat H (ang.) godz. l0.30, Limanowskiego 1, Przybyszew- Szpl.talna 8, tel. m-52. żówka radiowa. 15.50 Zwierzenia 
lil. „Konfrontacje 70" „Dziu- S"kiego 86, ·ossowskie·go 4, Ga· prezentera. 16.15 Impresje jaoz.-
.ra w ziemi" od lat u _(,pol.) garina S Gdańska 90. Bałuty - w Przychodnł Re- zowe. M.40 „O NLrw.a,ny oblicze 
godz. 1-5.30, n.45, 20.15; 1.3. 1.3. jonowej nr 27 przy ul. Trak- radosne". 117.00 Pe·rpetuum mo· 
„Gwiazda Południa" god,z. TU1Wlma 59, Plott'kowllka Wf, torowej 81 w _ god,z. 10-17. Wi- bile - magazyn. 117.30 „W od-
l0.30, 13 „Konfrontacje 70" Rzgowska 147, l,.i.manowskie•go zyty d{)1llowe nalety T.!(laszać ruchu litości" - <>de. pO<W. 117 .4-0 
„Rekonstrukcja" od la·t 18 rrt, Ziei.ona 28, Plac Wolnoici ~ 01;01>lścle lub tele<fnn\t:~nie (·tel, Mój m~netofo.n. 18.00 Pogwar· 
(rum.) godz. 15.30, 17.45, 20.15 Obr. StaU1ngrad111 111. 538~1) do godz. lS. ki u S'Z)"me>na, Ul.15 Pol<>oI1ia 

WLOKNlARZ - nieczynne . . 

śpiewa. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 RepMtaż z Klubu 
Piosenki ZAKR. 19.00 „Kiedy 
odejdę z tego świata" - słuch. 
Hl.JO Mi.ni-max. 19.45 Chtopcy 
śpiewają o dziewczętach. 20.00 
Czi-Paj-Sul - gawęda. 20.10 
Powracająca melodyjka 
„Sprzedai mnie wiatrowi'.'. 20,30 
Gra Jacek Mikuła. 20.45 Nowa 
plyta Zsuzsy Koncz. Zl.10 
„Kradna Dlugiej, Blale.1 Chmu­
ry" - tra.gm. 21.25 Melodie z 
autografem st. Mikul!>klego. 
21.50 R. Wagner - „Zygfryd". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 G4.'liazda 
siedmiu wieczorów - Ornelle 
Vanon!. 22.20 Kielecczyzna ser­
cu bliska - Nad Kamle.nną. 
22 .35 PoezJa Rysesa w muzyce 
Theodorakisa. 23.00 Liryka fu.n· 
cuska. 23.()5 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8.05 TV Kurs Rolniczy (W). 
8.40 Przypominamy, radzimy 
(W). 8.55 Dla młodych widzów: 
- Telewizyjny Klub Sm!ałych. 
Wyprawa polarna „Morze 
Sródziemne" - film z serii: 
„Siedem mórz" (W). 10.10 „Od 
CaligarlPgo do W!elklego Kryzy­
su" W starym klnie (W). 
11.10 „Prawo do życia" - pol· 
ski film telewlzY .1 ny z serll: Dr 
Ewa (odc. Ill) (W). 11.55 Dz!en• 

nlk TV (W). 12.10 Spotkanie z 
muzyką (W). 12.55 Przemiany 
(W). 13.25 Teatrzyk dla przed­
szkolaków. Maria Terlikowska 
- Dwa ciekawe pingwiny (W). 
14.05 „ W obiektywie" - notat­
nik filmowy z krajów socjali­
stycznych (W). 14.35 Mistrzostwa 
Kili;jców Sportowych - teletur­
niej (W). 15.30 Klub Sześciu 
Kontynentów (W). 16.10 Mistrzo­
stwa świata w Jeździe flguro­
wej na lodzle Pokazy mi­
strzów. Transmisja z Lyonu. W 
przerwie transmisji - PKF (W). 
18.00 „Saperzy" - rep. TV (W). 
18.15 Zapraszamy na pól czar· 
nej. (z Zielonej Góry). 19.20 Do­
branoc - „Mieszkaniec zegara 
z kurantem" (W). 19.30 Dziennik 
TV (W). 20.05 „Tango dla nle­
dźwiedzia" - film fab. produk­
cji czechosłowackiej (z Pozna• 
nla). 21.35 Magazyn sportowy 
(W). 22.05 „Spotkanie z Janem 
Pietrzakiem" (W), 

PROGRAM D 

iT.Oli „Grochów" i cyklu: „z 
syreną w herbie". 17.35 Litera­
tura I film - Knock - film 
fab. prod. franc. (Od 16 lat). 
19.20 Dobranoc - „Mieszkainiec 
zegara z •kurantem". 19.30 Dzier.­
nik (W). 20.05 Scena Młodych 
„Nos" - Mikołaj Gogol. 21.10 
Recital wokalny· - Da,n Jor­
dachesco - ba,ryton (Rumunia). 
21.40 Nic n<>wego - p.ried ka­
merami Szymon Kooyliński. 
22.00 „POdróże. podróże" - Je­
rzy Wittlin. 22.35 Refleksje na 
dobranoc. 

WtOLN oHsctle- ::Dadncil' ngt !WS kwla- llllllJlllilllllllllJlllllllJllllllllllllllllllllllllllllDJIJlllllIIIlllllllJJllllllUlllllllllllllllllJJllllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllJlllll. 
erze L ra o a \IPO .) 

.g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20; 1.3. nie jest. Czy nie byłoby lepiej gdyby 
„Paru ambasador" od lat 14 . ' 
(radz.) godz. 10, 12, 14, 16, pan przysłuchdwał się? 
18, 20 - On nie ma prawa być przy tym 

ZACHĘTA - „Frau.le•Ln Do~t.o-r" obecny! - poV{ledział Mason ze złością. 
od la·t 18 (wl.-ju.g.) godz. IO, Ma ć 
1uo, 15, 17•30, 20; 1,3, Ja.k -: m prawo zadawa panJ pytania 
wyżej kiedy chcę, a on powinien trzymać się 

ST:t.LOWY - Nowości krótkie- s daleka od nas 
go metra.żu g. IO „Jeśli dziś L • · ' t d 
wtorek t<> jesteśmy w Belgii" . - ecz s1erzan praw opodobnle uwa· 
od lat' 14 (ang.) godz. 15.JO, ta, że powinien brć tam, gdzie będzie 
17.45, Ty.lko dla kin s.tudyJ- mógł usłyszeć to, co pan powie. 
nych „Siedem d·ru gdZJe 1n- To co · · • d 
dz:ej" od lat 18 (Ir.) g. 20 ; - '. on u~aza, n1~ m8: za nego 
1.a. Tylko d'la kun studyjnych Mason skinął głowiła ' .,. :.\lei nie! Było Jut późno, POS7!edł iznaczenna dla mnie! - odciął się Mason. 
„Siedem dni gdzie indziej" _ Udało się pani podłotyE AM~ spać. - Chce pant ze mną współpracować, czy 
godz. 16, 18, 20 . - Tak. - Oka„ - p--'edzlal Mason. - T-·· nJe? Nie kocha pant swojego wujka? STUDIO - „Wyzwame dla Ro- „ U'Wl ~·~ • 

bin Hooda" od lat u \ang.) - O której godzfll11e't ndech panJ poczeka aż Holcomb odejdzie - Kocham, lecz nie wiem, co mam ro-
godz. l5.;5. TyLko dla kin - O jedenastej. od telefonu, wówczas pani odsunie się bić, 
studyjnych „Pięści w k1esze- - Niech pani post<>pute edłu .t t 
ni" Od lat. 18 ~wł.) godz. - I zamknęła pan! s.z.uflad4= na klucz? nieco ode mnie I porozmawia z nim. "' J w g moJeJ 
17.15, 19.30; 1.3. Tylko dla kin - Tak. Niech pani mu powie, że pani wolałaby, rad!. 
studyjny(!h „Pięści w kiesze- _ Gdzie jest klucz? żeby on był obecny przy każdym pa.ni Sierżant Holcomb, który stał obok 
ni" godz. 1'.7· 15• Hl.30 - Mam go przy sobie. spotkaniu ze mną, w ten sposób panJ nie E<iny Hammer, odezwał się: ADRIA - Pozegrran.1e z tyt·u-
łem „Quenhn Du.rwa.rd" od - PanJ jest pewna, że to jest jedyny wpadnle w jakieś tarapaty. Niech pand - Jeżeli pa n J życzy sobie, żebym 
lat 1'1 (USA) godz., IO, 12, 14, klucz? się przygotuje, Czy pani sądzi, że bę- był obecny, to żadna siła mi w tym nie 
16, 18, 20; 1.3. „Duala Nava- p kod I T k b ć j k · rany" od lat 14 (an.g.) ~odz. - Ależ tak, oczywiście. dzie pani mogła to tak przeprowadzić, rzesz z • a ma y , a pani 
10, 13, 16, 19 - Od kiedy pani zamyka szufladę na żeby było przekonywające? ze<:hce. Dlatego, proszę nde zwracać uwa-

TAT~Y „ - Bajki: „Lowcy b~- klucz? - Och, c h c I a ł abym ba.rdzo, Lu· gi na to, co mr Mas0on mówi. Ma panl 
zono.w godz. 12 ~ 1 ~: 1~ 1"· - Od dnia, kiedy natk:J2ołam Id• na bi" działać w ten sposób. całkowitą rację. 16, 17 „Twa.rz a.mola od lat „ „ " . , 
16 (pot.) goo,z. 10, 18, 20; 1.3, nóż. - A więc proszę bardzo. Edna usmiecbnęła się nieśmiało do Ma-
,,synowie Wielkiej Niedźwie- - Skąd painl wte, że pand ma jedyny Czekała kiilka minut aż s1erźant H0ol. sona. 
dzicy" Od la.t 14 (NRD) ;iod.z. kl ? - Naprawdę, mr Mason, uważam, że 
10, 12.30. Khno polskich fi.I- ucz comb wrócił od telefonu l spojrzał na 
mów Baj.ki godz. 15, 16, 17 - P0onleważ klucz przechowywany był nich spode łba ndeufnym wzrokiem. ten sposób byłby lepszy, Ostatecznie, 
„Twarz aiii>oła" godz. 18, 20 w szufladzie. Wyjęłam go stamtąd l po• Nagle Edna Hammer od.sunęła się od Ma nie ma pan mi nic takiego do powiie-

CZAJKA - „Zycie w Batter- ł · ł · fm d mkn'ęc· szufl dy dzenia, czego sierżant Holcomb nie sea" (ang.) od lat 18, godz. s uzy am się n o za 1 Ia a • sona, zrobiła dwa szybkie kroki do ty-
15, 111, 19.15; 1.3, nieczyn,ne W szufladzie znajdował się tylko jeden łu, zatrzymała się t utkwiła w sierżan- mógłby usłyszeć, prawda? 

DKM - „Shalako" (a•n.g.) od klucz. cie wzrok, jak gdyby zakłopotana. Ma- - Nie o to chodzi, chodzi o zasadę -
lat 14, godz. 15.45, 18, 20.l5; - I szuflada nie była nlgdy zamyka.na oświadczył Mason. 
l.3. nieczyll'Lne son ruszył w jej stronę. Cofnęła się na t i 

ENERGETYK - „Inwazja po- na klucz w ciągu całego dnia? krok, gdy posunął się do przodu, następ. - Jeżeli jest wszys ko w porządku 
tworów" (ja.p.) od lat 11, g. - Nie. nie obróciła się impulsywnie i odezwała on może słyszeć to, co pan chce mi po-
1:; 17 19· l 3 nieczynne Lec I ł t ź fl d wiedzieć, dlaczego pan się sprzeciwia? • · • · · - z pan, Jes pewna, e nu a a się do sierżanta Holcomba: 

KOLEJARZ „czarny mu- była zamknięta przez całą ubiegłą noc? - Spoglądała szeroko otwartymi oczy-
sta.ng" (USA) od la.t li, g<>dz. - Sierżancie, czy mogę chwilę z panem ma, a głos jej brzmiał nutą szczerości. 
1" 17 19· 1 3 nieczynne - Tak, oczywiiście. P a n powiedział 
"• ' ' · . porozmawiać? s· · H 1 b" h t ł ' . . ŁDK - „Zbieg z Alcatraz" od ml, żebym ją zamknęła na klucz, 1erzant o comb zac 1c o a złos1Iw1e. 

lat 18 (USA) godz. 14.45, 17.15, _ Nikt pani nie widz.lał? Wyraźne ożywienie na twarzy Holcom• - All right! - powiedział Mason roz-
l9.45; 1.3. „Da.nci'l'l.g w kwate- ba kroczącego zamaszysc1e do przodu, gniewanym tonem. - Chcę rozwiązać za· 
rze Hitlera" (•poi.) od lat 18 - Nikt. b . d . G g dk d t uflady od k densu 
godz. 15, 17.15. 19.45 _ A czy panJ przy jakiejś okazji nie yło wystarczającą odpowie z1ą, dy a ę o yczącą sz re 

GDYNIA - „Pogoń z-a Ada- otworzyła jej później? zrównał się z nimi, Edna Hammer oraz chcę się dowiedzieć, gdzie pani prze. 
mem" od lat 14 (;poi.) godz. rzekła: chowywała klucz do tej szuflady. 
10, 12, 14, 16, 18, 20; 1.3. jak - Nie. Oczywiście, że nie, A dlaczego - Przechowywałam klucz na gumce 
wyżej pan o to pyta? - Mr Mason uważa, że ~zystko jest 

HALKA - Ba•Jka „Polowanie M ś'l ł ż • f wokół przegubu mojej ręki. 
na goryla'' godz, 15 „Nad je- - y a em, e moze sze służby do- w porządku, gdy rozmawia ze mną, lecz 
:z·iorem" od lat 14 (radz.) g. mowej potrzebował czegoś z szuflady. panu przypus·zczalnie wydaje się, że tak (62) (Dalszy ciąg nastąpi) 

PONIEDZIAŁEK - 1 MARCĄ 

PROGRAM 

10.00 Wlad. 10,05 „NGCe 1 dnie'~ 
- fragm. 10.25 M. Haydn: Kon• 
cert na altówkę. 11.0o On I Ona 
w ogrodzie - aud poetycka. 
11.30 Dec!ykujemy II zmla.nie. 
11.45 Porady praktyczne dla 
kobiet. 12.05 Z kraju I ze śWla· 
ta. 1'2.25 Więcej, lepiej, tanoej. 
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
z życia zw. Racz. 13.20 Wieś 
tańczy f śpiewa. 13.40 Melodie 
I rytmy. 14.00 Rozmowa o kul· 
turze. 14.15 Ko~cert. 15.00 Wiad. 
15.05 Godzina dla dziewcząt 1 
chłopców, 16.00 Wlad. 16.05 Alfa 
I Omega. 16.30 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka I aktu­
alności. 19.15 z księgarskiej la­
dy. 19.30 Magazyn muzyczny. 
20.00 Dziennik. 20.25 Muzyczne 
pocztówki " Sot!!, 20.47 Kroni­
ka sportowa. 21.00 Naukowcy -
roln ikom 21.25 Pięć minut o, 
wychowaniu. 21.3() „Biografie 
niezwykłe" - J. Conrad. 22.00 
Koncert życzeń. 22.40 Piosenki 
bez słów. 23.00 Il wydanie dzlen· 
nika. 23.10 Korespondencja z za· 
!(ranlcy. 23.15 Gra zesp. Ta.ne­
czny „Metrum". 23.40 Międzyna• 
rodowa Trybuna Kompozyt<>­
rów, 24.0o Wiad. 

PROGRAM O 

9.30 Wlad. 9.35 Ur:iwersytet 

Radlowy, 9.45 Przed mlkrofo· 
nem Ork. R. MaJ'l.lla. 9.55 Muz. 
lud. 10.25 W Jezioranach. 10.55 
z muzyki radzieckiej. 12.05 Z 
kra.lu I i.e św\ata. J2.25 E. El­
gar: Introdukcja I Ailegro na 
smyczki. 12.40 Komunikaty. 12.45 
„Mi·krofon w służbie rolnic­
twa", 12.55 Muzyka ludowa. 
13.05 5 minut o sporcie. 13.10 
Melodie filmowe. 13.40 „Mowy 
weselne" - fragm. 14.00 Wlad. 
14.05 Konc. rozrywkowy, 14.40 
„Piotr I" - fragm, 15.00 Kon­
cert solistów. 15.30 „Poeci pio­
ser.ek T. Kub!ak". 16.oO 
Wiad. 16.05 Nowości trzech ra­
diofonii. 16.45 Aktualności łódz• 
kle. 17.00 Na różnych instru. 
mentach. 17.20 „Przebudowa". 
17.35 Utwory rozrywkowe. J7.50 
„Antena młodych". lłl.20 Son· 
da. 19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja 
jęz, ros. 19.31 „Zepsuty telefon" 
- słuch. 20.04 Koncert Wielkiej 
Ork, Symfon. PR. 20.51 Notatnik 
kulturalr::y, 21.06 D.c. koncertu. 
2J.51 Chwila poezji, 21.56 Utwór 
rozryWkowy, 22.00 Z kraju i ze 
świata. 22.27 Wiad. sport, 22.30 
Spotka•nie na parkiecie, 22.55 
Aud. w stulecie urodzi.n komp. 
- V. Novak. 23.30 „Ba.rwy i 
rytmy" - Zesp, Organowy Roz­
głośni Krakowskdej. 23.50 Wi.ad. 

PROGRAM rn 
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 

Koncert. 13.00 „Na łódzkiej an­
tenie", 15.00 Kulisy ONZ - ga• 
węCla. 15.10 z prywatnej płyto• 
teki - D. Gillespie. 15.30 Eks· 
presem przez świat. 15.35 l:J -
o sporcie. · 15.50 Piosenki na­
szych przyjaciół. 16.15 Styli­
styczne metamorfozy słynr,ych 
wykonawców. 16.45 · Nasz rok 
71-szy. 17.00 Ekspresem P1'U!Z 
świat. 17.05 Quod1ibet. 17.30 „ W 
odruchu litości" - odc. pow. 
17.40 Nie tylko melodia. 18.00 
Olsztyński Merkuriusz Ekstra• 
ordynaryjny. 18.30 Ekspresem 
przez świat, 18.35 Raz na !udo• 
wo, raz na jazzowo. J9.00 .,Oes· 
lenie" - odc. 19.30 Latina Vi• 
va - gr8 Zesp. Fascd.natlo Nu· 
gacltatis. 19.45 Polityka dla 
wszystlclch. 20.00 Hiszpańsk ;e 
rytmy. 20.20 Tydzień na UKF, 
20.35 Płyty nasze t naszych przy· 
1aciół. 21.00 Nie czytaliście - to 
posłuchajcie. ZJ.20 Rozrywk. 
łor.gplay „Ase>cjacjl Hagaw". 
21.45 R. Wagner - „Zmierzch 
bogów". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
G Brassens. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23.og Liryka !ran• 
cuska. 23.0S Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

15.20 Polltechn!ka TV: Fizyka 
- kurs przygotowawczy. - Od· 
działywanle magnetyczne (Z 
Gdańska). 15.55 Politechnika TV: 
Fizyka - kurs przygotowawczy. 
- Pole magnetyczne (z Gdań· 
ska). 16.30 Dziennik TV (W). 
16.40 Dla dzieci: „Zwierzyniec", 
(„Wielkie zawody") (W). 17.25 
Echo stadionu (W). 17.45 Spacer­
kiem p:> kinach (W). 18.25 Wia· 
domoścl dnia (L). 18.40 EURE· 
KA - magazyn popularno-nau­
kowy (z Krakowa). 19.20 Do­
branoc - „Miś z okienka" !W). 
19.30 Dziennik TV (W). 20.05 Pro 
gram rozrywkowy (W) . Ok. 21.05 
Taetr Telewizji: Ersklne Cald· 
wel! „Poletko Pana Boga" (W). 
Po teatrze ok.: 22.30 Dziennik 
TV (W) . 22.50 Politechnika TV: 
Fizyka - kurs przygotowawczy 
(powtórzenie z Gdańska). 23.23 
Politechnika TV: Fizyka - kurs 
przygotowawczy• (powtórzenie z 
Gdańska). 
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